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 Na okładce listopadowej zostało umieszczone zdjęcie wykonane przez: lek. med. Joannę Grys-
-Nowakowską. Jest to widok z dawnego cmentarza Ewangelickiego, wieża dawnego Kościoła Ewange-
lickiego (dziś Kościół Rzymskokatolicki p. w. św. Stanisława Kostki) w Śmiglu koło Leszna.

Na okładce grudniowej zdjęcie wykonał: Jerzy Krzywoń

Mędrcy ze Wschodu przybyli do Jerozolimy i pytali: Gdzie jest nowo narodzony król żydow-

ski? Ujrzeliśmy bowiem jego gwiazdę na Wschodzie i przybyliśmy oddać mu pokłon.
Mt 2,1b-2

Drogie Siostry i Bracia w Jezusie Chrystusie

 Cała ta historia rozpoczyna się wiele tygodni wcześniej, gdzieś w odległej krainie na wschodzie, najpraw-
dopodobniej nad brzegami Eufratu i Tygrysu. Od dawien dawna wiadomo było, że mieszkańcy tej krainy lubowali 
się w astronomii i astrologii. Wpatrywali się w niebo z głębokim przeświadczeniem, że to, co dzieje się na nim, 
wśród konstelacji gwiazd i planet, ma swój bezpośredni, dobitny wpływ na losy świata i poszczególnych ludzi. 
 I oto, którejś nocy, zapatrzeni w niebo mędrcy, starożytni naukowcy ze względu na zamiłowanie do zja-
wisk nadprzyrodzonych zwani przez ewangelistę magami, na rozgwieżdżonym firmamencie odkrywają nowe cia-
ło niebieskie. Jego niezwykły blask całkowicie zaprzątuje ich umysły. Szukają wytłumaczenia, wyjaśnienia, wska-
zówki i odnajdują ją w świętej księdze ludu Izraela: Gwiazda będzie znakiem, że narodził się nowy król żydowski! 
 Nie poprzestają na swoim odkryciu. Postanawiają wyruszyć za tym niezwykłym, mocnym światłem i 
odnaleźć to wyjątkowe dziecko, dla którego na niebie rozbłysła nowa gwiazda. Podróżują w dzień i w nocy nie-
strudzenie dążąc do swego niezwykłego odkrycia. Już prawie u kresu swej podróży obierają niewłaściwy kierunek 

– przybywają do Jerozolimy, lecz tam okazuje się, że w pałacu Heroda nie przyszedł na świat żaden królewicz. 
Ruszają więc dalej – do Betlejem i odnajdują Dziecko, którego szukali, składają Mu pokłon i pełni szczęścia ob-
darowują Go cennymi prezentami. Ale jeszcze bardzie obdarowani są oni sami. 
 Kolejny Adwent w naszym życiu, kolejne Boże Narodzenie i kolejny Nowy Rok. Z jakimi myślami pa-
trzymy w Niebo? Z jakim nastawieniem patrzymy w przyszłość? Życzę nam wszystkim tego, byśmy umieli od-
najdywać w sobie nadzieję i determinację, które pozwalały mędrcom niestrudzenie dążyć do celu. 
 Kluczem do tej nadziei była Boża obietnica, którą znaleźli w proroctwie – w Biblii – księdze Bożego Sło-
wa. I tutaj ciekawe spostrzeżenie: Tak długo jak szli za Bożym Słowem i za światłem gwiazdy, zdążali we właści-
wym kierunku. Gdy jednak o nich zapomnieli i za głosem swoich wyobrażeń poszli do Jerozolimy, okazało się że 
się zgubili. Musieli ponownie poszukać prawdy w Księgach i spojrzeć na światło gwiazdy, by dojść do Betlejem 
i tam odnaleźć Chrystusa. 
 Tak długo, jak w naszym życiu, na naszych drogach i w życiowych wyborach kierujemy się Bożym Sło-
wem i szukamy światła Bożego drogowskazu, którym jest Ewangelia, tak długo też nasze życie podąża we wła-
ściwym kierunku, we właściwą stronę. Tak długo, jak będziemy wpatrzeni w Światłość Jezusa i jej poszukiwali w 
naszym życiu nie zważywszy na trudy podróży, kłopoty i troski, tak długo możemy mieć pewność, że dojdziemy 
do celu. 
 Podążając za światłością gwiazdy, Bożego drogowskazu, mędrcy dotarli do prawdziwej Światłości, która 
przyszła na świat – do Chrystusa.
 Na czas Adwentu życzymy Wam radości, nadziei i siły do podążania za gwiazdą, 
na Boże Narodzenie prawdziwego ciepła, miłości i radości w pełnej Jezusowej Światłości betlejemskiej szopie,
a na Nowy Rok nadziei i determinacji wiary w dążeniu naprzód – każdego dnia i na każdym kroku w świetle 

Bożej łaski i błogosławieństwa. 

Ks. prob. Marcin Brzóska 
wraz z Duchownymi, Współpracownikami i Radą Parafialną

Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Cieszynie
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Ulubiony czas...

Boże przesłanie

Oto twój Król przychodzi do ciebie, 

sprawiedliwy on i zwycięski

Za 9,9

ks. Mateusz Mendroch

 Grudzień to niewąt-
pliwie bardzo szczególny czas 
w roku. Zapewne gdybyśmy 
stworzyli ankietę, dotyczącą 
ulubionego miesiąca, wtedy 
wiele osób udzieliłoby odpo-
wiedzi, że ich zdaniem jest to 
właśnie grudzień. Kojarzy nam 
się on z wieloma przyjemny-
mi wydarzeniami. Świąteczne 
iluminacje, wszechobecna at-
mosfera świąt – to wszystko 
tworzy ten szczególny miesiąc. 
Grudzień to także czas, kiedy 
niemalże każdy gdzieś się spie-
szy. Trzeba odwiedzić kogoś, 
kogo dawno nie widzieliśmy, 
jednak zanim to zrobimy, to 
najpierw obowiązkowa wizy-
ta w centrum handlowym, aby 
kupić coś pasującego do oko-
liczności, co wcale nie jest takie 
proste. Wszechobecne są rekla-
my telewizyjne oraz utwory ra-
diowe sygnalizujące zbliżające 
się Święta Bożego Narodzenia.  
W tym momencie nasuwa się 

pytanie czy jest szansa, aby w tym wszystkim odnaleźć to, co jest najistotniej-
sze?
 Kończymy powoli rok, który zapewne dostarczył nam wielu przeżyć. 
Niektórzy mogliby go opisać w samych superlatywach, inni natomiast zapew-
ne popatrzą na niego, niestety, przez pryzmat różnorodnych trudnych chwil,  
z którymi musieli się zmierzyć. Niewątpliwie to sprawa indywidualna, jednak 
koniec roku to zawsze okazja do refleksji, a także zrobienia pewnego bilan-
su, dotyczącego tego co udało nam się zrealizować, a także tych spraw, które 
niestety nie zostały dokonane. Z drugiej strony jest to także możliwość do 
spojrzenia w przyszłość i opracowania konkretnych założeń na czas, który jest 
przed nami.
 Słowa proroka Zachariasza to także pewnego rodzaju refleksja oraz 
spojrzenie w przyszłość. Zachariasz żył w trudnych czasach, kiedy naród izra-
elski powrócił już do swojej ziemi po czasie niewoli babilońskiej. Izraelici nie 
posiadali wtedy swojego państwa i z utęsknieniem czekali na powrót do swojej 
ojczyzny. To właśnie się dzieje, jednak już nic nie jest takie samo, trzeba nie-
jako od nowa  budować swoją własną tożsamość, mając w pamięci doświad-
czenie niewoli. Jednak Zachariasz miał od Boga konkretne słowo, które nio-
sło nadzieję – mianowicie w końcu pojawi się prawdziwy Król, który będzie 
zwycięzcą. Izraelici pragnęli zwycięstwa po latach wojennych porażek i kłótni 
pomiędzy plemionami. Żyli więc nadzieją, że wkrótce faktycznie pojawi się 
ktoś, kto sprawi, że ich rzeczywistość ulegnie zupełnej zmianie.
 Nie jest łatwo żyć nadzieją, ze świadomością, że tak naprawdę nie 
wiemy, kiedy ta nadzieja się ziści. Kilkaset lat musiało minąć od czasu pro-
roctwa Zachariasza, aby obiecany Jezus przyszedł na świat. Wielu wątpiło, 
zastanawiając się czy słowa proroków się kiedyś zrealizują, czy może raczej 
nie ma co na to liczyć. Dzisiaj także wiele osób wątpi, stwierdzając, że być 
może Chrystus zbyt długo zwleka ze swoim powtórnym przyjściem na ten 
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  Miejsce dla każdego?

świat. Jednak tak jak w pierwszym przypadku, tak samo 
i dzisiaj możemy być pewni, że te obietnice się zreali-
zują, dlatego że Bóg nigdy nie rzuca słów na wiatr. Py-
tanie więc czy w tym szczególnym grudniowym czasie, 
w którym przeżywamy zarówno Adwent, jak również 
Święta Bożego Narodzenia, jesteśmy w stanie odnaleźć 
czas refleksji, w którym spojrzymy wstecz, jak również 
popatrzymy w przyszłość. Patrząc na to co za nami, 
warto dostrzegać Bożą bliskość i Bożą wierność. Jed-
nak przede wszystkim, kiedy myślimy o tym co przed 
nami, myślę że dobrze byłoby spojrzeć na słowa Za-
chariasza i zadać sobie pytanie – na ile dalej oczekuję 
na Króla? Czy mam świadomość, że Jego przyjście jest 

pewne? Na ile jestem gotowy na spotkanie z Nim?
 Życzę nam wszystkim błogosławionego czasu 
Adwentu oraz Świąt Bożego Narodzenia. Oby konfron-
tacja z tą szczególną wieścią była dla nas czymś od-
krywczym. Obyśmy na nowo udzielili sobie odpowie-
dzi na pytanie o to, na kogo tak naprawdę w naszym 
życiu czekamy. Mamy powody do radości dlatego, że 
Jezus przyszedł na ten świat z wielką misją dokonania 
dla każdej i każdego z nas dzieła zbawienia na krzyżu 
Golgoty. Nie pozwólmy, aby ta cała atmosfera i goni-
twa za prezentami zagłuszyła to najważniejsze przesła-
nie, które niesie w sobie ponadczasową nadzieję oraz 
siłę do życia. Amen.

 Przy wigilijnym stole, niemal w każdym pol-
skim domu, przygotowane jest miejsce dla niespodzie-
wanego gościa, który może zjawić się w ostatniej chwili 
i poprosić o  przyjęcie, nakarmienie, ogrzanie. 
To piękna tradycja, tylko czy ma jakiś związek z rze-
czywistą postawą względem nieznajomych? Naszą po-
stawą, moją?
 Zastanawiam się, dlaczego w ogromnej więk-
szości przypadków miejsce przy stole dla nieznajomego 
pozostaje puste. Czy nie ma wokół nas ludzi potrzebu-
jących pomocy? A może my tych ludzi nie zauważamy? 
Lub udajemy, że ich nie widzimy? Albo od razu przy-
klejamy im etykietkę np. pijaka, nieroba, nieudacznika 
winnego samemu sobie popadnięcia w biedę (a nie za-
wsze tak jest!). 
 Zadajmy sobie pytanie, jak byśmy, tak napraw-
dę, zareagowali, gdyby w naszych drzwiach w wigilię 
Bożego Narodzenia stanął ktoś nieznajomy, zarośnięty, 
w brudnym ubraniu, rozsiewający wokół siebie nie-
przyjemny zapach? Czy wpuścilibyśmy go do miesz-
kania, do łazienki, zaproponowali umycie się, wypranie 
ubrań, przebranie w naszą czystą odzież i zaprosili do 
stołu? 
 Stawiam to pytanie sam sobie. Owszem, kilka 
razy rozmawiałem z ludźmi, którzy nocują w osiedlo-
wych śmietnikach, szukają tam pożywienia lub rzeczy 
które można sprzedać, starałem się im jakoś pomóc, po-
znać ich historię, przynieść kanapkę, herbatę, skierować 
do właściwego ośrodka, ale zaprosić kogoś takiego do 
domu, i to w wigilię? 

 Właśnie - ten wieczór wydaje się tak szczegól-
ny, rodzinny, ciepły. Powinniśmy go przeżywać w ser-
decznym, bezpiecznym kręgu bliskich nam osób…
 
Czy na pewno?  
 W tamten wieczór nie było  p r z y t u l n i e , 
ciepło, bezpiecznie. Było dramatycznie! Zbliżał się 
czas rozwiązania, a nie było miejsca, do którego Józef 
mógłby wprowadzić swoją młodą, prawdopodobnie na-
stoletnią żonę, gdzie Maria mogłaby rodzić w dobrych 
warunkach. Ewangelista Łukasz pisze, że „nie było dla 
nich miejsca w gospodzie” (Łk 2,7). Skierowano ich 
do stajni, czyli prawdopodobnie do skalnej groty, nie-

Marek Cieślar
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podobnej do bajkowej stajenki ze świątecznych kartek. 
Żłób, w którym Maria położyła niemowlę, nie przypo-
minał ładnej, drewnianej kołyski. Zwierzęta, które ja-
dły z niego karmę, nie miały kokardek w grzywach czy 
ogonach, nie mówiły ludzkim głosem i nie pachniały 
lawendą, bzem czy fiołkami. Pasterze, którzy przybyli 
tam jako pierwsi, po nocnym czuwaniu nad swoimi sta-
dami, pachnieli zapewne podobnie jak one.   
 Przede wszystkim zaś, życie leżącego w żłobie 
noworodka od początku było zagrożone. Bezbronne 
niemowlę było z góry skazane na prześladowanie! 
Trafnie ujmuje to kolęda:   

Ono w żłobie nie ma tronu
I berła nie dzierży

A proroctwo jego zgonu
Już się w świecie szerzy. 

 Wkrótce Józef, Maria i Jezus zostaną uchodź-
cami. Ostrzeżeni przez anioła, będą uciekać do Egip-
tu, chroniąc się przed siepaczami Heroda. Zagrożenie 
było ogromne, król Herod miał na sumieniu życie ty-
sięcy ludzi, bez skrupułów wydał wyrok śmierci na be-
tlejemskich chłopców w wieku do lat dwóch (bibliści 
szacują, że mogło ich być ok. 20). Z chorobliwego lęku 
przed utratą tronu rządził okrutnie, mordował swoje 
żony, bliższych i dalszych krewnych. Kazał zabić na-
wet trzech synów (mówiono, że na jego dworze lepiej 
być wieprzem, niż synem, bo świń nie jadł, więc i nie 
zabijał). Był gotów zrobić wszystko, żeby uśmiercić 
nowego, nieznanego króla żydowskiego.
 Józef i Maria zdecydowali się na tułaczkę, która 
trwała, wedle współczesnych szacunków, co najmniej  
3 lata. Droga do Egiptu, podróż przez ten kraj i powrót 
wymagały pokonania ponad dwóch tysięcy kilometrów. 
To bardzo dużo, jak na ówczesne realia wędrowania 
pieszo lub na osiołku, w upale dnia i chłodzie nocy. 
 Dzisiaj uchodźców, pokonujących tysiące kilo-
metrów, nie brakuje. Uciekają całymi rodzinami przed 
prześladowaniem, wojną, głodem, niebezpieczeństwem 
utraty zdrowia, życia. Do niedawna byli gdzieś daleko, 
teraz są

	 tuż	obok,
 kilka godzin jazdy od naszych domów. Głod-
ni, spragnieni, wyziębieni do granic wytrzymałości. Są 
wśród nich malutkie dzieci i ciężarne kobiety.
 W chwili, gdy piszę te słowa, nie znalezio-
no sposobu na udzielenie im humanitarnej pomocy. 
Względy polityczne uważa się za ważniejsze niż zdro-
wie i życie rodzin, tułających się po lasach w coraz do-
tkliwszym zimnie. 
 Niezależnie od tego, jak zakończy się ten wstrzą-
sający kryzys, musimy uświadomić sobie, że to dopiero 
początek problemów migracyjnych. Miliony ludzi tzw. 

„trzeciego świata” cierpią z powodu głodu, pragnienia, 
skrajnej biedy, braku dostępu do opieki medycznej,  
a także przemocy, terroru, wojny. Zmiany klimatyczne, 
spowodowane w znacznej mierze przez rabunkową go-
spodarkę i rozbuchaną konsumpcję w krajach rozwinię-
tych i rozwijających się (Polska do nich należy), powo-
dują coraz częstsze susze i inne katastrofy. Całe wieki 
wyzysku kolonialnego i neokolonialnego doprowadziły 
do powstania zjawiska „rozwierających się nożyc”, tzn. 
powiększania się ogromnej różnicy, wręcz przepaści 
,pomiędzy poziomem życia krajów zamożnych, umow-
nie zwanych „północą” (m.in. Europa, Ameryka Pn.),  
a ubogim „południem”. Do dzisiaj jest tak, że światowe 
korporacje czerpią wielkie zyski, przenosząc produkcję 
do krajów „trzeciego świata” i zatrudniając „tanią siłę 
roboczą” tzn. ubogich ludzi, gotowych pracować za 

„garść ryżu”. Nierzadko są wśród nich nieletni, nawet 
dzieci.

 Odgradzamy	się	
 od biedy, chcemy zachować wysoki standard 
życia, konsumpcji, chcemy żyć w dobrobycie. Ale sta-
wianie wysokich murów czy płotów, nie powstrzyma 
milionów migrantów, gdy sytuacja w krajach Afryki, 
Azji jeszcze się pogorszy, a wiele wskazuje na to, że 
tak się stanie. Przywódcy zamożnych państw nie potra-
fią wypracować mądrego programu pomocy uboższym, 
zahamować kryzysu klimatycznego (niedawno fia-
skiem zakończył się szczyt G 20), zaprzestać wyścigu 
zbrojeń, uzgodnić wspólnego przeciwdziałania terrory-
zmowi, nierównościom społecznym, ekonomicznym i 
kulturowym. Zamiast tego narastają tendencje autory-
tarne, dyktatorskie, wybuchają nowe konflikty i wojny. 
W jakimś szalonym pędzie ludzkość zdaje się zmierzać 
ku samozagładzie.
 To wszystko mogłoby nas załamać, gdyby nie 

… Chrystus.
Dwa tysiące lat temu nad światem równie ciemnym od 
nieprawości, przemocy i zła, jak dzisiejszy, otwarło się 
niebo „I anioł Pański stanął przy nich, a chwała Pań-
ska zewsząd ich oświeciła: (…). I rzekł do nich anioł: 
Nie bójcie się, bo oto zwiastuję wam radość wielką, któ-
ra będzie udziałem wszystkiego ludu, gdyż dziś narodził 
się wam Zbawiciel, którym jest Chrystus Pan, w mieście 
Dawidowym.” (Łk 2,9-11).
 Nadchodzi dzień, gdy dzięki Chrystusowi 
niebo znów się otworzy i zobaczymy nowe miasto, w 
którym nie będzie już żadnego zła, nieprawości, żad-
nej ciemności: „… świątyni w nim nie ma, bowiem Pan, 
Bóg Wszechmogący jest jego świątynią oraz Baranek.  
A miasto nie potrzebuje ani słońca ani księżyca, aby mu 
świeciły; oświetla je bowiem chwała Boża (…). A bra-
my jego nie będą zamknięte… (Ap 21,22-25).
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 Gwiazdka... czyli co?

 Boże	 Narodzenie	 coraz	 częściej	 używane	
jest	 	 w	 przestrzeni	 publicznej	 jakby	 ciszej,	 rza-
dziej.	W centrach handlowych i na ulicach w miej-
scach publicznych dominują święci Mikołaje, Dziadki 
Mrozy, Gwiazdorzy. Dziadek Mróz przybył do nas ze 
wschodu. Święta Bożego Narodzenia dla Chrześcijan 
Prawosławnych są obchodzone 6 stycznia. My ob-
chodzimy w ten dzień Święto Epifanii, inaczej trzech 
Króli, trzech Mędrców, którzy przybyli, kierując się 
Gwiazdą Betlejemską, aby pokłonić się Nowo Naro-
dzonemu Chrystusowi i przynieść Wybawicielowi to, 
co najcenniejsze – złoto, kadzidło i mirrę. Różnica w 
czasie nie wynika z różnic faktycznego czasu, tylko z 
powodu stosowania różnych kalendarzy, juliańskiego 
i gregoriańskiego.

 Zaprzyjaźnione z nami Ukrainki powiedziały 
nam, że w ich ojczyźnie  jest rozważane obchodzenie 
Święta Bożego Narodzenia na 24 grudnia czyli licze-
nie czasu narodzenia Chrystusa według kalendarza 
gregoriańskiego. Jest to logiczne i dość praktyczne, 
gdyż w użyciu codziennym jest od dawna kalendarz 
gregoriański, czyli np. Nowy Rok wszyscy obchodzą 
oczywiście 1 stycznia! Byłaby to też dobra zmiana dla 
polskich wyznawców prawosławia, gdyż wielu z nich 
jest na wschodzie naszego kraju.

	 Wracając	do	 „nowych	 zwyczajów”	obcho-
dzenia	świąt,	można	powiedzieć,	że	świat,	Europa,	
Ameryki	stanęły	na	głowie.	Bez przerwy bombardu-
ją nas „kolędy świeckie” rodem z Ameryki, ze zna-
nych filmów jak „Świąteczna Gospoda” czy „Kevin 
sam w domu”. Również „kolędy świeckie” z Wielkiej 
Brytanii są nieodłącznym elementem świątecznych 
zakupów. To już nie są niewielkie zakupy z myślą  
o zrobieniu niespodzianki bliskim osobom. Małe, ale 
od serca, wywołujące serdeczny uśmiech i ciepło koło 
serca. Atakują zewsząd promocje, okazje, które jak 
przegapimy, będziemy niemal nieszczęśliwi. Nawet  
z tymi Mikołajami wszystko się pomieszało. Prezenty 
na św. Mikołaja daje się, ale ukryte w bucie, 6 grud-

nia, w dzień „imienin” Mikołaja. Rano tego dnia dzieci 
szukają swoich wyczyszczonych dzień wcześniej butów, 
mając nadzieję na znalezienie w nich słodyczy.
Gwiazdor przychodzi 24 grudnia, po wigilii, z workiem 
prezentów dla wszystkich zgromadzonych.
 Często przebiera się za Gwiazdora sąsiad lub 
student, który dorabia w ten sposób. Dla dzieci jest to 
tak ekscytująca chwila, że bardzo grzecznie siedzą przy 
wigilijnym stole i jedzą nielubiane makiełki czy rybę. 

lek. med. Joanna Grys-Nowakowska
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Wspomnienia tych emocji zostają na całe życie, więc 
nie zabierajmy tej niespodzianki dzieciom zbyt wcze-
śnie, gwoli prawdy, że to tylko przebieraniec. Tak jak 
nie tłumaczymy im, że „Król Lew” to tylko rysunek, 
a historia jego to nieprawda.
 Najsmutniejsze w dzisiejszych czasach jest to, 
że my Europejczycy we własnych krajach, z własną 
tradycją, my chrześcijanie, w chrześcijańskiej Europie, 
powoli w przestrzeni publicznej nie możemy nazywać 
tych świąt - BOŻYM NARODZENIEM. Okazuje się, 
że przybyszów, imigrantów, wyznających inną religię 
to razi! Chętnie za to robią zakupy, prezenty,  cieszą 
ich choinki, im bogatszej, tym lepiej. Choinki w Ber-
lińskim KaDeWe, Londyńskim Harrodsie, Nowojor-
skim Rockefeller Centre zapierają dech - wiem z au-
topsji, im też, chcą aby to się działo.

 Dobrym	na	całym	świecie	 i	w	bliskich	sto-
sunkach	 sąsiedzkich	 jest	 szacunek	 do	 zwyczajów	
domu	 w	 którym	 jesteśmy	 gośćmi, szczególnie za-
proszonymi i zaakceptowanymi. Dobry gospodarz 
uwzględnia, jak może, zwyczaje gości, ale jako gest 
np. goście koniecznie chcą zdjąć buty, nie piją alko-
holu, chcą się pomodlić przed ucztą. Szanują nasz 
domowy zwyczaj modlitwy, jedzą podane dania, nie 
wprowadzają ku naszemu zaskoczeniu swoich zwy-
czajów. A to właśnie dzieje się w Europie. Okazuje 
się, że zaśpiewanie czy odtworzenie kolędy „Bóg się 
Rodzi, moc truchleje” może być obrazą uczuć religij-
nych! Jak często przybyszom, szczególnie kobietom, 
nie możemy spojrzeć w twarz, w oczy, które są całko-
wicie zasłonięte. To jest nasza odwieczna kultura, roz-
poznawanie zamiarów drugiego, obcego, jego intencji 
patrząc w  oczy. Czy są  przyjazne, dobre, podejrzliwe, 
niechętne, złe, czy wręcz spojrzenie jest złowrogie. 
Nie lubimy jak nasz rozmówca nawet w pomieszcze-
niu nie zdejmuje ciemnych okularów i nie widzimy 
jego spojrzenia.

 Ksiądz  dr Marcin Luter w Kazaniu na pierw-
sze święto Narodzenia Pańskiego, powiedział:

„Tako zaś aniołowie śpiewali, że ludzie, którzy dziecię 
Jezusa znają i przyjmują, we wszystkim Boga chwalić 
będą; tak też śpiewają, życzą, obiecują i pocieszają, 
że niewola diabelska koniec weźmie, a chrześcijanie  
z sobą żyć będą spokojnie, wzajemnie sobie radząc 
i pomagając, sporom i niezgodzie zapobiegając,  
w życzliwości dobrotliwości z sobą obcując; tudzież że 
między nimi będą spokojne rządy i miłe przyjemne ży-
cie, gdyż jeden drugiemu tylko wszelkie dobro z serca 
życzyć i czynić będzie.”

 Wróćmy do Naszego BOŻEGO NARODZENIA 
24 grudnia każdego roku!
 Czy ta data jest oczywista? Jak mogła Maria, któ-
rej zwiastował Anioł i Józef, świadomy kogo nosi jego 
żona pod sercem, wybrać się w tak daleką podróż? Ale 
licząc nieśpiesznie po 10 km dziennie, przez 15 dni, to 
na czasy starożytne nie jest odległość powalająca. Maria, 
jak obliczają źródła, mając na względzie wiek dziewcząt 
wychodzących za mąż, (około 13 a 15 lat) mogła nie wie-
dzieć, jak „wysoka jest jej ciąża”. Anioł zwiastował Ma-
rii - ale niekoniecznie Maria  od tego momentu zaczęła 
liczyć czas trwania ciąży, tj. 10 miesięcy księżycowych.  
Kobiety, jak jeszcze niedawno, a zdarza się jeszcze  
w dzisiejszych czasach, rodzą będąc zaskoczone poro-
dem i niekoniecznie umieją obliczyć czas własnego po-
rodu. Prawidłowo rozwijająca się ciąża nie powoduje, że 
kobieta nagle przestaje funkcjonować i przestaje uczest-
niczyć w życiu codziennym - co mnie zawsze zaskakuje, 
a co możemy porównać z porodem sprzed 2 tysięcy lat.

 Wigilię datujemy na 24 grudnia, a Boże Naro-
dzenie na 25 grudnia w środę. Ustalono tę datę 200 lat po 
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Chrystusie. Powstało wówczas dzieło, które zachowało 
się do naszych czasów, a są to „Centuria Magdebur-
skie” Teofila z Antiochii”. W Rzymie obchodzono to 
Święto dopiero od 354 r n.e.a na wschodzie Cesarstwa 
6 stycznia. Sama data dnia miesiąca, nie mówi nam też 
jednoznacznie, w którym roku narodził się Chrystus. 
Podaje się datę 42 roku panowania Augusta. Ale w ja-
kich latach liczyć to jego panowanie? Panował od 27 r. 
p.n.e. do 31 r n.e ? 25 grudzień, środa przypadały w 9  
i 3 roku  przed Chrystusem oraz w 9 r. n.e ?

 Myślę,	 że	 dla	 wierzących	 to	 tak	 naprawdę	
są	szczegóły,	nie	mające	większego	znaczenia.	Boże 
Narodzenie w naszej szerokości geograficznej pokry-
wa się z nastaniem najkrótszych dni, szarości, zimna  
i długich nocy. Chociaż dokładnie jest zbadane, że naj-
dłuższa noc w roku to 21/ 22 grudnia, a 22 grudnia jest  
w związku z tym pierwszym dniem astronomicznej 
zimy i od tego dnia noc staje się krótsza, a dzień dłuż-
szy. Jest wiele uciesznych powiedzonek o nadziei na 
dłuższe dni. Moja Babcia z radością mówiła „ooo... na 
nowy Rok dnia przybywa o barani skok”

 Są też teorie, że Dzień Bożego narodzenia 
ustalono w czasie, kiedy ludy pogańskie błagały swoje 
bóstwa o powrót słońca, długich i ciepłych dni, bo to 
dawało nadzieję na nowe plony, obfitość jedzenia, dla 
wszystkiego co żyje. My też zanosimy do Nowonaro-
dzonego wszelkie prośby i wzajemnie życzymy sobie 
wszystkiego najlepszego.
 Im bardziej na północ Europy, Skandynawii, 
tym bardziej są utrwalone święta przesilenia zimowego 
i przesilenia letniego 24 czerwca w św. Jana. Osobiście 
brałam udział w świętowaniu 24 czerwca ze Szwedami 
i Norwegami. Byłam w szoku, jak się radowali, że mają 
tyle słońca.

 Wróćmy do starożytności, narodzenia Chrystu-
sa w BETLEJEM w Judei. Większość przekazów mówi 
o stajence, bo nie było miejsca w gospodzie. Święta Ro-
dzina z największym prawdopodobieństwem schroniła 
się w skalnej grocie o wielu odnogach. Betlejem leżało 
w niedalekiej odległości od głównego traktu prowadzą-
cego z północy do Hebronu i Egiptu. Rozciągające się 
na wiele kilometrów, są to tereny pustynne i skaliste. 
Nie znajdziemy tam lasów, drzew z których można 
by budować. Domy są kamienne. Współcześnie rów-
nież otaczają nas tam kamienne, lub betonowe miasta.  
Drzewa, zieleń są rzadkością.

 Jezus Chrystus został urodzony przez Marię  

w grocie. A obok w pobliskiej odnodze groty odpoczy-
wały zwierzęta. Grota Narodzenia Jezusa Chrystusa 
jest obecnie jednoznacznie oznaczona (zobacz zdjęcia). 
Nad nią zbudowano ogromną Bazylikę Narodzenia, 
przez którą codziennie przechodzą tysiące pielgrzy-
mów. Wchodzimy do Groty i ku zaskoczeniu - jest to 
przyjazne miejsce: ciche, ciepłe, (latem chłodne) bez-
pieczne, z sianem dla zwierząt, na którym dość kom-
fortowo się leży (kto nie próbował, ten nie bardzo może 
to sobie wyobrazić).  Nad tym szczególnym miejscem 
porodu powieszono Krzyż - Bóg się urodził, Bóg za nas 
Umrze, Bóg Zmartwychwstanie.

 My,	 ludzie	 głębokiej	 wiary	 w	 Boga,	 kiedy	
czytamy	 różne	 naukowe	 badania,	 kiedy	 to	 Jezus	
przyszedł	na	świat,	pytamy	–	czy	to	ma	jakieś	więk-
sze	znaczenie?	Chyba nie. W tekstach Ewangelii znaj-
dziemy opis narodzin „raptem” w dwóch miejscach –  
w Ewangelii według św. Łukasza i według św. Mate-
usza.Nie jest nam koniecznie potrzebne poznanie tej 
daty. Wiemy, że mamy 2021 rok po Narodzeniu Chry-
stusa.Najważniejsza jest nasza Wiara, Pismo, które 
mamy, Ewangelia i życie zgodne z Przykazaniami, któ-
re otrzymał Mojżesz.

 Ksiądz  dr Marcin Luter w Kazaniu na pierwsze święto 
Narodzenia Pańskiego zauważył:

„Gdybyśmy to dobrze rozważali i przyjęli do serca, nie-
zawodnie też umiłowalibyśmy i uczcilibyśmy się wza-
jemnie, choćbyśmy nawet stąd żadnego zysku nie mieli. 
Bo jeszcze nie mówię o zysku i pożytku, o którym także 
mówi anioł w onych słowach: "iż narodził się wam dziś 
Zbawiciel", ale mówię tylko o chwale. Rzeczywiście 
nie moglibyśmy do żadnego człowieka mieć nienawiści, 
gdybyśmy o onej chwale pamiętali. Bo któżby chciał 
być nieprzyjacielem i szkodzić temu obrazowi, który ma 
ciało i duszę tak jak mój Bóg i twój Bóg? Czy dla onej 
chwały, jaką Bóg nas uczcił, nie mielibyśmy miłować 
wszystkich ludzi i dobrze im czynić? Ta rzecz, którą 
zwiastuje anioł, miałaby być piecem rozpalonym, w któ-
rym by wszystkie serca stopiły się w jedno i takim roz-
paliły się zapałem, żeby się ludzie nawzajem serdecznie 
miłowali!
Czy nie radowałby się człowiek w niebezpieczeństwie 
życia, gdyby skuteczne miał lekarstwo przeciwko cho-
robie?”.

Na Boże Narodzenie życzę wszystkim, 
aby przy wspólnym stole czuli radość 

z obecności Jezusa z Nazaretu!

Zdjęcia: lek. med. Joanna Grys-Nowakowska
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Święta i narodzenie Jezusa 

„ I gdy nad tym rozmyślał, oto ukazał mu się we śnie anioł Pański i rzekł: Józefie, 
synu Dawidowy, nie lękaj się przyjąć Marii, żony swojej, albowiem to, co się w niej poczęło, 

jest z Ducha Świętego. A urodzi syna i nadasz mu imię Jezus, 
albowiem on zbawi lud swój od grzechów jego.”

Ew. Mateusza, 1,20 -21.

 Jezus Chrystus, Syn Boży, znany był swoim 
współczesnym jako Jezus z Nazaretu, syn cieśli Józefa. 
Co prawda Józef pochodził z królewskiego rodu Da-
wida, ale poza genealogią nic nie wskazywało na jego 
królewski rodowód. Stąd też i Jezusowi pamiętano jego 
skromne pochodzenie z nizin społecznych. Dla wielu, 
był i pozostał synem ubogiego cieśli...
 Dla otoczenia było i miało pozostać tajemni-
cą właściwe pochodzenie Jezusa, wyraźnie objawione  
w słowach anioła skierowanych do Józefa :... „nie lę-
kaj się przyjąć Marii, żony swojej, albowiem to, co się  
w niej poczęło, jest z Ducha Świętego”. To Dziecię, 
które ma się narodzić, nie jest cielesnym synem Józefa, 
ale jest Synem samego Boga. To Bóg wybrał dla Swoje-
go Syna ziemskich rodziców pośród biednych, skrom-
nych i pobożnych. To On sam też zadecydował o wybo-
rze imienia dla Swojego Syna. Józef został zapoznany  
z tajemnicą poczęcia Syna Bożego. Równocześnie 
otrzymał zadanie opiekowania się Dziecięciem i jego 
matką, osłaniania matki przed obmową i zniesławie-
niem ze strony otoczenia. Usłyszał też polecenie co do 
imienia owego Boskiego Syna Marii: imię Dziecięcia 
Betlejemskiego określa Jego misję w tym świecie. Ono 

przyjdzie na świat, aby zbawić lud od jego grzechów. 
Przyjdzie, aby dokonać rzeczy dla ludzkości najwięk-
szej: zbawienia od grzechów i pojednania z Bogiem.
 Zbliżamy się znów do świąt Narodzenia Pań-
skiego. I znowu słyszeć będziemy wieść, że narodziło 
się Dziecię, któremu nadano imię Jezus, to jest Zbawi-
ciel. O Jego pochodzeniu słyszymy podwójną wieść. 
Jest On Synem Bożym i jest synem cieśli Józefa. Która  
z tych wieści jest dla nas decydująca? Przy betlejem-
skim żłobku musimy się zdecydować, czy w Dzieciąt-
ku tam złożonym uznamy Syna Bożego i padniemy na 
kolana, aby dziękować Bogu, że zesłał nam Swojego 
Syna, aby wybawił nas od grzechów; czy też będziemy 
widzieć w Nim jedynie syna cieśli Józefa, jednego z mi-
lionów synów ludzkich, którzy w ciągu wieków przy-
chodzili na świat. Pamiętajmy o świadectwie anioła, że 
ten syn cieśli jest naprawdę Synem Bożym, Jego imię 
zostało przez Boga wybrane i wskazuje na to, że przy-
szedł On, aby zbawić lud od grzechów jego. 

Ks. dr Henryk Czembor „Blisko Boga”
udostępniła: Grażyna Cimała 

   

„JA jestem PAN, twój lekarz”

 Kilka lat jako kapelan szpitalny, tym razem 
jako pacjent na okulistyce.  Na początek szpitalnego, 
kolejnego w życiu  doświadczenia, otwarłem znany  
i lubiany Psalm 103. W nim mam podkreślony wiersz 
czwarty:

„ON ratuje od zguby życie twoje

2 Moj.15,26

ON wieńczy cię łaską i litością."
 Zainspirowany zawartą w powyższym zdaniu   
intencją PANA - BOGA, jaką jest przeznaczenie i mnie 
do życia wiecznego, przeniosłem się myślą i wyobraź-
nią w bezmiar rzeczywistości Królestwa Bożego, do 
którego prowadzi mnie ZBAWICIEL, ratując  od zguby 
życie moje, czyli mnie samego. Rozważając tę biblijną 
prawdę, uśmiechnęło się moje serce.  

ks. Jan Kozieł
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 Po chwili wróciłem jednak do szpitalnych re-
aliów cieszyńskiego szpitala, usiłując ogarnąć pamięcią 
wszystkie pobyty w szpitalach, a było ich co najmniej 
kilkanaście i to od wczesnego dzieciństwa aż po czas 
starości.
 Nie zapomnę traumatycznego doświadczenia, 
gdy jako sześciolatek siedziałem wystraszony w sali 
operacyjnej rybnickiego szpitala. Była to laryngologia.  
 Dzisiaj, wspominając moje szpitalne poby-
ty, wyrażam wdzięczność BOGU, bo urzeczywistnił  
i  wobec mnie prawdę: „On ratuje od zguby życie two-
je”. PAN posłużył się wiedzą i umiejętnościami leka-
rzy, by wypełnić wobec mnie swoje błogosławieństwo.  
Gdybym go nie doznał, niósłbym przez życie ciężar ja-
kiegoś kalectwa, lub, jak Psalmista wyznaje:

„Gdyby PAN nie był mi pomocą,
Dawno leżałbym w krainie milczenia”. Ps.94,17

 Pytamy, czy błogosławieństwo PANA jako „le-
karza" obejmuje jedynie moje istnienie od narodzin aż 
po zgon, by w chwili śmierci odejść ode mnie, pozosta-
wiając w strachu, rozpaczy?

 Przypomnijmy w tym miejscu ewangeliczne 
relacje o uzdrowieniach, jakich doświadczały tysiące 
chorych przychodzących po pomoc do JEZUSA. Czy-
tamy:

„Wtedy przyszły do Niego wielkie tłumy wraz z chorymi, 
ułomnymi, niewidomymi, niemymi oraz wielu innych. 
Położyli ich u Jego nóg, a ON ich uzdrowił”. Mt.15,30    
 Szczęśliwi, jak w innych przypadkach trędowa-
ci, mogli wracać do swoich bliskich! Co czynił PAN 
po uzdrowieniach?   Odchodził na ustronne miejsca  
i modlił się!
 Dlaczego? Przecież „zaliczył" kolejne uzdro-
wienia? Modlił się zapewne w intencji uzdrowionych, 
by zrozumieli, zobaczyli w niedalekiej przyszłości, że 
ON - JEZUS, jest ich LEKARZEM zapewniającym 
wieczne, szczęśliwe życie.
 Tymczasem oni, uzdrowieni, wracali uradowa-
ni do swoich bliskich, by cieszyć się każdym nowym 
dniem. Zapatrzeni w to życie tu i teraz.   PAN zna ich 
serca, ich dusze, widzi wszystkie zagrożenia czyhające 
na nich.
 W ocenie Jezusa nadal są chorymi. Dlatego 
modli się w ich intencji.
 Ilu z tych tysięcy uzdrowionych przez PANA 
przyjdzie na Golgotę pod Jego Krzyż po uzdrowienie, 
po ŻYCIE?

 I wtedy, choć objawiał im swoją dobroć,  
a przede wszystkim moc, widział potęgę grzechu jaki 
zniewoli człowieka, prowadząc go obok Krzyża Gol-
goty.

„...patrzą, a nie widzą, słuchają a nie słyszą i niczego 

nie pojmują”. „Nieczułe bowiem stało się serce tego 
ludu, uszami z trudem usłyszeli, swoje oczy zamknęli, 
żeby oczami nie zobaczyć, uszami nie słyszeć i sercem 
nie zrozumieć, żeby się nie nawrócili i żebym ich nie 
uleczył."  Mt.13,13.15
 Na innym miejscu, a było to spotkanie z faryze-
uszami, uważającymi siebie samych za wzorzec moral-
ności, czyli ludzi „zdrowych", powie: „W sercu przecież 
rodzą się złe myśli, zabjstwa, cudzołóstwa, rozwiązłość, 
kradzieże, fałszywe zeznania, bluźnierstwa”.  Mt.15,19 
Tak przedstawia Chrystus duchową chorobę człowieka. 
Przypomnijmy w tym miejscu scenę mającego się usku-
tecznić sądu  nad kobietą. Oskarżycielom, odzianych  
w szaty duchowej poprawności, postawi pytanie: „Kto 
z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci na nią ka-
mieniem”. Jan 8,7  I ta elita współczesnego Jezusowi 
pokolenia była „chora."
 Jakie  mniemanie o sobie miał kiedyś ap. Pa-
weł.  Napisze do Filipian: „...człowiek bez nagany." 3,6 
Dopiero po spotkaniu ze Zmartwychwstałym Jezusem 
wyzna: „Wiem przecież, że we mnie, to jest w moim 
ciele, nie mieszka dobro ... grzech mieszka we mnie”. 
Rz.7,18.20 Ten wielki Apostoł miał świadomość grze-
chu i nie udawał świętoszka. Wiedział; potrzebuję 
LEKARZA! Z ulgą, a zarazem wielką wdzięcznością 
odpowie sobie i człowiekowi wszystkich wieków na 
pytanie: „Nędzny ja człowiek! Kto mnie uwolni z tego 
ciała śmierci?”  - BOGU niech będą dzięki przez Jezusa 
Chrystusa, Pana naszego”. Rz.7, 24-25
 Intencję wobec każdego z nas wyrazi Chrystus 
i w tym Słowie: „JA przyszedłem, aby miały życie i ob-
fitowały”. Jan 10,10  
 W czas doświadczenia ludzkości nową pande-
mią wyrażamy podziw i wdzięczność za służbę i po-
święcenie medykom. Bez ich zaangażowania, śmiertel-
ność byłaby jeszcze większa. Ilu lekarzy, ratując innych, 
straciło życie? Cześć ich pamięci!

 Przyjdzie czas, doświadczenie, kiedy oddani 
nam lekarze powiedzą: nie możemy nic więcej uczynić 
i odejdą.
 Kto pozostanie przy nas? Kto poda mi swą 
dłoń?

„O zraniony Jezu mój, coś na krzyżu stoczył bój, za mnieś 
życie swoje dał, bym ja życie w Tobie miał. Za mnie swą 
przelałeś krew, przejednałeś Boży gniew, wszystek mój 
zgładziłeś dług, abym wyjść na wolność mógł."
 Nie chcę, jak tamte uzdrowione przez Jezusa 
tłumy, być determinowany jedynie ziemskim, cza-
sowym życiem. Chcę żyć wdzięcznością  względem 
TEGO, który mnie wyleczył.
„Me życie Twoim pozostanie, jedyny skarbie, Zbawco 

mój! Cierpiałeś za mnie urąganie i za mnieś krwa-
wy staczał bój. LEKARZU mojej ciężkiej rany, jam 

wiecznie CI zobowiązany."
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O Życiu...

 Czas Bożego Narodzenia, bli-
skość Nowego Roku, w naszym krę-
gu kulturowym, skłania do refleksji  
o ŻYCIU. Odmieniamy to słowo przez 
wszystkie przypadki, politycy różnych 
opcji i światopoglądów zbijają swoje 
polityczne kapitały. Nie jest wcale naj-
ważniejsza prawna definicja życia, bo je-
śli nie zobaczy się głębi tego fenomenu, 
wszystkie inne działania, okaże się, że 
nie mają racji bycia. Ludzie zaś posłu-
gujący się tym słowem, szermujący „świętością życia”, 
są jak nieme, pozbawione sensu marionetki w... teatrze 
życia. Wystarczy pójść samemu w ciszę lasu, usłyszeć 
szum drzew, by odczuć, że to, co zwiemy Życiem, jest 
bezkresną tajemnicą i trzeba wsłuchać się w jego odgło-
sy i w bicie własnego serca, by zaniechać potoku słów, 
bezsensownej, nawet okraszonej pseudoreligijną otocz-
ką paplaniny...

 Trzeba zdawać sobie sprawę, że zdefiniowanie 
życia jest problemem towarzyszącym człowiekowi od 
zarania naszej myśli i ujmowane było w różnych for-
mach przez wielkie religie i systemy filozoficzne. Feno-
men życia dotyczy bowiem nas, ludzi — my sami jeste-
śmy istotami ożywionymi i szukamy swojego miejsca 
w świecie; będąc cząstką życia, odbieramy jego istotę 
fenomenologicznie, rozumiemy — na różnych pozio-
mach czym jest życie, ale i nie do końca umiemy ów 
fenomen zdefiniować. Pytanie	o	życie,	wydaje	się,	że	
będzie	towarzyszyć	 ludzkości	do	końca	biegu	histo-
rii.
 Jedną z najstarszych, w moim przekonaniu – 
najbardziej prostych, a zarazem czytelnych – jest 'de-
finicja życia wyrażona przez ...Arystotelesa (jej echa 
brzmią we współczesnych, krótkich opisach encyklo-
pedycznych np. „Życie - stan organizmu, w którym 
zachodzą ciągłe biochemiczne procesy przemiany ma-
terii i energii, połączone z jej wymianą z otoczeniem. 
Cechami życia są: rozmnażanie, wzrost, pobudliwość, 
dziedziczność”).  W jego przekonaniu, coś, co żyje, wy-
konuje ruchy wsobne. Może brzmi to nieco egzotycznie, 
ale warto zwrócić uwagę na dwa istotne elementy: ruch, 
zmiana, wsobność - czyli pewne potrzeby, które trzeba 
zaspokajać, by żyć. Ale – idąc dalej – to sugeruje też 

pewną 'wymianę' z otoczeniem. Gdy kończy się ruch 
(ergo – w języku nauk przyrodniczych – gdy kończą się 
procesy biochemiczne), kończy się „zmiana”, kończy 
się  życie...

 Gdy sięgnąć do świata Biblii, który, jak - ma-
wiał Emmanuel Levinas, (1906-1995), wybitny filozof, 
wywodzący się z tradycji judaistycznej – jest dla euro-
pejczyka czymś najbardziej podstawowym, to ujrzymy 
wielki poemat o Życiu. Levinas zapytany czy jest my-
ślicielem religijnym, powiedział takie słowa:
|”Myślę, że Europę stanowią Biblia i Grecy, lecz wła-
śnie Biblia sprawia, że Grecy są czymś niezbędnym./.../ 
Powiadam niekiedy: Człowiek to Europa i Biblia,  
a wszystko pozostałe może się przez to tłumaczyć”.
 Jest rzeczą charakterystyczną, że w kontekście 
narodzin Jezusa – św. Jan – autor Ewangelii i trzech 
listów apostolskich – używa wielokrotnie słowa „ŻY-
CIE”. Rozpoczyna swój pierwszy list:

„Co było od początku, co słyszeliśmy, co oczami naszy-
mi widzieliśmy, na co patrzyliśmy i czego ręce nasze 
dotykały, o Słowie żywota” (1 J, 1,1). Kontynuując swą 
myśl – często wraca do określenia „żywot”, „żywot 
wieczny”.

 W Prologu Ewangelii według św. Jana, arcy-
dziele literatury światowej i dla wielu – także – pew-
nym tekstem mądrościowo – filozoficznym, czytamy 
takie słowa:
„Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, a Bo-

giem było Słowo.
Ono było na początku u Boga.

Wszystko przez nie powstało, a bez niego nic nie po-
wstało, co powstało.

Paweł Łukasz Nowakowski
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W nim było życie, a życie było światło-
ścią ludzi.

A światłość świeci w ciemności, lecz 
ciemność jej nie przemogła.”

(J 1, 1-5)
 Erich Fromm (1900-1980), 
psychiatra, filozof, socjolog, w swojej 
książce „Wojna w człowieku” wskazuje 
na dwie postawy ludzkie: miłość  życia 
i miłość śmierci. Można – analogicznie 

– do myślenia św. Jana – stwierdzić: mi-
łość ciemności i miłość światłości:

„Jeżeli kochasz samego siebie, kochasz 
każdego tak, jak kochasz siebie. Jeśli 
kochasz innego człowieka mniej niż siebie samego, nie 
umiesz prawdziwie kochać siebie, jeżeli jednak kochasz 
wszystkich jednakowo, włączając w to i siebie, będziesz 
wszystkich kochał jak jedną osobę, a tą osobą jest za-
równo Bóg, jak i człowiek. A zatem ten jest wspaniałym 
i prawym człowiekiem, kto kochając siebie, w ten spo-
sób kocha wszystkich.”(Fromm)

Życie	 –	 słowo	 –	 światłość. Pewna triada, która jest 
nierozłączna. Zabijanie słowem, pogrążanie siebie i in-
nych w ciemności, to są antypody życia.  Zanik poczu-
cia wdzięczności i maniera narzekania i podejrzliwości, 
to śmiercionośne choroby. Zamęczanie drugiego swoją 
niezgodą na własne życie, brak dystansu wobec same-
go siebie – zabijanie życia (tak ! - ośmielam się użyć 
tego sformułowania bardzo świadomie). Perfekcjonizm,  
z brakiem realizmu i pamięci, że ludzie są omylni i 
niedoskonali, zabija. Krytykanctwo, zamiast twórczej, 
konstruktywnej krytyki, pełnej szacunku do Drugiego, 
to zabijanie życia i czasu.

Gdzie	życie,	tam	i	czas. W postawie wobec czasu wy-
raża się pewna struktura życia ludzkiego. Przypomina-
ją się słowa pewnego myśliciela, że istnieją „kustosze 
przeszłości” i „kustosze nadziei”. W rzeczywistości 
społecznej, która nas dotyka, jest to bardzo widoczne. 
Celebrowanie rocznic, udanych i nieudanych wydarzeń, 
patrzenie tylko w czas miniony, owocuje zaniedbaniem 
tu – teraz, nie mówiąc o budowaniu mądrej nadziei, 
nadziei myślącej (by użyć słów ks. Tischnera). W wy-
miarze osobistym – to „przeżuwanie” swej – bardziej 
lub mniej udanej – przeszłości, samoudręczanie siebie 
i najbliższych. Nie jest to mądrość iść z głową odwró-
coną do tyłu..

Gdzie	prawdziwe	życie,	tam	i	rozumienie. Carl Jung 
(1875-1961), wybitny psychiatra, miał rację pisząc, że 

„rozumienie jest trudne, dlatego większość ludzi ocenia”. 
Nie jest jednak niemożliwe. W pędzie życia, pogrąże-
ni w emocjach, zapominamy o tym, co najważniejsze  

w ludzkim życiu. Ktoś, kto nas stworzył podarował 
nam.. myślenie. Sprawność myślenia, której kondycja 
nie jest najlepsza, próbuje się zastąpić sztuczną inteli-
gencją, czy oceanem aplikacji. Jak mówią neurofizjolo-
gowie, już dziś obserwujemy 'regres' naszych mózgów, 
a objawia się to tzw. płaskim myśleniem, albo inaczej 
'myśleniem maszynowym'. A uczucia w tym wszystkim 
brak...Zdaje się niestety, że niewielu  potrafi wstrzymać 
swój język i łatwo ocenia innych, raniąc ich i siebie, 
czyli...niszcząc życie...
Kiedy mamy odwagę pomyśleć	 i	 zrozumieć, nasze 
osądy (także wobec nas samych), stają się prawdziwie 
życiowe, a nie siejące śmiercionośny jad, który „owo-
cuje” chorobami ducha i ciała. Często nawet śmiercią.

 Może nieco pesymistycznie brzmią te refleksje 
w kontekście nadchodzących Świąt i Nowego Roku.
Widać jednak, jak wiele mamy do zrobienia i zrozumie-
nia w kwestii szacunku do ŻYCIA w naszym mikro-
świecie. Na	antypodach	 tych	 słów	 i	 gorzkich	myśli	
jest...	ŻYCIE,	które	„objawiło się”. I ŻYCIE i życio-
we dzieła znają ból rodzenia i dlatego bolesne przemy-
ślenia, by porzucić myślową „strefę komfortu” i prze-
myśleć tę naszą rzeczywistość, by Prawda o tym Życiu, 
które będziemy wspominać, dotarła do nas i pozwoliła 
pozbierać myśli i siły na słowa, które stają się ciałem 
w Miłości?  Może	czas	odkrywać	w	sobie	światłość,	
bądź	pozwolić,	by	Ktoś	ją	odkrył...

Nie sposób jednak nie powrócić do... filozofii i Ary-
stotelesa myślenia o życiu. A i przywołać Platona  
i jego „jaskinię”. Do tego, by nasz „ruch i wsobność” 
miały sens, potrzebujemy światła. Biblia dopowie, że 

„światłości”. Nadchodzi czas, gdy chrześcijanie będą 
wspominać narodziny Tego, który przyniósł Światłość 
Prawdziwą. Wyznawcy innych religii i światopoglądów 
zapewne też będą mieli czas na pewną refleksję. Tym,	
co	nas	łączy,	jest	Życie.	Póki	mamy	czas.	Nie	zmar-
nujmy	tego...

Zdjęcia: Paweł Łukasz Nowakowski
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 Wiele się mówi o konieczności wprowadzenia 
sprawiedliwości na ziemi. Wiele, zbyt wiele jest bo-
wiem wokół nas i na całym świecie niesprawiedliwości. 
Szczytne hasła równości i braterstwa wszystkich ludzi, 
poszanowania ludzkiej godności, tego samego prawa  
i tej samej odpowiedzialności dla wszystkich, sprawie-
dliwej oceny dokonań i postawy wszystkich ludzi są 
wciąż bardziej w sferze ideałów i zamierzeń niż życio-
wej praktyki.
 Nic więc dziwnego, że kościoły chrześcijań-
skie na całym świecie  angażują się w walkę o sprawie-
dliwość. Miłość bliźniego stawia  sprawiedliwe trakto-
wanie drugiego człowieka  jako wymóg podstawowy, 
wyjściowy. Trzeba temu drugiemu człowiekowi okazać 
miłość, a więc dużo więcej niż sprawiedliwość, a tam 
gdzie nie ma sprawiedliwości, na pewno nie będzie  
i miłości, bo niesprawiedliwość oznacza wyzyskiwanie 
drugiego człowieka i deptanie jego godności ludzkiej. 
Trzeba więc dążyć do tego, aby tej sprawiedliwości 
było jak najwięcej w świecie, w którym żyjemy. Spra-
wiedliwość bowiem to cząstka Bożego Królestwa na 
ziemi. Stąd do chrześcijańskich obowiązków należy 
staranie się o zaprowadzenie sprawiedliwości.
 Nie można jednak naszej wiary i pobożności 
ograniczać do starania się o zmianę stosunków na zie-
mi. Gdyby na tym polegało chrześcijaństwo, bylibyśmy 

Sprawiedliwość na ziemi

„My oczekujemy, według obietnicy, nowych niebios i nowej ziemi,  
w których mieszka sprawiedliwość”.        

II List Piotra 3,13

jak roślina wyciągnięta z gleby, utracilibyśmy podstawę 
swej mocy, możliwość wzrostu i owocowania. Utraci-
libyśmy swoją ojczyznę i swoje odwieczne powołanie. 
Naszym ostatecznym celem nie jest bowiem całkowita 
przemiana doczesnego świata, ale uczestnictwo w no-
wym Bożym Świecie, który zastąpi świat doczesny. Ten 
stary świat zawsze będzie bowiem mieszaniną dobra  
i zła, sprawiedliwości i niesprawiedliwości. Pełna spra-
wiedliwość na tym świecie jest niemożliwa, jest utopij-
ną mrzonką. Możliwy jest jednak nowy świat sprawie-
dliwości, miłości i szczęścia. Oczekujemy na ten nowy 
świat, nowe niebiosa i nową ziemię, w których mieszka 
sprawiedliwość. Nie może to jednak być oczekiwanie 
bierne, lecz czynne, polegające na staraniu się o to, aby 
tu, na tym świecie, wokół nas, coraz więcej było miłości 
bliźniego. To nic, że nieraz nasze wysiłki idą na marne, 
że zło i niesprawiedliwość w tej czy innej sprawie oka-
zują się silniejsze i zwyciężają dobro i sprawiedliwość. 
   Nie poddajemy się zwątpieniu, bo obietnica, którą 
otrzymaliśmy od Boga, jest pewna: On stworzy nowe 
niebiosa i nową ziemię, w których mieszkać będzie 
sprawiedliwość i pokój. Wykorzenione zostanie wszel-
kie zło i niesprawiedliwość.     

Ks. dr Henryk Czembor „ Blisko Boga”
udostępniła; Grażyna Cimała  

Przeto i my, biegnijmy wytrwale w wyścigu, który jest przed 

nami, patrząc na Jezusa sprawcę i dokończyciela wiary.

Hbr 12,1-2

Pani Małgorzacie Wacławik-Syrokosz Kuratorowi naszej parafii 

wyrazy głębokiego współczucia, żalu i otuchy 

z powodu śmierci MATKI składa 

Redakcja   
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Zobowiązania 

Światowej Federacji 

Luterańskiej na 

Ekumenicznej 

Drodze do 

Wspólnoty Kościelnej

Dr hab. Jerzy Sojka, 
prof. ChAT

Kierownik Katedry Teologii Historycznej
Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie

 W poprzednim numerze „Wieści Wyższobram-
skich” śledziliśmy historię ekumenicznego zaangażo-
wania Światowej Federacji Luterańskiej, dlatego w tej 
odsłonie naszego cyklu poświęconego dokumentom 
wypracowanym przez Federację w języku polskim 
spojrzymy na tekst odnoszący się właśnie do tego te-
matu. Nosi on tytuł: „Zobowiązania Światowej Federa-
cji Luterańskiej na ekumenicznej drodze do wspólnoty 
kościelnej”. Dokument ten ma charakter z jednej strony 
podsumowania dotychczasowych ponad 70 lat eku-
menicznego zaangażowania ŚFL, z drugiej zaś przed-
stawia sześć programowych zobowiązań, które mają 
kształtować dalszą praktykę ekumeniczną Federacji.
 Dokument otwiera szeroki wstęp, w którym au-
torzy skupili się na dwóch kluczowych wątkach. Opisa-
li podstawy zaangażowania ekumenicznego ŚFL oraz 
jego dotychczasową praktyczną realizację. Podstawy 
sięgają do Listu do Efezjan 4,4-6. Tekst ten zaś jest 
fundamentem dla art. VII „Wyznania augsburskiego”, 
które w luterańskich wyznaniach wiary jest kluczowym 
miejscem dla rozumienia nie tylko zaangażowania eku-
menicznego, ale bardziej całościowo – każdej wspól-
noty Kościoła. Jej fundamentem i kluczowym kryte-
rium jedności jest zgoda co do zwiastowanej Ewangelii  
i udzielanych sakramentów. Tradycja luterańska do-
strzegała także inne znaki rozpoznawcze Kościoła, ale 
koniec końców to zawsze Słowo i sakramenty są tymi, 
które są konieczne i wystarczające do jedności. Przez 

nie bowiem, jako przez Bożą obietnicę, powołani jeste-
śmy do uczestnictwa w Ciele Chrystusa. Zaproszenie 
to dotyczy wszystkich, bez względu na kulturę, przyna-
leżność narodową czy etniczną, płeć itd. itd. Doświad-
czenie wspólnoty poprzez Słowo i sakrament odnosi się 
do konkretnego miejsca. Te lokalne wspólnoty jednak 
są częścią darowanej i zadanej nam w Chrystusie przez 
Ducha Świętego szerszej wspólnoty.
 Te fundamenty wspólnoty odnoszą się w lu-
terańskim rozumieniu zarówno do relacji wewnątrz-
luterańskich, jak i do relacji przekraczających granice 
konfesyjne luteranizmu. Stąd pojawiające się w reflek-
sji ŚFL hasło: „Być luteraninem oznacza bycie ekume-
nicznym”. To prowadzi nie tylko do postrzegania się 
luteran jako części jednego, świętego, powszechnego 
(to znaczy katolickiego) i apostolskiego Kościoła, ale 
także nakłada na nas zobowiązanie, by działać na rzecz 
jedności podzielonego Ciała Chrystusa. W ekumenicz-
nych spotkaniach i dyskusjach ta jedność nazywa jest 
wspólnotą kościelną. Pod tym terminem kryje się bo-
wiem sytuacja, w której Kościoły dochodzą do wnio-
sku, że jedność Ciała Chrystusa jest już między nimi 
rzeczywistością. Jak powinno się to odbywać od strony 
technicznej, czy jakie są wstępne kryteria, wciąż jest 
przedmiotem debaty. Dlatego też ŚFL od swojego po-
czątku nie stawia twardych warunków, ale widzi swoją 
misję jako „służenie jedności chrześcijaństwa w świe-
cie”. Jednocześnie nie znaczy to, że luteranie nie mają 
klarownej wizji swojego ekumenicznego zaangażowa-
nia – o tym będzie mowa w dalszych częściach doku-
mentu.
 Wyrazem tej służby jedności od strony instytu-
cjonalnej jest istnienie Instytutu Badań Ekumenicznych 
w Strasburgu. Ponadto służba ta realizuje się w zaan-
gażowaniu ŚFL w dialogi ekumeniczne w formacie 
dwustronnym, a także wielostronnym (na przykład za 
pośrednictwem Światowej Rady Kościołów). Te aktyw-
ności, odnoszące się do teologicznego dialogu, nie są 
jedynymi. Istnieje poza nimi całe spektrum wspólnych 
działań ekumenicznych obejmujących modlitwę, za-
angażowanie diakonijne, wspólne rzecznictwo w kwe-
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stiach społecznych, czy działania na polu edukacyjnym.
Właśnie formom takich działań poświęcono drugą część 
wstępu, dokonując przeglądu wyników dialogu z po-
szczególnymi partnerami ŚFL na poziomie globalnym, 
regionalnym i lokalnym. Partnerami globalnymi ŚFL 
są: Kościół Rzymskokatolicki, Wspólnota Anglikań-
ska, Wspólnota Kościołów Reformowanych, Światowa 
Rada Metodystyczna, Kościoły Prawosławne, Świato-
wa Konferencja Menonitów, przedstawiciele tradycyj-
nych Kościołów zielonoświątkowych. Zaprezentowano 
główne osiągnięcia każdego z tych dialogów, nie ograni-
czając się jedynie do ustaleń teologicznych. Oczywiście 
najważniejszym spośród tych ostatnich jest „Wspólna 
deklaracja w sprawie nauki o usprawiedliwieniu”, pod-
pisana przez rzymskich katolików, luteran, metodystów, 
reformowanych i anglikanów. Poza tym wskazywano na 
praktyczne formy współpracy luterańsko-anglikańskiej, 
wspólne doświadczenia leczenia pamięci czy doświad-
czenia liturgiczne w dialogach luterańsko-rzymskokato-
lickich i luterańsko-menonickich. Omówiono także dia-
logi wielostronne, czy to w formatach koordynowanych 
przez Światową Radę Kościołów lub Globalne Forum 
Chrześcijańskie, czy też przykład dialogu trójstronnego 
luterańsko-rzymskokatolicko-metodystycznego. W od-
niesieniu do płaszczyzny regionalnej i lokalnej wska-
zano na różne dialogi teologiczne, które wspierają dia-
log globalny (np. luterańsko-rzymskokatolicki dialog  
w USA, czy luterańsko-prawosławny w Finlandii). Wy-
mieniono także różnorodne porozumienia regionalne 
szczególnie między Kościołami luterańskimi i reformo-
wanymi bądź anglikańskimi. Doceniono ich znaczenie, 
na przykład „Konkordia leuenberska”, podpisana przez 
europejskie Kościoły luterańskie, reformowane, unijne 
oraz waldensów i braci czeskich w 1973 roku, pokazała, 
że postęp ekumeniczny oparty o zgodę co do Ewangelii 
i sakramentów jest możliwy i owocny. Jednocześnie za-
uważono, że niejednokrotnie różne porozumienia regio-
nalne między Kościołami tych samych tradycji nie są 
wzajemnie kompatybilne. Wskazano przy tym, że nie 
istnieje wiele działań ekumenicznych, które nie mają 
postaci formalnych porozumień, a często są to działa-
nia, które w znaczący sposób kształtują ekumeniczną 
rzeczywistość Kościołów członkowskich, szczególnie 
na globalnym południu. Tę charakterystykę dialogów 
odnoszących się do kwestii teologicznych uzupełnio-
no różnorodnymi przykładami współpracy we wspól-
nym świadectwie i służbie. Wskazano na przykład na 
współpracę na polu diakonii, pomocy humanitarnej  
i rozwojowej z ekumenicznymi partnerami (np. z Ca-
ritas Internationalis), a także na wysiłki na przykład na 
rzecz zwalczania apartheidu w RPA czy procesu poko-
jowego w Kolumbii.
 Po wstępie w dokumencie zaprezentowa-
no luterańskie rozumienie ekumenizmu. W części tej 

wskazano na trzy zasadnicze koncepcje, które kształ-
tują luterańskie zaangażowanie ekumeniczne. Pierwsza  
w nich to wypracowana na Zgromadzeniu Ogólnym 
ŚFL w Dar es salam w 1977 roku koncepcja „jedności 
w pojednanej różnorodności”. Zakłada ona, że droga do 
jedności pozwala zachować swoją konfesyjną specyfi-
kę, a jednocześnie wymaga, by różnice nie były czymś 
dzielącym, ale zostały pojednane. By to było możliwe 
Kościoły muszą rozpoznać, że uczestniczą w jednej 
prawdzie Ewangelii. Przekłada się to na wspólnotę ko-
ścielną, która zgodnie z luterańskim ujęciem odwołuje 
się do zgody co do Ewangelii i sakramentów. Kiedy ta 
kluczowa zgoda jest osiągnięta, pozostałe różnice nie 
mają już dzielącego charakteru, ale otwiera się droga 
do traktowania ich jako uprawnionej różnorodności  
w wyrażaniu bogactwa wiary chrześcijańskiej. Dla 
rozróżnienia tego, co jest uprawnioną różnorodnością, 
a w którym momencie zgoda co do Ewangelii i sakra-
mentów zostaje naruszona, konieczna jest druga z kon-
cepcji, a więc „zróżnicowany konsensus”. Ta metoda 
pracy ekumenicznej zakłada teologiczny namysł nad 
tym, na ile to co różni nas z ekumenicznymi partnerami 
jest realną różnicą, a na ile jest to uprawniona różno-
rodność wyrażania jednej i tej samej Ewangelii. Najbar-
dziej znanym zastosowaniem tej metody jest „Wspólna 
deklaracja w sprawie nauki o usprawiedliwieniu”. Te 
dwie koncepcje uzupełnia refleksja na temat recepcji,  
a więc procesu przyswojenia wyników ekumenicz-
nych dialogów. Nie chodzi tutaj tylko o formalny akt 
odpowiednich władz kościelnych, ale o uczynienie  
z wyników spotkania ekumenicznego stałego elemen-
tu życia wspólnoty, który kształtuje je pod względem 
duchowym i teologicznym. Nie chodzi więc także  
o jednostronne przeniesienie ustaleń z dialogu na płasz-
czyźnie globalnej czy regionalnej do rzeczywistości lo-
kalnej, ale o wzajemną komunikację tego, co wypraco-
wano na poziomie ogólnoświatowym czy regionalnym,  
z wnioskami jakie płyną z doświadczeń lokalnych. Tak 
rozumiana recepcja jest ciągłym procesem i zadaniem 
działalności ekumenicznej. Czyni ona wspólnotę, która 
powstaje ponad konfesyjnymi granicami, coraz bardziej 
widoczną. By to było możliwe konieczne jest nastawie-
nie zdefiniowane na spotkaniu Światowej Konferencji 
Wiara i Ustrój Kościoła w Lund w 1952 roku. Było to 
globalne spotkanie jednego z trzech głównych nurtów 
ruchu ekumenicznego działających po egidą Światowej 
Rady Kościołów od jej powstania. Postulowano tam 
wtedy, by chrześcijanie działali wspólnie wszędzie tam, 
gdzie to możliwe, a więc wszędzie tam, gdzie ich głę-
bokie przekonania każą im czynić inaczej. Tak pojmo-
wany proces recepcji kształtowany jest przez lokalne 
uwarunkowania i osobiste doświadczenia. Te mogą być 
pozytywne bądź negatywne. Mimo niebezpieczeństwa 
generalizacji takich doświadczeń na całą wspólnotę  
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z którą wchodzimy w dialog, nie można w nim zrezy-
gnować z żywego spotkania.
 Po tym przeglądzie praktycznego luterańskiego 
zaangażowania ekumenicznego i jego koncepcyjnych 
podstaw dokument formułuje sześć zobowiązań, które 
mają stanowić program na przyszłość. Pierwsze z nich 
brzmi: „Ekumenizm – różnorodność form, lokalnie  
i globalnie”. Wypływa ono wprost z luterańskiego prze-
konania, że przy zachowaniu fundamentów – Słowa  
i sakramentów – w Kościele panuje wolność, rozu-
miana jako pojednana różnorodność. To wyzwanie po 
pierwsze dla jedności w ramach samej luterańskiej ro-
dziny, która musi się mierzyć z różnorakimi wyzwania-
mi płynącymi z krytycznego spojrzenia na to, jak głosi 
chrześcijańskie orędzie, a także szukać sposobu na jego 
kontekstualizację, która z szacunkiem odnosi się do za-
stanej kultury i kontekstu. Myślenie o jedności w pojed-
nanej różnorodności nakazuje uczyć się rozpoznawania 
jedności tam, gdzie ona już istnieje, a także poszuki-
wać granic tej uprawnionej różnorodności. Szczególnie 
to ostatnie wymaga niejednokrotnie wewnątrzluterań-
skiego dialogu, bowiem luteranie z różnych Kościołów 
członkowskich różnie postrzegają te kwestie. Formy 
działania ekumenicznego muszą być dostosowane do 
kontekstu, w jakim są realizowane. Trzeba pamiętać, 
że nie ma jednej drogi do uznania obecności Chrystusa  
w innym Kościele. Jednocześnie jednak ekumenizm 
musi być oparty o prawdomówność i uczciwość wobec 
własnej tradycji i tożsamości, bez negowania możliwo-
ści zmiany i rozwoju. Zaś zaangażowanie ekumenicz-
ne powinno zakładać krytyczną ocenę partnerów tylko 
jeżeli sami jesteśmy zdolni do krytyki własnej tradycji  
i przejawiamy gotowość uczenia się od innych.
Drugie ze zobowiązań opiera się na diagnozie, że  
w ramach ruchu ekumenicznego powstało bardzo dużo 
sposobów opisu ekumenicznego procesu. Istnieje mno-
gość modeli dochodzenia do jedności. Poszczególne 
z nich są różnie interpretowane w różnych dialogach 
dwustronnych i wielostronnych. To oczywiście upraw-
niona i nieraz konieczna różnorodność, wynikająca ze 
specyficznych potrzeb poszczególnych dialogujących 
stron. Jednocześnie ta różnorodność może prowadzić 
do wzajemnego niezrozumienia i stawać się przeszko-
dą na drodze do jedności. Dlatego drugie zobowiązanie 
dotyczy stosowania przejrzystej terminologii.
 Trzecie ze zobowiązań odnosi się do kontynu-
owania i odnowy dialogów dwustronnych. To przyjęta 
forma pracy ekumenicznej, która niesie określone ko-
rzyści. Między innymi daje możliwość skoncentrowa-
nia się na spotkaniu z jednym partnerem, dzięki czemu 
łatwiej znajdować rozwiązania względem dzielących 
kwestii specyficznych dla danych tradycji. Jednocze-
śnie niesie ona ze sobą wyzwania. Prowadzenie kilku 
takich dialogów dwustronnych jest znacznym obciąże-

niem, a ich wyniki nie są łatwo przekładalne na inne 
dialogi. Dodatkowo, dialogi są silnie zakorzenione  
w metodach wypracowanych na globalnej Północy i 
wymagają odnowy i dopasowania potrzeb globalnego 
Południa. Ponadto cały czas borykają się z wyzwaniami. 
Po pierwsze, co do reprezentatywności osób biorących 
w nich udział, a co za tym idzie z pytaniem, czy dana 
tradycja kościelna jest w nich obecna w całej swojej 
różnorodności. Po drugie, co do recepcji ich wyników, 
która musi być stale uwzględniania w procesie dialogu.
Wzmocnienia recepcji dotyczy także czwarte ze zo-
bowiązań. Chodzi o szukanie praktycznych sposobów 
dzielenia się doświadczeniem płynącym z poszczegól-
nych dialogów i innych aktywności ekumenicznych. 
Chodzi także o przekazywanie sobie wniosków z lokal-
nych doświadczeń. Recepcja nie może się ograniczać do 
aktywności odpowiednich władz kościelnych. Dlatego 
też w planowaniu dialogu, od jego najwcześniejszych 
faz, konieczne jest zadawanie pytań o popularyzację 
jego wyników. Trzeba przy tym pamiętać, że dialog nie 
jest tylko spotkaniem osób, ale w tle stoją organizacje 
zanurzone w swoich lokalnych kontekstach. Trzeba za-
tem brać pod uwagę także czynniki kształtujące dialog, 
które nie są w jakikolwiek sposób związane z doktryną. 
Konieczne jest także zadbanie o możliwości uczenia się 
na temat ekumenicznych procesów i ich zrozumienia.
 Piąte ze zobowiązań dotyczy kwestii duszpa-
sterstwa w działaniach ekumenicznych. Kluczowym 
jest tutaj przede wszystkim doświadczenie rodzin zróż-
nicowanych wyznaniowo, które na co dzień doświad-
czają w swoim życiu braku jedności chrześcijan m.in. 
przy Stole Pańskim. Działania ekumeniczne nie mogą 
się ograniczać tylko do kwestii doktrynalnych, któ-
re nie będą powiązane z życiowym doświadczeniem 
takich osób. Dialogi powinny także brać pod uwagę 
świadectwo życia tych, którzy żyją w trudnych eku-
menicznie sytuacjach, w tym także rodzin mieszanych 
wyznaniowo. Powinny odnosić się do realnych potrzeb 
podzielonych chrześcijan i w tej perspektywie podcho-
dzić do dzielących kwestii teologicznych. By było to 
możliwe należy dążyć do uwzględnienia w dialogach 
różnorodności doświadczeń lokalnych z różnych czę-
ści świata. Może to prowadzić także do przekazywania 
sobie przez Kościoły członkowskie dobrych wzorców 
działania ekumenicznego.
 Ostatnie – szóste – zobowiązanie, podobnie 
jak piąte, sięga do sfery ekumenicznej praktyki, kła-
dąc nacisk na ekumeniczną duchowość. Życie chrze-
ścijańskich wspólnot jest nie do pomyślenia bez ta-
kich elementów jak nabożeństwo, modlitwy czy inne 
formy duchowości. Jest to kluczowy obszar, w którym 
poszczególni ludzie wchodzą w osobową relację z Bo-
giem. Wskazano przy tym na wspólne starania, by ten 
aspekt ekumenicznej działalności został doceniony. 
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Należą do nich na przykład opatrzenie najważniejszego 
dokumentu dialogu wielostronnego – tzw. Dokumentu 
z Limy odpowiednią liturgią, czy też liturgiczna for-
ma luterańsko-katolickiego upamiętnienia 500 lat Re-
formacji. Wskazano na znaczenie takich doświadczeń 
jak Tydzień Modlitw o Jedność Chrześcijan, Światowy 
Dzień Modlitwy Kobiet, czy też doświadczenia wspól-
noty z Taizé. Także w tym obszarze istnieje duże pole 
do ekumenicznego zagospodarowania, które stawia 
pytania na ile w naszej ekumenicznej działalności do-

ceniamy i szukamy możliwości ekumenicznego, wspól-
nego przeżywania różnych form duchowości.
 Tekst „Zobowiązań Światowej Federacji Lute-
rańskiej na Ekumenicznej Drodze do Wspólnoty Ko-
ścielnej” dostępny jest w pozycji: Luterańska tożsamość 
i ekumenizm, red. J. Sojka, Warszawa 2020, a także  
w bibliotece serwisu ewangelicy.pl: https://ewangelicy.
pl/wp-content/uploads/2020/11/ekumenizm_zobowia-
zania_sfl.pdf

 „100-lecie	 połączenia	 Diecezji	 Cieszyńskiej	 z	 Kościołem	
Ewangelicko-Augsburskim	w	Polsce” - taki był temat V Śląskiego Fo-
rum Reformacyjnego, które odbyło się w Wiśle-Malince dokładnie w stulecie 
połączenia, czyli 6 listopada 2021 roku. Na tymże Forum, oprócz referatów, wy-
głosiłam także komunikat, który oficjalnie nosił tytuł „Ewangeliczki w Diecezji 
Cieszyńskiej w ostatnich stu latach”, a ja właściwie go zatytułowałam:
Rola	kobiet	w	powstaniu	diecezji	cieszyńskiej
 Przed stu laty, kiedy powstawała diecezja, rola kobiet w Kościele była zu-
pełnie inna aniżeli obecnie. Właściwie możemy mówić tylko o działaniu pośred-
nim. Imion i nazwisk kobiet nie znajdziemy na żadnych dokumentach kościel-
nych, Kościół miał charakter absolutnie patriarchalny. Sytuacja kobiet na naszym 
Śląsku była jednak w tym okresie wyjątkowa, chociażby z tego powodu, że umia-
ły czytać i mogły korzystać z ówczesnych mediów czyli czasopism i literatury. 
Mogły więc z różnych źródeł poznawać ówczesne realia i w swoich rodzinach 
wpływać na tych, którzy podejmowali ważne decyzje. Na sytuację w parafiach, 
ogólnie mówiąc w Kościele, innego wpływu nie miały. Nie mamy w dokumen-
tach kościelnych takiego reprezentatywnego przykładu, jaki widzimy w Radzie 
Narodowej Księstwa Cieszyńskiego, gdzie mężczyźni świadomie zrezygnowali 
z części swojej władzy, stosując kwoty przy jej doborze członków i zapraszając 
kobiety do udziału w rządach. Nie ma kobiet w reprezentacjach kościelnych i nie 
było  jeszcze długo. Jednak to one wychowały mężczyzn, którzy podejmowali 
określone działania. Ojcowie wtedy najczęściej pracowali poza domem i matki 
miały w takich sytuacjach większy wpływ na młode pokolenie. Ówcześni męż-
czyźni z pewnością doceniali rolę kobiet i jeśli nawet nie było ich w organach 
decyzyjnych kościoła, to nie znaczy, że przez swoich mężów i braci nie miały 
właśnie pośredniego wpływu na decyzje. Ten aspekt nie jest zbadany, a źródeł pi-
sanych pewnie niewiele znajdziemy. Zresztą może nie wszyscy mężczyźni mówili 

otwarcie o inspiracjach pły-
nących z domu, nie wszyscy 
chcieli się tym chwalić. Nie 
wszyscy, tak jak Jan Kubisz 
w swoim „Pamiętniku sta-
rego nauczyciela” pisał: że  
w radzie familijnej przewod-
niczyła matka, a ojciec za-
siadał z głosem doradczym. 
Z pewnością na rodzinnych 
spotkaniach zapadały decy-
zje dotyczące najbliższych, 
ale czy tylko?
 Z tamtego okresu 
możemy wymienić przy-
najmniej kilka kobiet, które 
wywierały wcale niemały 
wpływ na poglądy naszych 
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współbraci. W 1905 r. zmarła Maria Górniak – Cien-
ciałowa, żona znanego filantropa i działacza narodowe-
go Franciszka Górniaka, którego działalność kontynu-
owała i w tym duchu wychowała dzieci. Nie doczekała 
podziału parafii, ale jej syn Jan sfinansował budowę 
kościoła na Niwach. Nie możemy jej przypisać bezpo-
średniego wpływu na tę decyzję, ale na pewno ukształ-
towała światopogląd syna. Tym bardziej, że znajdziemy 
w dokumentach słowa Franciszka Górniaka, który mó-
wił: myśmy to z żoną tak uradzili, które tylko potwier-
dzają tezę, że decyzje podejmowali wspólnie, a Maria 
była w pełni świadoma sensu działalności męża.
 Kolejna kobieta, Olga Stonawska, córka pro-
boszcza z Nawsia, Franciszka Michejdy, urodzona  
w 1874 roku, w domu rodzinnym prowadziła admi-
nistrację gazet redagowanych przez ojca: Przyjacie-
la Ludu, Rolnika Śląskiego, Przeglądu  Politycznego,  
a kiedy w 1906 r. wyszła za mąż za Jana Stonawskie-
go, znowu bezinteresownie pomagała mężowi, w reda-
gowaniu Posła Ewangelickiego. Prowadziła również 
redakcję Słowa Żywota. Pisma te nie miały wyłącznie 
charakteru religijnego, spełniały także rolę społeczną 
i oświatową. W roku 1909 administrację gazet oddała 
jej oficjalnie konferencja pastorów polskich. Zajmowa-
ła się jednak nie tylko administrowaniem i rachunka-
mi, zabiegała o fundusze i sprzedaż,  załatwiała kore-
spondencję, zbierała artykuły, a czasami sama je pisała. 
Wszystko robiła za Bóg zapłać, uważała to za swój 
obowiązek wobec Kościoła i społeczeństwa. Oczy-
wiście oficjalnie redaktorem był mąż i jego nazwisko 
widnieje na tablicy umieszczonej na domu, w którym 
mieszkali w Cieszynie przy ulicy Miarki. Można sobie 
zadać pytanie: czy i w jakiej formie Poseł Ewangelic-
ki ukazywałby się, gdyby nie działalność Olgi? Pełniła  
w redakcji wiele funkcji, a fakt, że jeśli zabrakło arty-
kułu, sama była w stanie zapełnić lukę i go napisać, bo 
nie mogły ukazać się przecież puste strony, był bardzo 
ważny. Miała więc spory wpływ na kształtowanie opi-
nii publicznej, nawet jeśli by tylko dokonywała wybo-
ru informacji, które zamieszczano. Na redakcje gazet 
należałoby spojrzeć i od tej strony. Jej rolę doceniono, 
skoro konferencja pastorów polskich powierzyła jej 
oficjalnie tę funkcję. Doceniono jej rolę wtedy, ale nie-
stety na tablicy, na domu, nie znaleziono dla niej miej-
sca. Działalność Olgi może być inspiracją i przykładem 
absolutnej bezinteresowności, wszystko przecież robi-
ła wg dzisiejszych określeń – charytatywnie. Zgodziła 
się także na to, aby w ich domu w czasie I wojny w 
1914 mieścił się Komisariat Legionów Polskich, po-
zwoliła więc funkcjonować w domu sporej instytucji. 
Przez wiele lat przyjmowali także „na stancję” uczniów  
z zaolziańskich wsi, którzy często mieszkali za darmo. 
Swojej działalności nie ograniczała tylko do redakcji, 
24 lata prowadziła szkółkę niedzielną dla dzieci, opie-

kowała się Alumneum - ewangelickim internatem dla 
dziewcząt, działała w Macierzy, była przewodniczącą 
Ewangelickiego Stowarzyszenia Niewiast. Wszędzie 
tam mogła i pewnie wywierała wpływ na poglądy swo-
ich podopiecznych i koleżanek, ale niestety, w tamtym 
czasie nawet tak wyjątkowe kobiety nie mogły oficjal-
nie należeć do decyzyjnych gremiów kościelnych.
 Przykładów pomijania kobiet w oficjalnej histo-
rii jest więcej. Wszyscy wiemy, że diakonat w Dzięgie-
lowie zawdzięcza swoje powstanie księdzu Karolowi 
Kuliszowi. Miał wizję, zbierał pieniądze, ale w kon-
kretnym miejscu, na kępie, działała starsza siostra, bo 
tak ją nazywano, a później pierwsza przełożona, Anna 
Klimsza. Na budowę sama przekazała zresztą sporo 
pieniędzy, był to  majątek, jaki odziedziczyła po mężu 
oraz odszkodowanie po jego śmierci na froncie. Prze-
bywała na miejscu cały czas i na bieżąco użerała się ze 
wszystkimi problemami z bardzo różnych dziedzin. Po-
czątki jej działalności były bardzo trudne, chodziła pie-
szo z Cieszyna, zabierając ze sobą jedzenie. Na miejscu 
nadzorowała przebudowę zrujnowanego gospodar-
stwa, które usiłowała przystosować do funkcjonowania.  
W roku 1931 została oficjalnie siostrą przełożoną,  
a czas sprawowania przez nią posługi to okres ciągłego 
rozwoju placówki, przebudowano Dom Dziecka i Dom 
Starców. Kierowanie gospodarstwem spoczywało cał-
kowicie na jej barkach, udało jej się stworzyć nowo-
czesne gospodarstwo, powstawały nowe zabudowania, 
założyła nawet ogród warzywny i ośrodek stał się pra-
wie samowystarczalny. Zawsze też umiała dostrzegać 
najpilniejsze potrzeby podopiecznych, których liczba 
ciągle rosła. Rozwijał się także Diakonat, siostry kształ-
cono i wysyłano na inne placówki. Jej ogromny wysi-
łek został doceniony również przez władze i otrzymała 
kilka państwowych odznaczeń. Genezy niektórych nie 
poznamy nigdy jak np. odznaczenia 4 pułku strzelców 
wielkopolskich tzw. czwartaków. Niestety, mimo jej 
ogromnej roli w przystosowaniu do funkcjonowania go-
spodarstwa i tworzeniu Diakonatu niewiele przetrwało 
informacji o jej działalności. Nikt przecież na bieżąco 
nie odnotowywał jej osiągnięć. Ta wszechstronna ko-
bieta, która nieraz pracowała ponad siły, nie zajmuje w 
historii jakiegoś wyjątkowego miejsca, nie weszła na 
pierwsze strony historii diakonatu. Pewnie wizja księ-
dza Karola Kulisza doprowadziłaby prędzej czy później 
do powstania obiektów w Dzięgielowie, ale kiedy i czy 
w takiej formie? Siostra Anna była właściwie  prawą 
ręką założyciela Diakonatui i to jej inicjatywy dotyczą-
ce rozwoju instytucji przyczyniły się do wzrostu zasob-
ności diakonatu i jego możliwości pomocowych, a to 
przecież było celem. Była wzorową gospodynią, a jej 
wzorowe zarządzanie stanowiło wzór dla innych, ca-
łym swoim życiem i postępowaniem wywierała wpływ 
nie tylko na podlegające jej siostry, ale i na okoliczną 
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„Cithara 
sanctorum” 
w domach 

cieszyńskich 
ewangelików

społeczność. Niestety, ówczesne prawo kościelne nie 
zapewniało jej miejsca nawet w synodzie diecezjalnym.  
 Jej wychowanki sprawdziły się w przełomo-
wych momentach i w okresie II wojny pomagały bliź-
nim, walczyły o Polskę. Siostra Anna Szalbot „Rache-
la” oddała życie niosąc pomoc więźniom Auschwitz,  
a siostra Marteczka, Marta Kaleta pracując w ewange-
lickim szpitalu w Warszawie, jako zaprzysiężony żoł-
nierz Armii Krajowej, pomagała razem z całym perso-
nelem uciekinierom z warszawskiego getta, działaczom 
podziemia, a później do końca niosła pomoc rannym 
powstańcom. Sama, ranna w powstaniu warszawskim, 

opuściła stolicę dopiero razem z ewakuowaną ludno-
ścią miasta.
 
 Wspomniane tu wybiórczo przykłady wskazują, 
że w przełomowych momentach kobiety odgrywały, na 
równi z mężczyznami, ważną rolę w życiu kościelnym, 
nawet jeśli nie była to rola widoczna w dokumentach. 
Nie mogły jednak działać w strukturach formalnych, bo 
nie dano im takiej możliwości, nie było ich w synodach 
i radach parafialnych. Informacje o roli kobiet w struk-
turach kościelnych wymagają jeszcze wielu badań.
 

  

 „Cithara sanctorum” to zbiór pieśni re-
ligijnych połączony z modlitewnikiem napisany 
przez, pochodzącego z Cieszyna,  duchownego 
ewangelickiego, nauczyciela i poetę, Jerzego 
Trzanowskiego (1592-1637). Odegrał on zna-
czącą rolę w rozwoju luteranizmu wśród sło-
wiańskich narodów Europy Środkowej i dla-
tego zyskał miano słowiańskiego Lutra. Jego 
śpiewnik, wydany po raz pierwszy w 1636 roku  
w Lewoczy, był niezwykle popularny również na 
Śląsku Cieszyńskim. W czasach ciężkich prze-
śladowań religijnych wraz z Biblią i postyllą stał 
się fundamentem pobożności w rodzinach ewan-
gelickich.  Korzystano z niego podczas tajnych 
nabożeństw w leśnych kościołach, w domach 
posługiwano się nim przy sprawowaniu prywat-
nej liturgii, a wśród prostego ludu był wsparciem 
przy nauce czytania. Traktowano go z ogromnym 
szacunkiem, zapisywano najważniejsze fakty 
z życia rodziny i przekazywano z pokolenia na 
pokolenie. Pozostawione na jego kartach notat-

Prelekcja prowadzona przez Panią Jolantę Sztuchlik
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ki rękopiśmienne, dedykacje i kroniki rodzinne 
potwierdzają fakt użytkowania śpiewnika przez 
ewangelików Śląska Cieszyńskiego. Osobom tym 
i znakom własnościowym pozostawionym przez 
nich na kartach, zachowanych w zbiorach Książ-
nicy Cieszyńskiej, egzemplarzy śpiewnika przyj-
rzała się bliżej Jolanta Sztuchlik podczas prelekcji 
pt.  „Cithara sanctorum” w domach cieszyńskich 
ewangelików”. Spotkanie, które w ramach cyklu 

„Cymelia i osobliwości ze zbiorów Książnicy Cie-
szyńskiej” odbyło się w sali konferencyjnej biblio-
teki w piątek 29 października 2021 roku o godz. 
17.00, uświetnił swoim występem Wyższobramski 
Chór Kameralny pod kierownictwem Piotra Siko-
ry, wykonując pieśni pochodzące ze śpiewnika Je-
rzego Trzanowskiego.

 W zbiorach Książnicy Cieszyńskiej za-
chowało się 28 wydań tego dzieła w 54 wolumi-
nach. Można je podzielić na dwie grupy. Pierw-
sza z nich zawiera najstarsze edycje należące do 
zespołu starych druków, druga zawiera wydania 
dziewiętnastowieczne. W zbiorze starych druków 
znajduje się siedem wydań w szesnastu wolumi-
nach. Pochodzą one z XVII i XVIII wieku, więk-
szość z nich została opublikowana w Bratysławie 
na Słowacji i w łużyckim Lubaniu. Najstarsza jest 
edycja wydana prawdopodobnie w Bratysławie  
u Franciszka Augustyna Patzko w 1700 roku. Eg-
zemplarz ten nie posiada karty tytułowej, więc te 
przypuszczalne dane określono na podstawie kar-
ty tytułowej oprawionego z nią w jednym wolu-
minie modlitewnika „Phiala sanctorum”. Dwa ko-
lejne woluminy pochodzą z edycji opublikowanej 
w Lubaniu na Łużycach w 1745 roku. Przygoto-
wał je do wydania słowacki pisarz, poeta i teolog 
ewangelicki Samuel Hruškovic (1694-1748). Na-
stępna, zachowana w czterech woluminach, edy-
cja dzieła Jerzego Trzanowskiego datowana jest 
na rok 1768 i została wydrukowana w Bratysławie 
przez Zuzannę Kempf i Jana Fryderyka Franka. 
Kolejne trzy edycje pochodzą z lat siedemdziesią-
tych i osiemdziesiątych XVIII wieku. Ze względu 
na defekty, polegające na braku kart tytułowych 
i początkowych kart tekstu, ich daty publika-
cji określono przypuszczalnie na lata 1775 1783  
i 1787. Bratysławę jako miejsce wydania udało się 
określić tylko przy wydaniu z 1787 roku.  Sześć 
ostatnich egzemplarzy z grupy starych druków 
pochodzi z edycji opublikowanej w 1790 roku 
w Bratysławie przez Karla Gottlieba Lipperta  
i Samuela Gottlieba Rosenkranza. Jest wśród nich 

[Cithara Sanctorum, Apocalyps. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od Giřj-
ka Tranowského. - Wydánj 39. Pesstanské, s přjdawkem 1040 pisnj obsahugjcých. 

-  W Pessti : tisk a náklad od Trattner-Károlyiho, 1858 - egzemplarz z pieczęciami i 
numerem inwentarzowym Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji ze sporzą-
dzoną na osobnej kartce prawdopodobnie przez Gustawa Fierlę, notatką rękopi-

śmienną informującą, że książkę za pośrednictwem swojej krewnej, uczennicy klasy 
I gimnazjum w Orłowej Kazimiery Wenglorzówny, do zbiorów muzeum darowała 

22 II 1937 roku 71-letnia wdowa Magdalena Wenglorzowa, zamieszkała w Orłowie, 
Zimnych Dołach. U dołu przedniej wyklejki znajduje się nalepka świadcząca o 

sprzedawcy książki i twórcy jej oprawy, introligatorze Antonim Wrabelu z Frydku.

[Cithara Sanctorum, Apocalyp. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od 
Giřjka Tranowského]. - [B.m. : b.w., 1825] - egzemplarz z pieczęciami i numerem 
inwentarzowym Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji ze sporządzoną na 
osobnej kartce notatką rękopiśmienną informującą, że książkę za pośrednictwem 
swojego krewnego, ucznia klasy I a gimnazjum w Orłowej Emanuela Piprka, do 
zbiorów muzeum przekazał 20 II 1930 roku sztygar Rudolf Piprek, zamieszkały w 

Łazach, Nowym Szybie pod numerem 204.

najlepiej zachowany  egzemplarz tego dzieła, posiadający 
zarówno frontispis, kartę tytułową i niemal kompletny tekst 
oraz niezwykle efektowną oprawę, a także egzemplarz bez 
karty tytułowej współoprawny z modlitewnikiem „Phiala 
sanctorum” opublikowanym w 1795 roku.
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Cithara Sanctorum, Apoc. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od Giřjka 
Tranowského. - Nowé, podlé Laubněnského Wydánj, 998. Pjsnj w sobě obsahugjcý. - 
W Presspurku : wytisstěné v Karla Kasp. Snižka, 1821 - egzemplarz z pieczęciami 

i numerem inwentarzowym świadczącym o przynależności książki do Muzeum 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji

 [Cithara Sanctorum, Apocalyp. 5. [...] / někdy shromážděné a wydané od Giřjka 
Tranowského]. - [Pesst : . J. M. Trattner, 1848] - egzemplarz z pieczęcią świadczącą 

o jego przynależności do Muzeum Miejskiego w Cieszynie.

Cithara sanctorvm, Apoc. 5. V. 8. Pjsně  duchownj, staré  y nowé   kte-
rýchž  Cýrkew Křesťanská ... vžjwá… / shromážděné  a wydané  od... 
Giřjka Třanowského… - Edycye třetj, 998. pjsnj w sobě obsahugjcý. 

- W Pressporku : k dostánj v Zuzanny Kempf ; a v Jana Fryd. Franck…, 
1768 - pieczęć świadcząca o przynależności druku do Polskiego 

Towarzystwa Ludoznawczego w Cieszynie z notatką rękopiśmienną 
informującą o darczyńcy inżynierze Dulowskim z Cieszyna.

 W grupie dziewiętnastowiecznych wydań 
„Cithary sanctorum” zachowało się w Książnicy 
Cieszyńskiej dwadzieścia jeden edycji w trzy-
dziestu ośmiu woluminach. Pochodzą one z lat 
1801-1868 i zostały opublikowane na Słowacji, 
głównie w Bratysławie i Bańskiej Bystrzycy oraz 
na Węgrzech w Budzie i Peszcie. W latach 1872-
1873 miasta te wraz z Óbudą połączono w jeden 
organizm miejski o nazwie Budapeszt. Najstar-
sze jest wydanie z 1801 roku, które opublikował  
w Bańskiej Bystrzycy Jan Stefani (ok. 1746-1829). 
Być może był to polski kompozytor czeskiego 
pochodzenia, który w 1779 roku wraz z innymi 
czeskimi muzykami przybył do Warszawy i zo-
stał zatrudniony jako kapelmistrz i koncertmistrz 
dziewięcioosobowej „Kapeli wiedeńskiej” na 
dworze Stanisława Augusta Poniatowskiego. Dwa 
lata później zespół ten wszedł w skład nowo po-
wstałej orkiestry teatru królewskiego. Był także 
z przerwami kapelmistrzem w katedrze św. Jana, 
prowadził też czasem chóry innych kościołów w 
Warszawie. Od połowy lat dziewięćdziesiątych 
dyrygował okazjonalnie w warszawskim Teatrze 
Narodowym. Był też w latach 1799-1818 pierw-
szym skrzypkiem w królewskiej orkiestrze teatral-
nej. Jan Stefani interesował się także muzyką ludo-
wą, stąd w jego repertuarze mazurki, krakowiaki  
i polonezy. Dodatkowo zajmował się też kompo-
nowaniem muzyki kościelnej, dlatego wśród jego 
utworów znajdują się też liczne msze i oratoria. 
Być może te ostatnie zainteresowania skłoniły 
go do wydania w Bratysławie śpiewnika Jerzego 
Trzanowskiego. Stefani komponował także opery. 
Stworzył ich jedenaście, z których najsławniejszą 
jest „Cud mniemany, czyli Krakowiaki i Górale” 
napisana do libretta Wojciecha Bogusławskiego. 
Z Bratysławy pochodzą również wydania z lat 
1803, 1818, 1821 i 1827. Ich publikacją zajmowa-
li się Józef Franciszek Patzko (1803), Piotr Szy-
mon Weber (1818), Karol Kaspar Snižek (1821). 
Piotr Szymon Weber (17..-1820) był węgierskim 
drukarzem, księgarzem i poetą. Pochodził z Nagy-
szeben na Węgrzech (obecnie Sibiu w Rumunii). 
Był synem introligatora Georga Webera i Rebeki 
Barth, należących do rodziny drukarskiej Barthów 
z Nagyszeben, u której Piotr Szymon Weber od-
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bywał praktykę drukarską. W 1783 roku założył  
w Bratysławie samodzielną drukarnię, publikując 
w niej głównie dzieła w duchu Oświecenia, a także 
śpiewnik Jerzego Trzanowskiego. Pozostałe dzie-
więtnastowieczne edycje zostały wydrukowane 
na Węgrzech w Budzie u Anny Landererki (1830), 
Jana Gyuariána i Marcina Bago (1836, 1841) oraz 
w Peszcie, gdzie monopol na drukowanie „Cithary 
sanctorum” posiadała rodzina Trattnerów. Najstar-
sza wydana przez nich edycja, której  trzy wolumi-
ny zachowały się w zbiorach Książnicy pochodzi 
z 1823 roku. Opublikował ją węgierski księgarz, 
drukarz i wydawca działający w Budzie i  Peszcie 
Jan Tomasz Trattner (1789-1824). Następne wy-
danie opublikował w 1827 roku Maciej Trattner 
(1745-1828), pozostałe edycje z lat 1834, 1838, 
1840-1841, 1848-1849 oraz 1858 i 1863 pochodzą 
z wydawnictwa Trattner-Károlyi. Prowadził je 
István Károlyi (1794-1863) węgierski drukarz, pi-
sarz i prawnik urodzony w Peszcie, który w 1824 
roku ożenił się z córką drukarza Macieja Trattnera 
(1745-1828) i od 1827 roku zarządzał samodziel-
nie drukarnią działającą odtąd pod szyldem Tratt-
ner-Károlyi.  Dwie ostatnie dziewiętnastowieczne 
edycje pochodzą z Pesztu z lat 1864 i 1868 i są 
dziełem Alojzego Bučanského. Spośród wszyst-
kich zachowanych w zbiorach Książnicy Cieszyń-
skiej woluminów „Cithary sanctorum” znajduje 
się dziewięć egzemplarzy pozbawionych informa-
cji na temat miejsca wydania i nazwy wydawnic-
twa. Wynika to po pierwsze z braku danych, będą-
cych konsekwencją celowego ich zatajenia przez 
wydawcę, bądź też z uszkodzenia egzemplarzy, 
które bardzo często pozbawione są stron tytuło-
wych oraz początkowych i ostatnich kart tekstu.

 Na szczęście nie wszystkie woluminy no-
szą ślady tak intensywnego użytkowania. Świad-
czy o tym ogromny szacunek jaki do tej cennej 
księgi przywiązywali ewangelicy Śląska Cieszyń-
skiego, którzy będąc właścicielami tych śpiewni-
ków odnotowywali na ich kartach swoje nazwiska 
i informowali o ich poprzednich właścicielach, za-
pisywali też najważniejsze fakty z życia swojej ro-
dziny. Naprawiali je również domowymi sposoba-
mi, zabezpieczając je przed dalszym zniszczeniem, 
a także chronili je od zapomnienia, przekazując je 
do instytucji chroniących dziedzictwo materialne 
Śląska Cieszyńskiego. Należące do tych placówek 
księgozbiory historyczne wchodzą dziś w skład 
Książnicy Cieszyńskiej, gdzie znalazły właściwe 
miejsce przechowywania i są przedmiotem badań 

[Cithara Sanctorum, Apocalyps. 5. v. 8 [...] / někdy shromážděné a wydané od Gi-
řjka Tranowského. - Wydánj 39. Pessťanské, s přjdawkem 1040 pisnj obsahugjcých. 
- W Pessti : tisk a náklad od Trattner-Károlyiho, 1858 - frontispis i karta tytułowa 
pochodząca z edycji z 1858 roku jako przykład egzemplarza pochodzącego z grupy 

druków dziewiętnastowiecznych.

[Cithara Sanctorum, Apoc. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od Giřjka 
Tranowského]. - [Presspůrk : b.w., 1803] - egzemplarz z notatką rękopiśmienną i 

sygnaturą świadczącą prawdopodobnie o przynależności książki do bliżej nieznane-
go muzeum gminnego

[Cithara Sanctorum, Apocalyps. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od Gi-
řjka Tranowského]. - [W Budjně : u Anny Landererky, 1830] - egzemplarz z nalepką 

świadczącą o przynależności książki do bliżej nieokreślonego muzeum szkolnego
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naukowych.  Jedną z tych instytucji było Polskie 
Towarzystwo Ludoznawcze, założone w 1901 
roku w Cieszynie z inspiracji ks. Józefa Londzi-
na. Głównym celem jego działalności było groma-
dzenie wszelkiego rodzaju zabytków kultury ma-
terialnej i duchowej Śląska. Oprócz eksponatów 
muzealnych były wśród nich również rękopisy  
i książki. W zbiorze tym zachowały się dwa egzem-
plarze śpiewnika Jerzego Trzanowskiego. Świad-
czą o tym charakterystyczne dla tego księgozbioru 
znaki własnościowe. Jednym z nich jest pieczęć  
o treści: „Własność Muzeum Tow. Ludoznaw-
czego w Cieszynie Nr............”, z pozostawionym 
miejscem na wpisanie numeru inwentarzowego. 
Taka pieczęć zachowała się w egzemplarzu wy-
danym w 1768 roku w Bratysławie  u Zuzanny 
Kempf i Jana Fryderyka Franka. Wolumin ten po-
siada jeszcze jeden znak własnościowy charakte-
rystyczny dla tego księgozbioru. Jest nim, umiesz-
czona na pieczęci notatka rękopiśmienna o treści: 
Inż Dulowski, Cieszyn darował” informująca 
czytelnika, że do zbiorów Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego książkę podarował inżynier Du-
lowski z Cieszyna.  
 Drugim znakiem własnościowym odnale-
zionym na jednym z egzemplarzy „Cithary sanc-
torum” był charakterystyczny dla księgozbioru 
Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego sposób 
zapisu sygnatury na grzbiecie książki przy użyciu 
białej farby. Znak ten zachował się w egzemplarzu 
opublikowanym w 1818 roku w Bratysławie przez 
firmę Szymon Piotr Weber i Syn.  

 Kolejną instytucją, do której należał jeden 
z egzemplarzy śpiewnika Jerzego Trzanowskie-
go było Muzeum Miejskie w Cieszynie. Zostało 
założone w 1901 roku  z inicjatywy Oskara We-
issmanna, kapitana stacjonującego wtedy w Cie-
szynie 100. pułku piechoty austriackiej. Był on 
zbieraczem pamiątek i różnego rodzaju osobliwo-
ści, które przekazał Cieszynowi jako zalążek przy-
szłych zbiorów miejskich. Swoje zbiory instytucja 
oznaczała okrągłą pieczęcią o treści: „Muzeum 
Miejskie Cieszyn” oraz dopisywaną w jej wnętrzu 
sygnaturą. Taki znak własnościowy, z zapisaną we 
wnętrzu pieczęci sygnaturą 346, zachował się  na 
egzemplarzu opublikowanym w Peszcie u J. M. 
Trattnera w 1848 roku.   

 Trzecią instytucją, w której zbiorach 
znajdowały się, zachowane do dziś w Książnicy 
Cieszyńskiej, egzemplarze „Cithary sanctorum” 

było muzeum działające w ramach Macierzy Szkolnej  
w Czechosłowacji, organizacji powstałej na skutek rozdzia-
łu, założonej w 1885 roku, Macierzy Szkolnej Księstwa Cie-
szyńskiego, który nastąpił w 1920 roku po podziale Śląska 
Cieszyńskiego między Polskę i Czechosłowację. Głównym 
jej celem było prowadzenie działalności kulturalnej i oświa-
towej, polegającej między innymi na prowadzeniu szkół  
i ochronek. Jednym z jej oddziałów było założone w 1929 
roku Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji. Było 
to regionalne muzeum etnograficzne kierowane przez Gu-
stawa Fierlę (1896-1981), które zajmowało się gromadze-

Cithara Sanctorum, Apoc. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od Giřjka 
Tranowského. - Edýcye prwnj, s nowým přidawkem podlé Laubněnského Widánj, 

1011 pjsnj stařich w sobě obsahugjcý. S přidáwkem nowým Pjsně Nabožných 
[et]c. - W Pesstu : wytisstěné u Tomásse Jána Trattnera, 1820  - egzemplarz bez 

pieczęci i numeru inwentarzowego Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji ze 
sporządzoną na osobnej kartce notatką rękopiśmienną informującą, że książkę za 

pośrednictwem swojego krewnego, ucznia klasy III a gimnazjum w Orłowej Ottona 
Korcza, do zbiorów muzeum darowała 9 III 1939 roku Anna Cieńciałowa, zamiesz-

kała w Czeskim Cieszynie przy ulicy Wincentego Pola 9.

 [Cithara Sanctorum, Apocalyps. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od 
Giřjka Tranowského]. - [W Pessti : v J. M. Trattnera a Št. Károliho, 1834] - egzem-
plarz z pieczęciami i numerem inwentarzowym Muzeum Macierzy Szkolnej w Cze-
chosłowacji ze sporządzoną na osobnej kartce notatką rękopiśmienną informującą, 
że książkę do zbiorów muzeum darował 17 III 1930 roku chałupnik Jan Krzystek, 

zamieszkały w Orłowie "Międzylasach".



Informator Parafialny nr 12/2021(210)

Grudzień 2021 23

ostatni wyraz tego zapisu - GF. Jest to prawdopodobnie 
kryptonim Gustawa Fierli, który w taki sposób podpisał 
się na końcu tej informacji. Po porównaniu charakteru 
pisma tych notatek można domniemywać, że większość 
z nich sporządzał osobiście kierownik muzeum Gustaw 
Fierla (1896-1981). Był to urodzony w Górnej Lutyni 
malarz, nauczyciel, kolekcjoner,  folklorysta i muze-
alnik. Po ukończeniu Polskiego Gimnazjum Realnego 
w Orłowej (1917) i Polskiego Seminarium Nauczy-
cielskiego w Cieszynie-Bobrku (1920) oraz Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie (1920-1925), był nauczy-
cielem w szkołach ludowych w Karwinie i Cieszynie, a 
następnie w Polskim Gimnazjum Realnym w Orłowej 
i w Czeskim  Cieszynie. To prawdopodobnie wówczas 
zwracał się z apelem do swoich uczniów, by przynosili 
do szkoły i darowali do zbiorów  Muzeum Macierzy 
Szkolnej niepotrzebne  już w domu książki i eksponaty 
muzealne. Świadczą o tym nazwiska uczniów skrupu-
latnie przez niego odnotowywane. Ale nie tylko ucznio-
wie byli bezpośrednimi darczyńcami książek. Zdarzali 
się również dorośli mieszkańcy Śląska Cieszyńskiego, 
którzy nie dostarczali książek za pośrednictwem swo-
ich dzieci czy wnuków, lecz ofiarowali je osobiście, jak 
np. Jan Krzystek, chałupnik z Orłowej „Międzylasów”, 
który złożył swój dar 17 marca 1930 roku. Zdarzały się 
też przypadki, w których na osobnych opieczętowa-
nych i opatrzonych numerem inwentarzowym kartkach 
odnotowywano tylko dane wydawnicze ofiarowanej 

Cithara Sanctorum, Apoc. 5. v. 8. [...] / někdy 
shromážděné a wydané od Giřjka Tranowského. 

- Edycye prwnj s nowým Přjdawkem, podlé 
Laubněnského Wydánj, 1011 Pjsnj starych a 160 

nowých w sobě obsahugjcý. - W Presspurku : 
wytisstěné v Ssimona Petra Webra y Syna, 1818 

- oprawa z widoczną na grzbiecie sygnaturą 
naniesioną przy użyciu białej farby, świadczącą o 
przynależności książki do Polskiego Towarzystwa 

Ludoznawczego.

[Cithara Sanctorum, Apocalyps. 5. 
v. 8. [...] / někdy shromážděné a 

wydané od Giřjka Tranowského]. - 
[W Budjně : u Anny Landererky, 
1830] - egzemplarz z nalepką 

sygnaturową świadczącą o przyna-
leżności książki do bliżej nieokre-

ślonego muzeum szkolnego  

niem zabytków kultury materialnej i duchowej 
Śląska. Wśród zebranych eksponatów znajdo-
wały się głównie narzędzia do tkactwa, rzeźby 
ludowe i artystyczne, stroje ludowe, cerami-
ka ludowa i artystyczna, malowane skrzynie, 
wyroby ślusarskie, zbiór monet oraz wiele 
rękopisów i starych książek. Jego siedzibą 
było najpierw Gimnazjum Realne w Orłowej, 
którą po zajęciu przez Polskę Zaolzia w 1938 
roku, przeniesiono do gmachu Polonii w Cze-
skim Cieszynie. Miejsca te odzwierciedlały  
również dwie pieczęcie, którymi opatrywano 
zgromadzone w muzeum książki. Pierwsza 
z nich to prostokątna pieczęć o treści: „MU-
ZEUM Macierzy Szkolnej przy polsk. gimna-
zjum realnem w ORŁOWEJ”. Na jej odcisku 
lub obok odbijano okrągły stempel o treści: 

„MUZEUM Macierzy Szkolnej w Czes. Cie-
szynie”. Obu pieczęciom towarzyszyła zazwy-
czaj, dopisana atramentem, liczba oznaczająca 
numer inwentarzowy poprzedzony skrótem  

„l. inw.”. Wielką ciekawostką są tu zachowane 
w wielu książkach osobne karteczki, na których, 
prawdopodobnie pracownicy muzeum, oprócz 
nazwisk autorów i tytułów dzieł podawali informacje  
o ich wcześniejszych właścicielach oraz o osobach, któ-
re przekazały je do zbiorów muzealnych. Oprócz dat 
przekazania odnotowywali także pozycję społeczną, 
wiek, zawód czy miejsce zamieszkania darczyńcy. Przy-
kładem może tu być egzemplarz „Cithary sanctorum” 
wydany w 1825 roku, w którym na osobnej włożonej 
do książki karteczce, opatrzonej dwiema pieczęciami 
i numerem inwentarzowym znajdujemy notatkę rękopi-
śmienną następującej treści:  „Pjsnj Duchownj / (Stary 
Kancjonał morawski) / darował Piprek Rud., sztygar / 
Łazy, Nowy Szyb, 204 / przyniósł Piprek Emanuel, I a / 
20/II.1930”. W innym egzemplarzu, wydanym w Pesz-
cie przez Alojzego Bučanského w 1868 roku, znajduje-
my notatkę rękopiśmienną następującej treści: „Cithara 
sanctorum / Pjsně duchownj, / Staré y nowé... / [...] / od 
Kněze Giřjka Tranowského / [...] / Wydánj 42. Pesstan-
ské, / W Pessti, 1868 /  Alojsa Bucsánszkyho wlastno-
ta. / [...] / darował Pawlas Wacław, właść. rest. / Dol-
ne Błędowice l. 37. / przyniósł Pawlas Wacł. II. b / 10/
III.1930”. Ciekawa jest też zamieszczona w egzempla-
rzu opatrzonym numerem inwentarzowym 581 notatka 
rękopiśmienna o treści: „Cithara sanctorum / Pjsně Du-
chownj / [...] / W Pessti 1858 / [...] używała Wenglorzo-
wa Magdalena / wdowa, lat 71 / Orłowa / Zimny Dół 
/ [...] przyniosła Wenglorzówna Kazimiera / uczennica 
kl. I. gimn. orł. / 22/2.1937 / GF”. W przypadku tej no-
tatki rękopiśmiennej warto również zwrócić uwagę na 
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książki, pomijając informację o użytkownikach 
i darczyńcach. Jako przykład może tu posłużyć 
zdefektowany egzemplarz „Cithary sanctorum”, 
w którym podano tylko tytuł współoprawnego 
z nią modlitewnika „Phiala sanctorum”, opubli-
kowanego w drukarni Anny Landererki w 1830 
roku. Bardzo ciekawy jest też przykład egzem-
plarza wydanego w Peszcie przez Tomasza Jana 
Trattnera w 1820 roku, który 6 marca 1939 roku 
Otto Korcz, uczeń klasy III a,  podarował do 
zbiorów muzeum w imieniu Anny Cieńciałowej, 
zamieszkałej w Czeskim Cieszynie przy ulicy 
Wincentego Pola 9. Jest to chyba jedyny przykład 
egzemplarza „Cithary sanctorum”,  należący do 
Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji, 
który nie został opatrzony pieczęciami  ani nu-
merem inwentarzowym. Być może wpływ na taki 
stan rzeczy miały zawirowania II wojny świato-
wej.

 Oprócz Polskiego Towarzystwa Ludo-
znawczego, Muzeum Miejskiego w Cieszynie  
i Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji 
egzemplarze śpiewnika Jerzego Trzanowskiego 
były jeszcze przechowywane w dwóch innych 
nieznanych instytucjach. Pierwszą z nich było 
Muzeum Szkolne działające w bliżej nieokre-
ślonej szkole, które jako znaku własnościowego 
używało prostokątnej karteczki ze sporządzonym 
na maszynie napisem następującej treści: „DZ. 4. 
L. 35. / KANCJONAŁ ewang. / wyd. I / R. 1800. / 
muz. szk.” Karteczka ta, przyklejona do prawego 
brzegu drugiej zachowanej w tym egzemplarzu 
stronicy oznacza, że „Cithara sanctorum” nazwa-
na tu w skrócie kancjonałem ewangelickim, okre-
ślonym tu błędnie jako wydanie z 1800 (zamiast 
1830) roku jest własnością muzeum szkolnego 
i znajduje się w dziale 4, pod sygnaturą 35. Ta 
sama sygnatura znajduje się w tym woluminie 
również na małej prostokątnej nalepce z ząbko-
wanymi brzegami i podwójną niebieską ramką, 
która została przyklejona na innej stronie tekstu. 
Drugą nieznaną i bliżej nieokreśloną placówką 
posiadającą w swoich zbiorach egzemplarz „Ci-
thary sanctorum” opublikowany w 1803 roku  
w Bratysławie było muzeum gminy. Świadczy 
o tym notatka rękopiśmienna o treści „Museum 
Gemeinde”  zapisana ołówkiem na przedniej 
wyklejce książki oraz numer 11 umieszczony na 
wewnętrznej stronie przedniej okładki, który zo-
stał tam prawdopodobnie wpisany jako sygnatura 
bądź numer inwentarzowy. Książka ta należała 

Cithara Sanctorum, Apocalyps. 5. v. 8. [...] / někdy shromážděné a wydané od Giřj-
ka Tranowského. - Wyda'nj 42. Pessťanské, s přjdawkem 112 pjsnj obsahugjým. - W 
Pessti : Alojsa Bučánskyho wlastnota, 1868 - egzemplarz z pieczęciami i numerem 
inwentarzowym Muzeum Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji ze sporządzoną na 
osobnej kartce notatką rękopiśmienną informującą, że książkę za pośrednictwem 
swojego krewnego, ucznia klasy II b gimnazjum w Orłowej Wacława Pawlasa, do 
zbiorów muzeum darował 10 III 1930 roku 37-letni właściciel restauracji Wacław 

Pawlas, zamieszkały w Dolnych Błędowicach.

Cithara sanctorvm, Apoc. 5. V. 8. Pjsně  duchownj, staré  y nowé   kterýchž  Cýrkew 
Křesťanská ... vžjwá… / shromážděné  a wydané  od... Giřjka Třanowského… - Edy-
cye třetj, 998. pjsnj w sobě obsahugjcý. - W Pressporku : k dostánj v Zuzanny Kempf 
; a v Jana Fryd. Franck…, 1768 - frontispis i karta tytułowa pochodząca z edycji z 

1768 roku jako przykład egzemplarza pochodzącego z zespołu starych druków.

wcześniej do rodziny Pilchów w Oldrzychowic, o czym 
informuje zamieszczona notatka rękopiśmienna znajdująca 
się na wewnętrznej stronie tylnej okładki. Niestety w książ-
ce brak innych wskazówek, które pozwoliłyby na ustalenie 
nazwy i miejsca działania tej instytucji.  

Fotografie: Anna Fedrizzi-Szostok
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Cysterska 

enklawa na 

luterańskim 

Śląsku 

- Lubawka

Zapomniane kościoły:

 Z racji tego, że Dolny Śląsk leży 
relatywnie blisko Wittenbergi, to tam naj-
szybciej dotarły idee Reformacji. Wielu 
młodych studentów z Dolnego Śląska na-
siąknęło naukami ks. dra Marcina Lutra. 
Wracając w rodzinne strony, stali się wraz  
z augustianami swoistymi apostołami no-
wej nauki. Miejscowa ludność z zaciekawie-
niem i wielkim zaangażowaniem przyjmo-
wała luteranizm. Wrocław stał się centrum 
wydawniczym i już w 1519 drukowano 
tam pierwsze pisma i kazania Lutra. Pierw-
sze nabożeństwo ewangelickie odbyło się  
w 1518 roku we wsi Nowy Kościół na 
zamku von Zedlitzów, a odprawił je Mel-
chior Hofmann - uczeń reformatora. Zaś 
23 października 1523 w kościele Marii 
Magdaleny we Wrocławiu pierwsze kaza-
nie ewangelickie wygłosił Johannes Heß, 
a świątynia przypadła luteranom. Od tego 
czasu na Śląsku rozwijał się luteranizm,  
a ilość kościołów nieustannie rosła. Nie-
rzadko cała parafia, wraz z księdzem, 
przyjmowała Reformację i dotychczas 
użytkowany kościół stawał się ewangelic-
kim. Bywało, że kościoły służyły jedno-
cześnie dwóm wyznaniom, nazywano je 

„kościołami symultanicznymi”. Tam, gdzie 

Tekst i zdjęcia: Łukasz Pietroszek

Lubawka

Kościół z plebanią 
(www.kreislandeshut.de)

.
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nie było wolnych budynków, budowano nowe ko-
ścioły. Ludność miejscowa, właściciele ziemscy 
oraz przedsiębiorstwa hojnie łożyli na budowę  
i utrzymanie świątyń. Wobec tego prawie w każ-
dym mieście i w wielu wioskach znajdował się 
kościół ewangelicki. Szczególnie w tych przez 
które przebiegały szlaki i trakty handlowe, gdzie 
miejscowi przyjmowali wieści ze Świata od prze-
chodniów i przybyszów. W tym sensie jednym  
z niewielu wyjątków jest Lubawka.
 Historia Lubawki sięga XIII wieku, gdzie 
po raz pierwszy w kronikach pojawia się Lubavia 

- od słowiańskiego słowa „lubić”. Miasto znajduje 
się w Bramie Lubawskiej, najniższym przejściu 
przez Sudety, u ujścia potoku Czarnuszka do Bo-
bru. Takie położenie sprzyjało rozwojowi miasta, 
gdyż przechodziły tędy szlaki handlowe łączące 
północ Europy z południem. Gwarantowało to cią-
gły rozwój Lubawki, napływ kupców, podróżnych 
i rzemieślników chcących zbyć to, co wyprodu-
kowali. Jednak w roku 1292 książę świdnicko-ja-
worski Bolko I przekazał miasto i okoliczne tereny 
na własność zakonowi cystersów z Krzeszowa. To 
niewątpliwie zahermetyzowało kwestię religijną 
miejscowej ludności i niejako zamknęło Lubawkę 
na nowe nauki Lutra. Żadnych zmian w kwestii 
wyznaniowej nie spowodował ani pokój westfal-
ski i jego następstwa po wojnie trzydziestoletniej, 
ani zawarcie ugody altransztadzkiej, na mocy któ-
rej w pobliskiej Kamiennej Górze zbudowano je-
den z Kościołów Łaski. Ewangelicy, jeśli już jacyś 
byli na tych terenach, to korzystali z kościoła w 
pobliskich Miszkowicach. Prawdziwym przeło-
mem był dopiero 30 października 1810 roku, kie-
dy zlikwidowano zakon cystersów przez jego wy-

Pastor Herman Neugebauer (www.kreislan-
deshut.de)

Plebania po remoncie (www.kreislandeshut.de)

Plebania przed remontem (www.kreislandeshut.de)

Kościół (www.kreislandeshut.de)Instalacja Pastora Modrowa (www.kreislandeshut.de)
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właszczenie. Na podstawie edyktu króla Fryderyka 
Wilhelma III zlikwidowano na Śląsku wówczas 56 
klasztorów męskich i 13 żeńskich. Lubawka została 
usamodzielniona, ale wydarzenia pierwszej połowy 
XIX wieku takie jak: okupacje wojskowe, wystąpie-
nia chłopów, robotników i mieszczan, wielki pożar, 
Wiosna Ludów, opóźniły rozwój, a miejscowi sku-
pili się na odbudowie miasta. Do Lubawki zaczęli 
napływać ewangeliccy tkacze płótna.
 Historia luteranizmu w Lubawce (niem. 
Liebau) zaczyna się dopiero w połowie XIX wie-
ku. W konsekwencji uwolnienia się spod duchowej  
i gospodarczej zwierzchności zakonu cystersów 
wybudowano dwa kościoły ewangelickie: w Lu-
bawce i Chełmsku Śląskim. W 1845 
roku powołano pierwszą parafię 
ewangelicką w Lubawce oraz usta-
nowiono urząd proboszcza. Para-
fia liczyła 6748 wiernych z czego 
1446 pochodziło z Lubawki, a reszta  
z okolicznych miast i wiosek. Pierw-
sze nabożeństwo protestanckie od-
było się 28 sierpnia 1847 roku w sali 
modlitewnej i od razu czyniono sta-
rania, by wznieść tamtejszy kościół. 
 Wreszcie 15 października 
1847 roku wmurowano kamień wę-
gielny, a w latach 1847-1848 wybu-
dowano orientowany kościół imie-
nia Krzyża Chrystusa, lokowany na 
obrzeżach miasta przy ówczesnej 
Trautenauer Strasse.  Został uroczy-
ście otwarty 30 sierpnia 1849 roku. 
Dzieło zostało sfinansowane dzięki 
wsparciu założonego w 1832 roku 
Funduszu Gustawa Adolfa (Gustav-

-Adolf-Stiftung, później 
Evangelische Verein der 
Gustav Adolf Stiftung). 
Przy obecnej ulicy Wojska 
Polskiego w ciągu drogi 
krajowej nr 5 znajduje się 
wybudowany z piaskowca, 
neogotycki budynek wy-
konany wg projektu po-
chodzącego z Międzyborza 
architekta Karla Häuslera. 
Kościół jest murowany  
z kamiennych nieregular-
nych bloków, jednosalo-
wy na planie prostokąta  
o wymiarach 27x40m. Za-
kończony wielobocznym 
prezbiterium z dachem 

Konfirmacja 1929 (www.kreislandeshut.de)
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wielopołaciowym i dwoma przybudówkami z każdej 
ze stron o wymiarach 5x5. Niegdyś budynek posiadał 
piętrowe empory oraz był nakryty stromym, dwuspado-
wym dachem. Na ścianach wysokie okna zakończone 
ostrymi łukami na górze i przedzielone przyporami.
 Niedługo potem, w 1853 roku z przodu, nad 
głównym wejściem dwaj kamiennogórscy twórcy Nie-
dergesass i Pohl dobudowali strzelistą trzykondygna-
cyjną wieżę. Na niej umieszczono zegar w galeryjce,  
a na szczycie wykonano iglicowy sześcioboczny hełm, 
zaś 50 lat później dokonano gruntownej modernizacji 
wieży z założeniem nowej iglicy. Od razu po wybudo-
waniu kościół stał się jedną z atrakcji turystycznych  
i cieszył się dużym zainteresowaniem wśród odwiedza-
jących Lubawkę.
 W 1850 roku założono za kościołem cmentarz 
i wybudowano kostnicę, a około 1880 roku powstał bu-
dynek administracyjny parafii. Plebania w 1910 roku 
została gruntownie wyremontowana i dobudowano jed-
no piętro.  Dla dzieci ewangelickich powstała w 1876 
roku czteroklasowa szkoła, zaś od 1891 istniała także 
koedukacyjna szkoła średnia. 
 Od 1 kwietnia 1897 roku urząd proboszcza peł-
nił pastor Herman Neugebauer – syn wrocławskiego 
proboszcza. Administrował także kościołami w Chełm-
sku Śląskim i Krzeszowie. Swą pracę duszpasterską  
w Lubawce prowadził przez 32 lata, aż do śmierci 12 
marca 1929 roku. W 1902 roku zorganizował zbiórkę,  
z której fundusze miały pokryć budowę kościoła ewan-
gelickiego w pobliskim Krzeszowie. Również przy 
wsparciu Związku Gustawa Adolfa, w latach 1912–
1913 udało się wybudować tamtejszy kościół Zbawi-
ciela według projektu wrocławskiego architekta Felixa 
Henriego. Ten wspaniały budynek został definitywnie 
unicestwiony przez prywatnego inwestora w kwietniu 
2016 roku.
Po I wojnie znacznie zmalała liczba protestantów  
i w 1925 roku było ich zaledwie 154. Niezwykle ce-
nionego księdza Neugebauera zastąpił ostatni ksiądz w 
Lubawce - pastor Friedrich – Wilhelm Modrow. Został 
wprowadzony 1 lipca 1929 roku w swój urząd przez 
księdza superintendenta Georga Kretschmara z Ka-
miennej Góry, w asyście pastora Friedricha – Jakoba 
Modrowa seniora.
 Lubawski kościół ewangelicki w nienaruszo-
nym stanie przetrwał wojnę, jednak poprzez wysie-
dlenie ewangelików od 1946 roku nie był nikomu po-
trzebny i niszczał wraz z upływem czasu. Wyposażenie 
kościoła zaraz po wojnie zostało wywiezione i prawdo-
podobnie zainstalowano je w jednym z kościołów na 
Sądecczyźnie. 
 Na początku lat siedemdziesiątych XX w. za-
walił się dach, a stan budynku był tragiczny. Ten piękny 
neogotycki kościół został zaadoptowany na magazyn 

przez Zakład Wyrobów Azbestowych "Gambit". Wyko-
nano nową, stalową konstrukcję dachu. Wybito wielkie 
metalowe drzwi od strony prezbiterium, aby do środ-
ka dało się wjechać ciężarówką. Nie było to możliwe 
od drogi ze względu na schody do wąskiego, główne-
go wejścia. W czasie prac adaptacyjnych zdjęto hełm 
wieży, zerwano istniejącą podłogę i wylano nową be-
tonową posadzkę. Całkowicie opustoszało wnętrze, tak 
by maksymalnie zwiększyć przestrzeń magazynową. 
Na magazyn przeznaczono także pobliską kostnicę na 
cmentarzu. Czasowo w latach 1977-1979 obiekt był 
także wykorzystywany jako sala gimnastyczna.  Teren 
jest ogrodzony i kościół można podziwiać tylko z ze-
wnątrz, z poziomu drogi, niemożliwe jest zobaczenie 
jego wnętrza. 
 Obecnie właścicielem obiektu jest Gambit Lu-
bawka sp. z o.o., która wiosną 2021 roku ogłosiła chęć 
sprzedaży nieruchomości zabudowanej budynkiem 
byłego kościoła ewangelickiego oraz innych obiektów 
wokół kościoła wchodzących w majątek organizacji. 
Spółka jest gotowa także wynająć obiekty pod działal-
ność produkcyjno – magazynową.  Ogłoszenie to już w 
samej treści budzi niepokój, zwłaszcza jeśli ma się na 
uwadze to, co stało się z ewangelickim kościołem w po-
bliskim Krzeszowie. Aktualnie w budynku parafialnym 
mieści się komisariat policji.
 Zwykle ewangelicy silnie zaznaczają swoją 
obecność w krajobrazie kulturowo – religijnym danych 
miast i lokalnych społeczności. Wielokrotnie są jasnym 
punktem wyróżniającym się na tle życia codziennego  
i ich pięćsetletnia działalność trwale wpisuje się w kro-
niki historyczne tego miejsca. W przypadku Lubawki 
blisko sześć wieków panowania krzeszowskich cyster-
sów ograniczyło przestrzeń dla innych wyznań i tym sa-
mym ciężko znaleźć bliższe szczegóły dotyczące życia 
i działalności miejscowych luteranów. Ostatnim i naj-
prawdopodobniej jedynym przykładem ich działalności 
jest jeszcze całkiem dobrze zachowany kościół imienia 
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Wydarzenia parafialne

Wybory 

do Rady Parafialnej 

i Rad Filiałów

Wszystko mogę w tym, który mię 

wzmacnia - w Chrystusie
      
 Flp 4,13

 W roku 2020 minęła 5-letnia kadencja 
Rady Parafialnej, Rad Filiałów i Komisji Rewi-
zyjnej. Niestety z powodu pandemii Covid-19 
nie można było przeprowadzić wyborów, cho-
ciaż wszystko było przygotowane. Z rocznym 
opóźnieniem, 24 listopada, Zgromadzenie Pa-
rafialne zatwierdziło wyniki wyborów do Rad 
Filiałów, które odbyły się 17 listopada oraz 
wyniki wyborów do Rady Parafialnej i Komi-
sji Rewizyjnej z 24 listopada 2021 roku. 
 Jesienią ubiegłego roku starałam się 
podsumować kończącą się kadencję – wyda-
rzenia, wyzwania, działania. Naszym celem 
było dbanie o dobro Parafii to duchowe i to 
materialne. Pragnę jeszcze raz podziękować 
przede wszystkim obu proboszczom: ks. Ja-
nuszowi Sikorze oraz ks. Marcinowi Brzósce 
z którymi mieliśmy zaszczyt współpracować, 
wszystkim księżom oraz pracownikom Parafii.
 Dziękuję Radzie Parafialnej za współ-
pracę, za odpowiedzialność i zaangażowanie 
w pracy na rzecz naszej ewangelickiej spo-
łeczności i ku Bożej chwale.
 Szczególne podziękowania kieruję do 
Prezydium Rady - Marcina Mrózka i Grzego-
rza Pustówki - za sumienne wywiązywanie się 
ze swoich obowiązków oraz do tych członków, 

Tekst: Małgorzata Wacławik-Syrokosz
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którzy zakończyli współpracę: Anety Czudek, 
Zbigniewa Dębinnego, Jana Frydy, Czesława 
Kantora, Adama Marczaka, Heleny Nowak, Jó-
zefa Ruckiego, Zofii Szczurek, Edwarda Szlaur, 
Romana Barcz oraz Doroty Kluz-Raczek z Ko-
misji Rewizyjnej.
 W tej kadencji Rady pożegnaliśmy wie-
loletniego współpracownika, śp. Jana Gaurę.
 Nowa Rada rozpoczyna swoją służbę 
po wprowadzeniu dnia 21 listopada 2021 roku. 
Jednym z ważniejszych wyzwań już w 2022 
roku będzie finalizacja wielkiego przedsięwzię-
cia, jakim jest remont Kościoła Jezusowego. 
Życzymy wytrwałości, mądrych decyzji, ale 
przede wszystkim Bożego prowadzenia i po-
mocy.
	 W	kadencji	2021-2025	Rada	Parafial-
na	będzie	pracować	w	składzie:
Tomasz Cendrowski (Zamarski), Andrzej 
Chrapek (Zamarski), Ewa Cienciała (Hażlach), 
Szymon Dorda (Gumna), Gabriela Glajcar 
(Cieszyn), Halina Kajzar (Hażlach), Henryk 
Kubeczka (Cieszyn), Mieczysław Kuś (Cie-
szyn), Mariola Lubojańska (Krasna), Władysła-
wa Magiera (Cieszyn), Piotr Marczak (Cieszyn), 
Marcin Mrózek (Cieszyn), Stanisław Niedoba 
(Ogrodzona), Łukasz Pietroszek (Marklowice), 
Jan Polok (Bażanowice), Marek Polok (Cie-
szyn), Grzegorz Pustówka Cieszyn), Krystian 
Raczek (Cieszyn), Piotr Sikora (Cieszyn), Gra-
żyna Smoter (Puńców), Janusz Stasica (Mar-
klowice), Krzysztof Stoszek (Cieszyn), Janina 
Szalbot (Bażanowice), Małgorzata Wacławik-

-Syrokosz (Cieszyn), Marek Wałach (Cieszyn)

 W	 Komisji	 Rewizyjnej	 pracować	
będą:	Halina Czaderna, Jan Król, Roman Łyż-
bicki, Halina Stoszek.
	 Wybory	 do	 Rad	 Filiałów	 przedsta-
wiają	się	następująco: 
BAŻANOWICE: Bożena Harwot-Podżorska, 
Aneta Marzec, Adam Mitręga, Jan Polok, Jani-
na Szalbot, Karol Wojnar.
GUMNA: Anna Bisok, Jan Fryda, Ewa Gór-
niak, Maria Wardas 
HAŻLACH: Halina Kajzar, Andrzej Kaleta, 
Krystyna Król, Henryk Krzemień, Piotr Wito-
szek, Henryk Żyła 
KRASNA: Rudolf Barabosz, Tomasz Barabosz, 
Łucja Francuz, Mariola Lubojańska 
MARKLOWICE: Renata Kożusznik, Łukasz 
Pietroszek, Janusz Stasica, Jan Szturc, Sylwia 
Śliż, Ludmiła Walica, 
OGRODZONA: Ewa Broda, Jan Czyż, Ma-
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riusz Gaś, Dariusz Kurzok, 
PUŃCÓW:	 Danuta Chraścina, Władysław Kę-
dzior, Mirosław Konderla, Edward Pindór, Euge-
niusz Smoter, Grażyna Smoter, 
ZAMARSKI: Karina Cieślar, Tomasz Cendrow-
ski, Andrzej Chrapek, Bożena Krupa, Ruta Malina, 
Daniel Sojka.

Dziękujmy Bogu wraz i sercem i ustami 
Bo wielkość Jego spraw Objawia się nad 

nami. 

Śp. Ew. 593

Zdjęcia: Beata Macura

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam, jeśli ziarnko pszeniczne, które 

wpadło do ziemi, nie obumrze, pojedynczym ziarnem zostaje; lecz jeśli 

obumrze, obfity owoc wydaje. 
Ew. Jana 12,24.

Panu Gustawowi Sojce naszemu współpracownikowi i dystrybutorowi 

„Wieści Wyższobramskich” w Brzezówce wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

z powodu śmierci MATKI składa 
Redakcja   
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Wprowadzenie 

Rady 

Parafialnej, 

Rad Filiałów  

i Komisji  

Rewizyjnej

 W ostatnią niedzielę Roku Kościelnego 21 
listopada br. czyli Niedzielę Wieczności, przeży-
waliśmy w Kościele Jezusowym wielką uroczy-
stość wprowadzenia nowej Rady Parafialnej. Na 
ten moment czekaliśmy półtorej roku, zaistniały 
problem paraliżujący kraj i cały świat spowodo-
wał przyhamowanie wielu jakże ważnych inicja-
tyw i wydarzeń. Podobnież stało się z wyborami, 
które wielokrotnie były planowane, jednak ulega-
ły odwołaniom, bądź zmianom. 
 
 Po cierpliwym oczekiwaniu mogliśmy 
w końcu przeżyć ten wyjątkowy dzień. Nowo 
wybrani radni Rady Parafialnej, Radni Filiałów 
i Komisja Rewizyjna oraz księża z ks. bp Ad-
rianem Korczago w procesjonalnym wejściu do 
kościoła zajęli wyznaczone miejsca. Po przywi-
taniu wszystkich zebranych w murach kościoła 
przez proboszcza parafii w Cieszynie ks. Marcina 
Brzóskę, przeszliśmy do kolejnych elementów na-
bożeństwa. W liturgii wstępnej poprowadzili nas 
ks. Łukasz Gaś i ks. Mateusz Mendroch. Po zmó-
wieniu wyznania wiary Nicejsko-konstantynopo-
litańskiej usłyszeliśmy występ chóru kościelnego, 
który odśpiewał pieśń pt. „Otom jest, Panie mój, 
ja oddaję Ci się”,  jej głębokie przesłanie, wymow-
ne słowa - mam nadzieję - dotarły do niejednego 

Tekst i zdjęcia: Beata Macura
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słuchacza i dały do myślenia radnym i nie tylko... 
Kazanie tego dnia zostało wygłoszone przez ks. 
bp. Adriana Korczago, który w bardzo wymowny  
i trafny sposób przekazał oczekiwania i nadzieje 
na lepsze jutro. Kazanie oparte o tekst z Księgi 
Izajasza 65; 17-25 „Oto Ja stwarzam nowe nie-
biosa i nową ziemię; nie będzie się wspominać 
dawniejszych dziejów ani na myśl one nie przyj-
dą. Przeciwnie, będzie radość i wesele na zawsze  
z tego, co Ja stworzę; bo oto Ja uczynię z Jerozoli-
my wesele i z jej ludu - radość. Rozweselę się z Je-
rozolimy i rozraduję się z jej ludu. Już się nie usły-
szy w niej odgłosów płaczu ni krzyku narzekania. 
Nie będzie już w niej niemowlęcia, mają-
cego żyć tylko kilka dni, ani starca, który 
by nie dopełnił swych lat; bo najmłodszy 
umrze jako stuletni, a nie osiągnąć stu 
lat będzie znakiem klątwy. Zbudują domy  
i mieszkać w nich będą, zasadzą winnice 
i będą jedli z nich owoce. Nie będą budo-
wać, żeby kto inny zamieszkał, nie będą 
sadzić, żeby kto inny się karmił. Bo na 
wzór długowieczności drzewa będzie dłu-
gowieczność mego ludu; i moi wybrani 
długo używać będą tego, co uczynią ich 
ręce. Nie będą się trudzić na próżno ani 
płodzić dzieci na zgubę, bo plemieniem 
błogosławionych przez Pana są oni sami, 
i potomkowie ich wraz z nimi. I będzie tak, 
iż zanim zawołają, Ja im odpowiem; oni 
jeszcze mówić będą, a Ja już wysłucham. 
Wilk i baranek paść się będą razem; lew 
też będzie jadał słomę jak wół; a wąż bę-
dzie miał proch ziemi jako pokarm. Zła 
czynić nie będą ani zgubnie działać na 
całej świętej mej górze - mówi Pan." Pa-
dły równie słowa, iż istotnym zadaniem 
radnych jest niesienie pociechy, głównie 
ładowanie duchowych akumulatorów, 
wspieranie, pocieszanie, motywowa-
nie  parafian, kiedy jest taka potrzeba,  
a nie słuchanie narzekania, zaangażo-
wane opowiedzenie się po stronie dzieła 
Jezusa Chrystusa całym sercem; ważnym 
zadaniem będzie również rozwiązywanie 
sporów, problemów, niesienie pociechy, 
a nie ich generowanie. 
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 Po modlitwie przeszliśmy do kolej-
nej części nabożeństwa. Po pieśni odbyło się 
wprowadzenie Rady Parafialnej. Kolejno do 
ołtarza podchodzili Radni Rady Parafialnej. Po 
ślubowaniu i błogosławieństwie, do ołtarza zo-
stali poproszeni członkowie należący do nowo 
wybranej Komisji Rewizyjnej, a są to: Halina 
Czaderna, Jan Król, Halina Stoszek i Roman 
Łyżbicki. Po kolejnej pieśni pt. „Wszystko 
Tobie dziś oddaję” podeszli również Radni Fi-
liałów. Zwieńczeniem momentu błogosławień-
stwa było kolejne wystąpienie chóru, który 
odśpiewał pieśń pt. „Deszcz błogosławieństw”. 
Podziękowania, kwiaty oraz okolicznościowe 
dyplomy zostały przekazanie członkom, któ-
rzy zakończyli współpracę: Anecie Czudek, 
Zbigniewowi Dębinnemu, Janowi Frydzie, 
Czesławowi Kantorowi, Adamowi Marczako-
wi, Helenie Nowak, Józefowi Ruckiemu, Zo-
fii Szczurek, Edwardowi Szlaur, Romanowi 
Barcz oraz Dorocie Kluz-Raczek z Komisji 
Rewizyjnej.
 
 Tego dnia nabożeństwo było połączo-
ne ze spowiedzią i komunią świętą. Słowo 
wstępne i spowiedz poprowadził ks. Tomasz 
Chudecki. Po błogosławieństwie w modlitwie 
poprowadził nas ks. Mateusz Mendroch i ko-
lejno Ludmiła Walica, Grażyna Smoter i Jan 
Król. Liturgię Komuniją odprawili bp A. Kor-
czago i ks. M. Brzóska. Do komunii głównie 
podchodzili nowo wybrani Radni i uczestnicy 
nabożeństwa. Nietypowe, ale jakże zgrabne 
poprowadzenie komunii na stojąco zostało 
przeprowadzone przez czterech księży.
 
 Miłym i pocieszającym faktem jest to, 
iż do rady parafialnej i fialiałów weszło sporo 
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Święto Reformacji

młodych parafian. Odmłodzenie 
gremium - ludzi będących naszy-
mi przywódcami w wierze, tych 
co rządzą, decydują o naszej przy-
szłości, którym powinno leżeć na 
sercu dobro każdego parafianina. 
Oby dobry Bóg im błogosławił, 
dając mądre decyzje, ciekawe 
plany na przyszłość, pozwalające 
rozwiązywać uporczywe proble-
my - również te iż w zatrważają-
cym tempie ubywa uczestników 
nabożeństw. Dlaczego tak się 
dzieje? Każdy z osobna powinien 
sobie odpowiedzieć na to pytanie, 
albo zastanowić się nad tym...
 
 Uroczyste nabożeństwo 
zostało zakończone błogosła-
wieństwem biskupa Adriana Kor-
czago, a grupowe zdjęcia niech 
pozostaną dokumentem i pamiąt-
ką dla wielu pokoleń. 

 Jak co roku, dzień 31 października to data szczegól-
na, gdyż jest to czas, kiedy wspominamy to, co wydarzyło się  
w 1517 roku, kiedy Marcin Luter przybił 95 tez na drzwiach 
kościoła w Wittenberdze, co symbolicznie rozpoczęło czas Re-
formacji, a więc odnowy Kościoła. 

ks. Mateusz Mendroch
 

Rada Parafialna, Radni Filiałów, Komisja Rewizyjna oraz Księża; od lewej ks. Mateusz Mendroch, ks. 
Jan Sztwiertnia, ka. Marcin Brzóska, ks. pb Adrian Korczago, ks. Tomasz Chudecki, ks. Łukasz Gaś i

  Wiceprzewodnicząca Synodu Kościoła (komisji ds. edukacji i wychowania chrześcijańskiego) 
Krystyna Penkała

Rada Parafialna z delegatami Filiałów, Księ-

za Parafii Cieszyńskiej Wiceprzewodnicząca 

Synodu Kościoiła: Krystyna Penkała
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 Reformacja nie jest jedynie wydarze-
niem historycznym, lecz procesem odnowy, 
który trwa nadal. Kościół powinien stale pod-
dawać się reformie zgodnie z jednym z haseł 
reformacyjnych. W związku z tym tegoroczne 
nabożeństwo w tym wyjątkowym dniu miało 
charakter rodzinny. Ponadto zostało ono po-
łączone z błogosławieństwem konfirmantów, 
którzy w 2022 roku przystąpią do konfirmacji, 
ślubując wierność Bogu i Kościołowi.

 Nabożeństwo rozpoczął ks. Marcin 
Brzóska, proboszcz naszej parafii. Następnie 
zaprezentował się chórek dziecięcy prowadzo-
ny przez Beatę Macurę. Muzycznie nabożeń-
stwo prowadził natomiast młodzieżowy zespół, 
ćwiczący w ramach projektu Zespołownia, pro-
wadzony przez Martę Kaczmarczyk oraz Pawła 
Chmiela. Oprócz dzieci i młodzieży, zaangażo-
wani byli także dorośli, w postaci chóru para-
fialnego. W liturgii wstępnej udział wzięli ks. 
Łukasz Gaś oraz ks. Mateusz Mendroch.

 Kazanie wygłosił ksiądz Marcin Brzó-
ska, w którym nawiązując do tematyki Refor-
macji, zwraca uwagę na przykład Marcina Lu-
tra, który to pomimo zewnętrznych nacisków 
na jego osobę, nie odwołał swojej nauki, która 
była oparta na Bożym Słowie.  Proboszcz zapy-
tał zgromadzonych w kościele o ich hierarchię 
wartości, stwierdzając że w dzisiejszym świe-
cie przesłanie Reformacji jest nadal niezwykle 
aktualne. Bóg jest tym, który daje nam odwagę 
i moc do pokonywania lęków, motywując nas 
do działania, aby zmieniać ten świat, w któ-
rym żyjemy. Dzięki Niemu człowiek może być 
prawdziwie wolny, gdyż tylko w Jezusie może-
my doświadczać ponadczasowej wolności.

 W następnej części nabożeństwa kon-
firmanci zostali poproszeni, aby podejść przed 
ołtarz, aby otrzymać błogosławieństwo, które-
go udzielili trzej duchowni: ks. Marcin Brzóska, 
ks. Łukasz Gaś oraz ks. Mateusz Mendroch,  
a więc osoby prowadzące grupy konfirmacyjne, 
które będą konfirmowane w przyszłym roku. 
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Pod koniec nabożeństwa wspólną 
pieśń zaśpiewali chórzyści wraz 
z zespołem młodzieżowym, na-
stępnie błogosławieństwa udzielił 
proboszcz ks. Marcin Brzóska, po 
którym ostatnią piosenkę zaśpie-
wał zespół.

 Niewątpliwie nabożeń-
stwo miało szczególny wymiar, 
choćby ze względu na fakt, że 
brali w nim udział przedstawi-
ciele różnych pokoleń. Myślę, 
że niezwykłą wartością byłaby 
nasza modlitwa o konfirmantów, 
aby mogli świadomie swoją wia-
rę wyznać w czasie konfirmacji, 
którą będą przeżywać w przy-
szłym roku. Oby Bóg poprzez 
Ducha Świętego ich prowadził 
oraz wzmacniał każdego dnia.
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Zdjęcia:Beata Macura

Nabożeństwo rodzinne w Hażlachu

 W tym roku w kościele w Hażlachu  
w 3. niedzielę przed końcem roku kościelnego, 7 
listopada 2021 roku, miało miejsce nabożeństwo 
rodzinne.
 Na początku nabożeństwa wystąpił chórek 
dziecięcy pod kierownictwem pani Marty Kaczmar-
czyk. Dynamiczny wystep został nagrodzony przez 
uczestników gromkimi brawami. 
 Kazanie wygłosiła dk  Beata Janota na tekst 
przewidziany na tę niedzielę z Ps. 85.
 Ponieważ nabożeństwo to odbywało się  
w pierwszą niedzielę miesiąca, to zgodnie z tra-
dycją, wszyscy uczestnicy zostali zaproszeni na 
poczęstunek przygotowany przez rodziców dzieci 
chórku dziecięcego do sali parafialnej. Dziękujemy 
dzieciom z chórku i prowadzącym, ich rodzicom za 
przygotowanie miłego spotkania po nabożeństwie.  
                                                                             

Tekst i zdjęcie: Jan Król
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Święto Niepodległości

 W tym roku obchody Święta Niepodle-
głości rozpoczęły się w naszym kościele Jezuso-
wym nabożeństwem ekumenicznym, na którym 
dziękowaliśmy za Ojców i Obrońców Niepod-
ległości, za wolność i niepodległość Kraju, pro-
siliśmy o jego przyszłość i pomyślność. W pro-
cesjonalnym wejściu do kościoła wzięli udział 
duchowni z naszej parafii oraz księża rzymskoka-
toliccy z proboszczem parafii św. Marii Magda-
leny  ks. Jackiem Graczem na czele. W nabożeń-
stwie wziął również udział ks. Marek Twardzik, 
ogólnopolski ewangelicki duszpasterz Policji. 
Licznie reprezentowane były poczty sztandarowe 
ze szkół cieszyńskich. W uroczystym nabożeń-
stwie wzięli udział przedstawiciele władz samo-
rządowych Cieszyna z panią burmistrz Gabrielą 
Staszkiewicz i panem przewodniczącym Rady 
Miasta Remigiuszem Jankowskim, przedstawi-
ciele instytucji samorządowych oraz Szpitala 
Śląskiego i młodzież szkolna. Przede wszystkim 
uczestniczyli w nabożeństwie cieszyniacy bez 
względu na przynależność konfesyjną. Zgroma-
dzonych na nabożeństwie przywitał proboszcz 
Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Cieszynie 
ks. Marcin Brzóska. 

 Okolicznościowe kazanie wygłosił pro-
boszcz rzymskokatolickiej Parafii św. Marii Mag-
daleny w Cieszynie ks. Jacek Gracz na podstawie 
tekstu Psalmu 133: „O, jak to dobrze i miło, gdy 
bracia w zgodzie mieszkają! Jest to jak wyborny 
olejek na głowie, co spływa na brodę, na brodę 
Aarona, co spływa na skraj jego szaty. Jest to jak 
rosa Hermonu, która opada na wzgórza Syjonu. 
Tam bowiem Pan zsyła błogosławieństwo i życie 
na wieki”. W rozważaniu wskazał na wagę czę-

Tekst: Jan Król
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sto zapominanych w naszym społeczeństwie, 
wzajemnych relacjach i istotę wsłuchiwania 
się w bliźniego. Taka bowiem postawa pozwa-
la przetrwać trudne współczesne czasy, może 
być, przy Bożej opiece, ostoją dla przyszłych 
pokoleń. Modlitwę za Ojczyznę poprowadził 
ks. proboszcz Marcin Brzóska. Po końcowym 
błogosławieństwie wspólnie odśpiewano pieśń 

„Boże coś Polskę”. Następnie udano się na zło-
żenie wieńców przed pomnikami bohaterów 
cieszyńskich, zasłużonych krzewicieli ducha 
narodowego.

 Obchody popołudniowe rozpoczęto 
w cieszyńskim teatrze, w którym tradycyjnie  
odbywa się wspólna sesja rad gmin powiatu 
cieszyńskiego, Gminy Jaworze i Powiatu Cie-
szyńskiego. To wyjątkowy moment, bowiem 
w tym dniu od 25. lat przyznawane są srebrne 
oraz złota honorowa Cieszynianka. Laury Cie-
szynianki to nagrody przyznawana przez samo-
rządy dla osób, które zasłużyły się w szczegól-
ny sposób dla lokalnej społeczności, w której 
działają. Laur, w formie statuetki,  przedstawia 
kwiat cieszynianki i jest projektu Henryka Ja-
sińskiego, cieszyńskiego plastyka.
 
 W tym roku szczególnie miło nam jest 
poinformować naszych czytelników, że pre-
stiżowe wyróżnienie przyznawane przez Gmi-
nę Goleszów otrzymał nasz współwyznawca 
Albin Klimczak. Jest osobą zaangażowaną  
w pracę wielu organizacji nie tylko w Goleszo-
wie ale także szerzej na Śląsku Cieszyńskim. 
Działa przede wszystkim w harcerstwie i lot-
nictwie. Jest podróżnikiem i swoimi wrażenia-
mi chętnie dzieli się, szczególnie w domach 
opieki. Śpiewa w parafialnym chórze męskim 

„Cantus” i jest jego kronikarzem.

 Z kolei Gmina Strumień uhonorowała 
Anitę Świtałę, nauczycielkę historii z Pruchnej. 
Od 1994 roku jest organizatorką finałów Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Gminie 
Strumień. Jest współzałożycielką Amatorskie-
go Teatrzyku Okazjonalnego, regularnie orga-



Informator Parafialny nr 12/2021(210)

Grudzień 2021 41

Zdjecia: Beata Macura

Prężnie działające 

Koło Pań

nizuje także akcję „Pełna miska 
dla schroniska”, polegającą na 
dobrowolnej zbiórce żywości dla 
zwierząt. Jest mieszkanką Pruch-
nej i członkiem parafii w Drogo-
myślu.
 
  Przy okazji pragniemy 
podkreślić, że Laurem Srebrnej 
Cieszynianki wyróżniono tak-
że mieszkańca Wisły-Jawornika  
i równocześnie członka zaprzy-
jaźnionej parafii, pana Jana Pilcha 
za szeroką działalność społeczną 
w Ochotniczej Straży Pożarnej  
i wspieranie ruchu sportowego na 
terenie Wisły. 
 W imieniu redakcji  
i współpracowników dziękujemy 
wszystkim wyróżnionym Lau-
rem Cieszynianek. Gratulując im 
tego wyróżnienia, które jest pięk-
nym przykładem Chrześcijańskiej  
postawy i służby bliźniemu, Ży-
czymy wszystkim wiele sił i zdro-
wia oraz dalszego Bożego prowa-
dzenia.

Tekst i zdjęcia: Magdalena Brzóska

 W pierwszy piątek każdego miesiąca w filia-
le w Marklowicach zbiera się Koło Pań. Tak też było 
w listopadzie, kiedy spotkało się około 15 pań, aby 
wspólnie śpiewać, pomodlić się i czegoś ciekawego 
posłuchać. Na spotkaniu marklowickiego Koła Pań 
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 Parafia Cieszyńska, jak wiele innych parafii, dołączy-
ła do pięknej akcji trwającej już kilkanaście lat i wpisującej się  
w tradycję świąteczną. Jest to okres, kiedy dostarczane są do wy-
znaczonych punktów paczki z prezentami. Są one w kolejnym 
etapie sprawdzane i transportowane na Ukrainę, gdzie dzieci  
w różnym wieku otrzymują prezent. Jest to piękna inicjatywa, 
dająca tak wiele radości dzieciom, dla których ta paczuszka jest 
jedynym prezentem jaki otrzymują w okresie świątecznym. Za-
tem WARTO pomagać. W imieniu parafii serdecznie dziękujemy 
ofiarodawcom i zachęcamy do kolejnych przedsięwzięć. 

Akcja „PREZENT POD 
CHOINKĘ” zakończona

nie zabrakło oczywiście dobrej kawy, herbaty  
i czegoś słodkiego. Wśród uczestniczek były 
panie które obchodziły swoje urodziny.  Jedna 
z nich  przygotowała pyszne kanapki. Jak sama 
mówiła ”są jej specjalnością”.
 Mocną stroną marklowickich pań są ta-
lenty kulinarne, którymi chętnie się dzielą przy 
okazji różnych uroczystości w filiale: w czasie 
świąt parafialnych, ale również ostatnio w cza-
sie Śniadania dla Kobiet, przygotowując pyszne 
czosnkowe pomazanki i domowe chleby, czy 
wcześniej, przy okazji pamiątki założenia Ko-
ścioła Jezusowego piekąc pierniki w kształcie 
kościoła. Na tym miejscu dziękujemy Paniom   
z Marklowic za tę służbę i pomoc.  
 Po posileniu ciała w czasie piątkowego 
spotkania, był też czas na coś dla ducha. Opie-
kunka marklowickiego Koła Pań, pani diakon 
Joanna Sikora podzieliła się z uczestniczkami 
dwoma artykułami z październikowego „Zwia-
stuna Ewangelickiego”. Pierwszy z nich był na-
pisany przez Henryka Dominika, poruszający 
tematykę bieżącej sytuacji społecznej w naszym 
kraju. Drugi artykuł napisał ks. bp. Marian Nie-
niec. Autor, poruszając temat Święta Reformacji, 
przypomniał obchodzoną w kwietniu tego roku 
rocznicę pięćsetlecia sejmu w Wormacji. Oba ar-
tykuły ciekawe, warte polecenia.
 Cieszę się, że mogłam spotkać się z Ko-
łem Pań w Marklowicach, wspólnie spędzić piąt-
kowe popołudnie i osobiście wyrazić wdzięcz-
ność za pomoc w przygotowaniu Jesiennego 
Śniadania dla Kobiet. Życzę wszystkim kołom 
pań w naszej parafii nowych uczestniczek i tego, 
byśmy w zdrowiu mogły się spotykać.
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 Na Cmentarzu Ewangelickim w Cieszy-
nie po wojnie zostali pochowani dwaj partyzan-
ci Stanisław Niemiec i Andrzej Raszka. Zginęli  
w potyczce z żandarmerią niemiecką 25 listopa-
da 1944 roku w Skoczowie na Górnym Borze. 
W 77. rocznicę ich śmierci na cmentarzu przy 
ul. Bielskiej odbyła się uroczystość przypomi-
nająca ich bohaterskie czyny w walce z okupan-
tem. W uroczystości uczestniczyła Burmistrz 
Miasta Cieszyna Gabriela Staszkiewicz, przed-
stawiciel Instytutu Pamięci Narodowej dr Do-
minik Abłamowicz, por. J. Czader z 13. Śląskiej 
Brygady Obrony Terytorialnej 133. Batalionu 
Lekkiej Piechoty Cieszynie, Jan Potysz Radny 
Rady Miejskiej w Cieszynie Komendant Kręgu 
Seniora WATRA, który wraz z hm. Tomaszem 
Głaskiem zadbali o wystawienie warty honoro-

Tym, co odeszli, 

nie wystarczą kwiaty,

Tym, co odeszli 

nie wystarczą znicze,

Tym, co odeszli, 

należy się pamięć

I refleksja nad tym, 

kim byli za życia.

Miejsce Pamięci 

Andrzeja Raszki 

i Stanisława Niemca

Tekst: Małgorzata Wacławik-Syrokosz
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wej  oraz pocztu sztandarowego przez harcerzy 
Hufca Ziemi Cieszyńskiej oraz oprawę muzycz-
ną spotkania. Na trąbce zagrał sierż.szt. Andrzej 
Sikora z Wojewódzkiej Komendy Policji w Ka-
towicach. 

 Historię losów obu rodzin Niemców  
i Raszków, ich wielki wpływ oraz znaczenie dla 
lokalnych społeczności, a także ich losy wojen-
ne przypomniała pani Halina Szotek. W niezwy-
kły sposób nawiązała do losów wojennych ich 
synów (kuzyni) Stanisława Niemca i Andrzeja 
Raszki - partyzantów, żołnierzy AK,. Obaj zo-
stali pochowani w grobie Jerzego i Zuzanny 
Niemiec, rodziców Stanisława.

 Parafia zrealizowała projekt pt. Reno-
wacja	 Miejsca	 Pamięci	 bohaterów	 II	 Woj-
ny	 Światowej	Andrzeja	 Raszki	 i	 Stanisława	
Niemca ze środków Fundacji ORLEN w Pro-
gramie Czuwamy! Pamiętamy!

Zdjęcia: Beata Macura
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 Dokumentacja fotogra-
ficzna z kolejnego etapu prac 
związanych z remontem i za-
bezpieczeniem kościoła Jezu-
sowego oraz montażu ostatniej, 
trzeciej tarczy zegara na ścianie 
frontowej, która została dofi-
nansowana w 50% ze środków 
finansowych Gminy Miasta Cie-
szyn. 
 Serdecznie dziękuje-
my za wszelkie złożone daro-
wizny na cel remontu kościo-
ła Jezusowego i jednocześnie 
prosimy o dalsze wsparcie. 
Numer konta bankowego 
Parafii - 78 8113 0007 2001 
0074 4353 0001 lub w kance-
larii parafialnej oraz anoni-
mowo do specjalnej skrzynki 
w kościele Jezusowym.

Zdjęcia: Marcin Gabryś 
i Piotr Orłowski 

Zachowanie i ochrona dziedzictwa kulturowego 
Śląska poprzez wykonanie prac budowlano-kon-

serwatorskich w Kościele Jezusowym w Cieszynie.  

Część XXIV

Projekt	współfinansowany	ze	środków	Unii	Europejskiej	w	ramach	

Regionalnego	Programu	Operacyjnego	Województwa	Śląskiego	

na	lata	2014-2020,	w	zakresie	działania	dziedzictwa	kulturowego.

Kościół po odsłonięciu górnej elewacji - listopad 

Odtwarzanie i układanie opaski z otoczaków wokół kościoła - październik - strona północna kościoła
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Prace porządkowe przy kościele - październik - stro-
na północna kościoła

Prace tynkarskie w dolnej części elewacji fron-
towej  - listopad

Układanie opaski z otoczaków wokół kościoła - 
październik - strona północna kościoła

Ukaładanie płyt chodnikowych - październik - strona północna kościoła 

Ukaładanie płyt chodnikowych - październik - strona północna kościoła

Przygotowanie zadaszenia nad schodami głównymi do 
kościoła przed ich renowacją - listopad
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Ordynacja Kobiet

JAK DOSZŁO DO UZNANIA PREZBI-
TERSKIEJ ORDYNACJI KOBIET W 

KOŚCIELE EWANGELICKO- AUGSBUR-
SKIM W RP.

 Miejsce kobiet w społeczeństwach, także 
w społeczeństwie polskim ulega ciągłej zmianie. 
Następuje ich emancypancja w różnych dziedzi-
nach życia. W XIX w. pierwsze kobiety zaczęły 
zdobywać wykształcenie wyższe w dziedzinach 
dotąd zarezerwowanych dla mężczyzn, w 1918 
roku polskie kobiety uzyskały prawa wyborcze, 
choć już wówczas kobiety na postępowym Ślą-
sku Cieszyńskim zasiadły w Radzie Narodowej 
Księstwa Cieszyńskiego – I polskim rządzie.
 Jeszcze w 2. połowie XX w. kobietom  
bardzo trudno było podejmować pracę w takich 
zawodach jak chirurg, architekt, polityk. Dziś, 
w XXI w. nikogo już to  nie dziwi, ale wciąż  
w swojej pracy zawodowej natrafiają na tzw. 
szklany sufit – rzadziej awansując, mniej zarabia-
jąc, a wykonując tę samą co mężczyźni pracę. 
 O miejscu Kobiet w naszym Kościele 
mówi się od lat 60 XX wieku, a intensywnie od 
lat 90. Kolejne synody podejmowały temat ordy-
nacji np. ten w 1994 wprowadził ordynację diakonacką 

– zarówno dla kobiet jak i mężczyzn. 
 W 2008 roku Komisja Teologiczna zniosła 
przeszkody o charakterze teologicznym, czytamy  
w niej:
Uchwała Komisji Teologii i Konfesji podjęta podczas 
posiedzenia 18 października 2008 r. w Bielsku-Białej 
Komisja Teologii i Konfesji, odpowiadając na pytanie 
dotyczące możliwości ordynacji kobiet do służby pre-
zbiteriatu w Kościele Ewangelicko-Augsburskim w RP, 
sformułowane przez Komisję ds. Kobiet, uchwala, co 
następuje: 
1) Kwestia ordynacji kobiet do służby prezbiteriatu jest 
uwarunkowana ewangelickim, luterańskim rozumie-
niem urzędu duchownego.
 2) Uznając możliwość występowania indywidual-
nych opinii w kwestii ordynacji kobiet do służby pre-

zbiteriatu, podziela się racje i argumenty wyrażane 
przez zdecydowaną większość Kościołów luterańskich, 
zrzeszonych w Światowej Federacji Luterańskiej.  

Aleksandra Trybuś-Cieślar
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3) Luterańskie rozumienie urzędu duchownego wywo-
dzi się z Pisma Świętego i uwzględnia zawarte w nim 
pryncypia teologiczne, leżące u podstaw teologii re-
formacyjnej i współczesnej tożsamości wyznaniowej, 
zwłaszcza fundamentalne znaczenie nauki o usprawie-
dliwieniu i wynikające z niej teologiczne równoupraw-
nienie kobiet i mężczyzn: Nie masz Żyda ani Greka, nie 
masz niewolnika ani wolnego, nie masz mężczyzny ani 
kobiety; albowiem wy wszyscy jedno jesteście w Jezusie 
Chrystusie. A jeśli jesteście Chrystusowi, tedy jesteście 
potomkami Abrahama, dziedzicami według obietnicy 
(Ga. 3, 28-29). 
4) Konstytutywne znaczenie dla luterańskiego rozumie-
nia urzędu duchownego ma nie tyle instytucjonalne poj-
mowanie kolegium apostolskiego i nauka o historycz-
nej sukcesji urzędu, ile ujmowanie go w kategoriach 
urzędu służby Słowa Bożego, powołanego mandatem 
Chrystusowym poprzez Słowo Chrystusowe i sprawo-
wanym z upoważnienia wspólnoty wierzących – Kościo-
ła. Podstawowym wyznacznikiem luterańskiego urzędu 
duchownego staje się służba Słowa Bożego – jego zwia-
stowanie, odpowiedzialność za jego przekaz, trwanie w 
wierze apostolskiej oraz sprawowanie, stanowionych 
przez Słowo, sakramentów. Ujęcie takie nie powinno 
być determinowane kwestią płci. 
5) Istniejące ograniczenia płciowe w pełnieniu urzę-
du duchownego służby prezbiteriatu mają charakter 
społeczny, kulturowy, kościelno-prawny czy kościelno-

-socjalny. Wynikają one także z zależności międzyko-
ścielnych. W obecnej sytuacji wiele z tych czynników w 
dalszym ciągu odgrywa istotną rolę i w dyskusji doty-
czącej ordynacji kobiet nie wolno ich pomijać, co może 
się wiązać z długim okresem zmiany świadomości spo-
łecznej. Tym niemniej należy uznać, że z perspektywy 
teologicznej należy dopuścić możliwość ordynacji ko-
biet na urząd duchowny służby prezbiteriatu.
 Różne gremia podejmowały temat ordynacji 
kobiet m.in. Forum Kobiet Luterańskich w 2007 roku, 
Forum Ewangelickie w Wiśle – Jaworniku w 2014 
roku, w swoich wystąpieniach temat podejmował ks. 
biskup Janusz Jagucki a następnie ks. biskup Jerzy Sa-
miec, cała działalność Synodalnej Komisji ds. Kobiet 
miała na celu wprowadzenie równouprawnienia kobiet 
w Kościele EA w Polsce.  Powstało wiele opracowań 
naukowych, artykułów na ten temat oraz strona interne-
towa (www.ordynacjakobiet.pl), która wszystkie teksty 
publikuje na bieżąco, stanowi także forum do dyskusji 
oraz przedstawiania swoich racji. 
 Wszystkie te działania spowodowały, że ordy-
nacja zyskiwała coraz więcej zwolenników, coraz wię-
cej członków Synodu zmieniało zdanie. 
 Po raz pierwszy do głosowania dot. tej spra-

wy doszło na synodzie w 2010, następnie w 2016 roku. 
Niestety, bez powodzenia. 
 Na obecnym XIV Synodzie wnioski dot. ordy-
nacji kobiet zostały złożone na sesji wiosennej  w 2021 
roku. Dyskusja miała być przeprowadzona na sesji  
w październiku w 2021 roku i zakończona głosowaniem. 
Tym razem zostały także przygotowane wnioski regu-
lujące sytuację socjalną kobiet m.in. urlopy macierzyń-
skie.
 W imieniu Synodalnej Komisji ds. Kobiet mia-
łam przyjemność przedstawić wniosek na sesji jesien-
nej Synodu. 
 Wśród argumentów przedstawiłam sytuację 
demograficzną wśród księży w Polsce  – za kilka lat 
na emeryturę przejdzie duża grupa księży, a na ChAT  
studiuje obecnie 21 osób, w tym 5 studentek. Ordy-
nacja kobiet mogłaby tę sytuację złagodzić i w przy-
szłości zachęcić dziewczęta do podejmowania studiów 
teologicznych. Jednocześnie obecnie w Polsce pracuje 
9 diakonek. Niejednokrotnie samodzielnie prowadzą 
parafie, wykonując te same obowiązki jak ich koledzy 
mężczyźni. 
 Oczywiście wskazywałam na kościoły zrzeszo-
ne w Światowej Federacji Luterańskiej, w których ko-
biety od dawna są ordynowane, podałam także przykład 
sekretarz generalnej ŚFL ( Anne Burghardt, estońska 
teolożka w tym roku została wybrana sekretarz general-
ną ŚFL), a przecież w 2023 r. to Polska będzie gospoda-
rzem zjazdu ŚFL.
 W dyskusji padły także argumenty związane 
z emigracją diakonek, absolwentek ChAT , które po 
ukończeniu studiów podejmują pracę w kościołach za 
granicą.
 Specjalnie na ten synod został przygotowa-
ny i przedstawiony synodałom 15-minutowy film 
pt. „Dlaczego tak”  (https://www.youtube.com/wat-
ch?v=48VKN3mqr44), w którym wypowiadają się du-
chowni-mężczyźni, uzasadniając brak przeszkód dla or-
dynacji kobiet. Wypowiadają się księża, którzy jeszcze 
niedawno mieli odmienne zdanie. 
 I tak 16 października 2021 r. doszło do głoso-
wania – głosowanie dotyczyło zmiany Zasadniczego 
Prawa Wewnątrzkościelnego, więc wymagana była  
większość 2/3 głosów. W tajnym głosowaniu stosun-
kiem 45 – za, 1- wstrzymujący się , 13 – przeciw, or-
dynacja kobiet w Kościele Ewangelicko-Augsburskim 
stała się faktem. Uchwała wchodzi w życie 1 stycznia 
2022 roku.
 Oczekujmy więc, że w najbliższym czasie pa-
nie pracujące w naszym Kościele będą pełnoprawnie 
pełniły funkcję pastorek prowadzących samodzielnie 
swoje parafie!
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Konferencja GPEN

Konferencja		szkół	zrze-
szonych	

w	organizacji	GPENrefor-
mation

 Z powodów nadal pa-
nującej sytuacji pandemicznej, 
planowane  spotkanie szkół pro-
testanckich, zrzeszonych w świa-
towej organizacji GPENrefor-
mation, której jesteśmy częścią, 
odbyło się online w dniach 5 oraz 
6 listopada 2021 roku. Konfe-
rencja nosiła znaczący  tytuł: Se-
eds	of	Hope		in	complex	Times	
–	 from	 Latin	 America	 to	 the	
World.	/	tłum.:	Nasiona	nadziei	
w	trudnych	czasach	–	z	Amery-
ki	Łacińskiej	dla	Świata
 Jako przedstawicielka 
szkół TE miałam przywilej brać 
udział w tej konferencji online. 
Głównym organizatorem  spotka-
nia był Synod Kościoła Luterań-
skiego w Brazylii a  uczestnikami 
przedstawiciele szkół, uniwersy-
tetów, organizacji edukacyjnych 
oraz kościelnych z 70 krajów  
świata. Nie był to mój  pierwszy 
kontakt z GPENreformation – od 
roku 2017 jestem ambasadorką 
tej organizacji. Znam i szanuję 
ludzi, którzy stoją za tym działa-
niem. 
 Kontakt z tą organizacją 
z pewnością ukształtował mnie 
jako nauczycielkę oraz jako oso-
bę zarządzającą szkołą.
 Inspirujące spotkania  
z przedstawicielami szkół prote-

Dagmara Jagucka-Mielke
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stanckich na całym świecie, wymiana doświad-
czeń, możliwość obserwowania, jak funkcjonują 
szkoły podobne do naszej działające  w różnych 
szerokościach geograficznych, a przede wszyst-
kim doświadczenie  tego, jak wiele nas łączy  
w sferze wartości i przekonań na temat eduka-
cji, tego wszystkiego doświadczyłam podczas 
spotkań na żywo przy okazji wcześniejszych 
konferencji w Holandii, Niemczech, Rwandzie 
oraz Tanzanii.
 Tegorocznemu spotkaniu online to-
warzyszyły dwa słowa „Wyzwanie” oraz „Na-
dzieja”. Wyzwanie to prawdopodobnie jedno  
z najczęściej powtarzanych słów w środowisku 
szkolnym na świecie w ostatnich miesiącach: 
koronawirus, niemożność planowania działań 
na długi dystans, sprzeczne oczekiwania spo-
łeczne, cyfryzacja – wszystkie te kwestie spra-
wiają, że kierowanie szkołą jest wymagające  
i złożone. Ponadto nieprzewidziane wydarze-
nia i niesnaski społeczne prawdopodobnie będą  
w przyszłości raczej rosły niż zmniejszały się, 
takie przeświadczenie podzielali uczestnicy 
konferencji. 
 Na całym świecie pandemia obnażyła i 
uwypukliła wiele trudności społecznych takich 
jak: wzrost przemocy,  wzrost postaw rasistowskich, 
wzrost zaburzeń psychicznych w populacji, nierówno-
ści ekonomiczne, nierówności w dostępie do ochrony 
zdrowia, w dostępie do jakościowej edukacji. Do tego 
dokłada się upadek demokracji, polaryzacja społe-
czeństw, nadmierny konsumpcjonizm prowadzący do 
stwierdzenia ‘jesteś tyle wart ile posiadasz’  oraz coraz 
bardziej zagrażający wielu ludziom na ziemi kryzys kli-
matyczny…Jak ma się do tego edukacja?
 Doświadczenie przedłużającej się pandemii 
Covid  wyraźnie pokazało, jak wielką rolę może odgry-
wać szkoła. Szkoła jako miejsce, do którego przychodzi 
się po wiedzę, ale i po nadzieję na lepsze jutro. Dawa-
nie dzieciom i młodzieży nadziei to jeden z postulatów 
szkół protestanckich na te złożone i niepewne czasy. 
Podczas wystąpień prelegentów postawiono następują-
ce pytania: jak możemy odnieść sukces w utrzymaniu 
naszych wartości i celów pedagogicznych na widoku,  
w tak niepewnych czasach? Jak wspierać poszczegól-
nych nauczycieli i realizować postulat dalszego rozwo-
ju szkoły jako całości? W jaki sposób dyrektorzy szkół 
mogą zachować równowagę polegającą na zwracaniu 
uwagi na każdą osobę, przyznając jej osobistą odpowie-
dzialność, a jednocześnie zawsze zapewniając wspólny 
konsensus?
 Wnioski	płynące	z	pracy	w	grupach	podczas	
tej	dwudniowej	konferencji	są	następujące:	
 - szkoła powinna nieustannie uczyć dialogu aby roz-
wiązywać konflikty w sposób pokojowy

 - należy zadbać o sferę psychiczną zarówno dzieci  
i młodzieży, jak i osób nauczających
 - trzeba pracować nad pojednaniem wśród społeczeństw 
oraz dbać o poczucie godności ludzi wykluczanych bez 
względu na to, czego to wykluczenie dotyczy

- potrzebne jest wzmocnienie autorytetu nauczyciela
 - należy dbać o współpracę z rodzicami, jako istotnymi 
partnerami szkoły
 - widoczna jest potrzeba pracy z młodzieżą pod kątem 
zaangażowania społecznego
 - należy zadbać o naukę krytycznego myślenia, tak by 
młode pokolenie mogło mądrze decydować o przyszło-
ści i miało poczucie sprawczości
 - nieustannie szkoły protestanckie powinny pracować 
w oparciu o wartości chrześcijańskie
 - szkoła protestancka powinna uczyć empatii, troski 
o drugiego człowieka i tolerancji, w oparciu o prawa 
człowieka
 - szkoła protestancka powinna uczyć szacunku do natu-
ry i opieki nad życiem i przyrodą
 - należy promować interdyscyplinarność, korzystać  
z tego, co oferuje edukacja nieformalna, aktywiści spo-
łeczni, mądrość kolektywna ludności rdzennej, etc. 
 - szkoła ma uczyć młodzież, że nie wystarczy być tylko  
biernymi obserwatorami,  młodzi mają być gotowi do 
działania na rzecz Świata
 - w budowaniu wizji szkoły warto brać pod uwagę głos 
młodych ludzi, przyjąć ich optykę, aby lepiej zrozumieć 
ich potrzeby.
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  Wywiad z Pastorową Heleną Gajdacz

 Przyszłość Świata opiera się na teraźniejszości. 
Już teraz musimy zadbać o to, by przyszłe pokolenia 
mądrze, z miłością, odwagą i nadzieją dbały o naszą 
spuściznę. Aby mówić o nadziei, która na dobre zako-
rzeni się w sercach i głowach młodych ludzi, w pierw-
szej kolejności trzeba praktykować miłość bliźniego. 

Edukacja powinna być motorem nadziei, w innym 
przypadku czeka nas bardzo trudny czas. Jednak pa-
miętajmy, że nawet najmniejsze ziarno może prowadzić 
do wzrostu dużego ogrodu. Bądźmy siewcami ziaren 
nadziei. 

       
 

 Pani	Heleno,	może	jeszcze	kilka	wspomnień	
z	okresu	pracy	katechetycznej
 Jak już wcześniej mówiłam, w tym okresie nie 
mieliśmy podręczników. Był tylko jeden podręcznik 
dla wszystkich dzieci od klasy pierwszej do ósmej. Nie 
było możliwości wydawania ich przez Kościół. Nie 
było przydziału papieru, a jak był, to bardzo złej jako-
ści. Nie było mowy o tym, żeby coś w kolorze wyda-
wać, np. historie biblijne. Wszystko trzeba było robić 
samemu. Jeżeli coś można było narysować, to później 
można było to pokazywać dzieciom. Robiło się więc 
jakieś plany czy  kolorowe rysunki. Niektórych do dzi-
siaj jeszcze używam i wykorzystuję  na lekcjach reli-
gii. Potem też służyło nam to w pracy w redagowaniu 

„Przyjaciela Dzieci”.  „Przyjaciel Dzieci” był też trak-
towany przez nas jako taka pomoc w nauczaniu religii 
w innych, szczególnie diasporalnych parafiach. Wiele 
dzieci nie uczęszczało tam na lekcje religii, ale niekie-
dy miały jakieś krótkie spotkanie w niewielkim gronie, 
gdzieś tam w parafii. Właściwie przez tego „Przyjaciela 
Dzieci” myśmy docierali do tych dzieci. Zawsze było 
tam rozmyślanie Słowa Bożego i ja mam nadzieję, że 
właśnie poprzez tego „Przyjaciela Dzieci” dotarliśmy  
do wielu naszych ewangelickich dzieci, do domu. 
 „Przyjaciel Dzieci” był wewnątrz „Zwiastu-
na”, który docierał do domów, nawet jeśli były kłopoty  
z uczestnictwem wiernych w nabożeństwach. 
 A gdyby był oddzielnie wydawany to byłoby to 
niemożliwe, szczególnie w latach 50. i 60.  „Przyjaciel 

Dzieci” w tym okresie był jedynym pismem kościel-
nym dla dzieci o treści religijnej, które w Polsce wy-

 W bieżącym numerze „Wieści Wyższobramskich” publikujemy drugą i zarazem ostatnią część 
wspomnień Pani Pastorowej Heleny Gajdacz. Wspomnienia te pochodzą z roku 2003, kiedy to  pani 
pastorowa Helena Gajdacz obchodziła 40. rocznicę pracy w Kościele, chociaż faktycznie była ona  
o 3 lata dłuższa. Polecamy naszym czytelnikom szczególnie  ten fragment wspomnień z uwagi na  ostat-
nio podjęte przez Synod Kościoła ustalenia dotyczące ordynacji kobiet w  naszym Kościele.  Wywiad 
z Panią Pastorową został przeprowadzony przez Marka Cieślara właśnie w 2003 roku. Pytania Pana 
Marka zostały w tekście wytłuszczone, natomiast konwersji pliku audio na tekst dokonał Jan Król.
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chodziło. I tylko dlatego się zachowało, bo było częścią 
„Zwiastuna”. Oddzielne wydawanie byłoby niemożliwe.  
W tym czasie bowiem, jak wspomniałam,  nie wolno 
było dla dzieci wydawać książek o tematyce religijnej. 
To państwo uzurpowało sobie prawo wychowywania 
dzieci. 
	 W	tym	czasie	 też	zlikwidowano	Dom	Dziec-
ka	w	Dzięgielowie.	 Pozostawiono	Dom	Opieki	 nad	
starszymi.	
 Tak to dzięki temu, że „Przyjaciel Dzieci” był 
częścią „Zwiastuna” to przetrwał.  
 Ukazywały się w nim historie biblijne, powie-
ści w odcinkach. Dzięki temu w późniejszym okresie 
można było wydawać książki dla dzieci. W ten to spo-
sób, poprzez wspólne przygotowywanie materiałów  
z mężem księdzem Emilem powstał „Mój Przyjaciel 
Jezus”. 
	 Czy	„Mój	Przyjaciel	Jezus”	był	wykorzysty-
wany	w	pierwszych	klasach	szkoły	podstawowej?	
 Tak, był kiedyś wykorzystywany jako ksią-
żeczka dla dzieci w pierwszych klasach. Z tym, że ta 
książka powstała na podstawie niemieckiej książeczki. 
Oczywiście, ona musiała być dostosowana do naszych 
realiów, trochę do naszych warunków. Były to bowiem 
zupełnie inne pieśni, czy inne rysunki. Ale taki wzór 
był wzięty właśnie z takiej niemieckiej książeczki, na-
tomiast całość właściwie była wykonana przez męża. 
 Pamiętam że bardzo wiele egzemplarzy sprze-
dawaliśmy też w księgarni. Powstała księgarnia Logos 
w latach 80. Ta książeczka była bardzo lubiana i kupo-
wana przez rodziny także spoza naszego Kościoła. Było 
bardzo duże zainteresowanie, bo rzeczywiście było bar-
dzo mało książek dla dzieci. Mimo, że wtedy były już 
lata 80.  
	 I	myślę,	że	też	dzięki	„Przyjacielowi	Dzieci”	
została	wydana	„Rodzina	Dobrowolskich”.	 
 To też była nasza inicjatywa. Pani Kisza z Cie-
szyna tłumaczyła, my robiliśmy korektę. No i w bardzo 
sympatyczny sposób, częściowo w kolorach zostało to 
wydane. Wracając do „Przyjaciela Dzieci” chciałam 
wspomnieć jaką rolę odgrywał on często w naszych 
domach. Ostatnio właśnie z okazji naszego 40. lecia 
pewna babcia napisała list, który został opublikowa-
ny w naszym informatorze parafialnym. Pisze tam, że 

„Przyjaciel Dzieci” był czytany jej dzieciom, a potem 
wnukom na dobranoc .Często była to nagroda za dobre 
sprawowanie w ciągu całego dnia. Tak to na „Przyjacie-
lu Dzieci”  wychowywały się jej dziewczynki i wnuki. 
Teraz po wielu latach dziękuje za „Przyjaciela Dzieci”.  
To jest radość i wielka satysfakcja, kiedy słyszy się taką 
opinię, takie zdanie. 
	 Na	pewno	satysfakcją	dla	nauczyciela	jest	to,	
kiedy	uczeń	bierze	udział	w	konkursach	i	dochodzi	
aż	do	finałów.	

 Zawsze któryś z moich uczniów co roku docho-
dził do finału w konkursie wiedzy biblijnej. To napraw-
dę daje dużo zadowolenia, to cieszy. Muszę powiedzieć, 
że ostatnio przeżyłam niesamowitą historię na sesji 
synodu diecezjalnego. W czasie przerwy podchodzi 
do mnie pani i rzuca mi się na szyję. Woła „moja ka-
techetka” kierując jakieś bardzo miłe słowa pod moim 
adresem. Nie poznałam jej w pierwszej chwili.  Okazu-
je się że przed wielu laty uczyłam ją w Bażanowicach, 
a obecnie jest dyrektorem jednej ze szkól w naszej die-
cezji. Właśnie tak miła była jej reakcja. To dla nauczy-
ciela, po tylu latach, bo bardzo dawno ją uczyłam, jest 
bardzo miłe. 
	 To	 Pani	 trudno	 czasami	 poznać	 swoich	
uczniów?
 Tak, bo oni cały czas się zmieniają.
	 Pani	się	nie	zmienia	i	została	rozpoznana.
 Nie wiem czy się zmieniam. Ale w każdym ra-
zie poznała mnie. Natomiast dla mnie jednak najwięk-
szą satysfakcję sprawiają mi pewne sytuacje. Pamiętam  
w Cieszynie w szkole rozpoczęłam lekcję religii i brako-
wało jednego ucznia. Po chwili wchodzi pani dyrektor  
z tym uczniem i mówi, że w czasie przerwy uczeń ten 
źle się zachowywał, skakał po tornistrze kolegi, gdzie 
był kubek na herbatę i potłukł go. A teraz nie chce się 
przyznać do tego. Pani dyrektor wyszła, a uczeń został 
na lekcji. Zapytałam chłopaka „zrobiłeś to?”. Stanow-
cza odpowiedź „nie”. Prowadziłam lekcję z tą świado-
mością, że prawdopodobnie kłamie, że być może jed-
nak on to zrobił. Oczywiście gdzieś tam w podtekście 
tego co mówiłam był ten problem, bo jakoś tak się prze-
wijał. Nie pamiętam już jaki to był temat. Nie potra-
fię w tej chwili absolutnie powiedzieć co ja mówiłam.  
W  jakimś momencie chłopak się głosi i mówi „proszę 
panią ja to zrobiłem”.  Zadaję pytanie „pójdziesz do 
pani dyrektor i przyznasz się?” pada odpowiedź „tak”. 

„Czy mam iść z tobą” i znowu „tak”. Ta pani dyrektor 
była moją uczennicą wcześniej. Zaprowadziłam, zosta-
wiłam. Ta pani dyrektor była wspaniałym człowiekiem. 
Nie pamiętam i nie wiem jak to było rozwiązane, ale 
mnie właśnie ten moment, że on się przyznał, naprawdę 
był dla mnie ogromnie ważny. Ponownie uświadomi-
łam sobie wówczas, że ta praca rzeczywiście nie jest 
daremna, że człowiek gdzieś tam trafia, że coś się dzie-
je w sercu tego dziecka, że do niego coś dociera nagle  
i chyba się zmienia. Potem  z taką nadzieją wychodzi 
się, że warto było oraz dobrze, że tak się stało, z na-
dzieją, że te owoce jeszcze w przyszłości potem będą 
widoczne w życiu takim codziennym. Więcej satysfak-
cji sprawiały mi takie drobne zdarzenia z życia dziecka, 
które świadczyły właśnie o tym, że do nich trafia Słowo 
Boże jak młot, który kruszy twarde serce dziecka. Cza-
sami serce u dziecka  potrafi być bardzo twarde. 
 To więc nie przypadek, że kiedyś zabraniano 
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wydawania czasopism czy książek religijnych dla dzie-
ci. Jest to bowiem bardzo ważne, żeby dzieci były wy-
chowywane w Kościele, żeby poznawały Biblię, żeby 
poznawały Jezusa. Bo to jest taka inwestycja na całe 
życie. 
 Muszę powiedzieć, że czasem się zastanawiam 
nad problemem ordynacji kobiet, a tak sobie nieraz 
myślę że właściwie my to wychowując dzieci, wycho-
wujemy przyszły zbór przez siebie. Księża przyjmują 
gotowy, już w jakimś stopniu ukształtowany zbór. Je-
żeli my zrobimy dużo z tymi małymi ludźmi, a księża  
nie zaniedbają, to będą mieli wspaniały zbór dorosłych 
zborowników. Tak więc praca katechety jest naprawdę 
ogromnie ważna. Chcę powiedzieć, iż miałam szczę-
ście. Nigdy chyba nie byłam niedoceniona pod tym 
względem.  Mogłam pracować spokojnie i z całym za-
angażowaniem, nigdy nie miałam żadnych problemów 
od strony przełożonych, a mam już piątego proboszcza 
przełożonego, tak samo seniorów, potem biskupa diece-
zjalnego oraz biskupów kościoła. Mam wrażenie, że tak 
jest chyba dalej. 
	 I	miała	pani	pełne	ręce	pracy	zawsze	
 Gdybym chciała, to mogłabym zrobić jeszcze 
o wiele, wiele więcej, gdyby starczyło mi sił i czasu. 
Ale tego czasu po prostu zaczynało brakować. Dlatego 
też musiałam zrezygnować z redagowania „Przyjaciela 
Dzieci”. Wtedy bowiem, gdy weszliśmy do szkół z lek-
cjami religii, miałam bardzo dużo godzin - około 30. To 
było naprawdę dużo. Po prostu czasowo nie dawałam 
rady. Na dodatek były to właśnie różne szkoły. Gdy-
by to była jedna szkoła, to może byłoby łatwiej. Ale 
miałam religię w czterech szkołach i oprócz tego przed-
szkole. Pogodzenie tego wszystkiego było trudne.  
	 Praca	ta	jest	ceniona	i	sądzę,	iż	to	właściwe	
miejsce	 do	 pracy	 dla	 absolwentek	Akademii	Teolo-
gicznej.
 Myślę jednak, że do ordynacji dojdzie. Nato-
miast, jeżeli kobiety z wykształceniem teologicznym 
chcą pracować ,na pewno mają możliwości w Kościele. 
Nie chcę tutaj oceniać tego czy są czy nie są doceniane 
przez władze. To nie należy do mnie. Ale wiem, że na 
pewno pracować mogą i to pole do działania znajdzie 
się. Ono po prostu jest. Może są pewne nieuregulowane 
problemy w dziedzinie socjalnej. Jestem żoną księdza, 
moja sytuacja jest inna. Ale koleżanki, które są stanu 
wolnego ,mają trudniej. 
	 To	jest	ten	obszar,	który	wymaga	przedysku-
towania	i	zmian.
 Tak, ale została wprowadzona zmiana.  
W miejsce nauczania kościelnego została wprowadzona 
ordynacja na diakonów. Są to jakby niższe święcenia 
kapłańskie w kościele rzymsko-katolickim. Z tym, że 
to się niewiele zmieniło. Jeśli chodzi o prawa kobiet 
to niewiele się zmieniło. Wracając do tego, że miałam 

jakieś bardzo szerokie pole działania. Miałam też na-
bożeństwa dla dzieci w todze przy bardzo skróconej 
liturgii. Mogę odprawiać nabożeństwa, ale właściwie 
wolę kontakt z dziećmi. Wtedy jest taki bardzo bezpo-
średni kontakt, mogę tak bardzo prosto w oczy dziecku 
spojrzeć. Jestem wtedy blisko, to mi po prostu odpo-
wiada bardziej. Jak już wspomniałam, mogę odprawiać 
nabożeństwa i ostatnio w okresie pasyjnym miałam na 
przykład dla sióstr w Dzięgielowie nabożeństwa. Mia-
łam nabożeństwa na konferencjach ogólnopolskich dla 
księży i katechetów. To wolno mi było robić już z tym 
wprowadzeniem w urząd. Na przykład brałam udział  
w dystrybucji Komunii Świętej na tygodniach ewange-
lizacyjnych. To było wolno. Są jednak pewne ograni-
czenia, są pewne rzeczy w Kościele, których nam nie 
wolno. Przykładowo nie wolno udzielać absolucji, kon-
sekrować. Nie wiem dlaczego nie wolno nam ślubów 
udzielać, chociaż wolno nam chrzcić. Chrzest jest sa-
kramentem w kościele, a nie wolno nam ślubu udzielić, 
a ślub (małżeństwo) nie jest sakramentem. No tak to 
już jest.
 Jest to takie zagadnienie, które jest stale anali-
zowane i trwa dyskusja i nie nasza rola rozstrzygać te 
sprawy.  
 Myślę	 pani	 Heleno,	 że	 przedstawiła	 Pani	 
w	ogromnym	skrócie	swoją	pracę	w	kościele.	Ci	któ-
rzy	czytali	„Przyjaciela	Dzieci”,	a	ja	do	nich	należę,	
teraz	czytają	moje	dzieci	„Przyjaciela	Dzieci”.	Reda-
gowany	on	jest	obecnie	przez	młodsze	pokolenie.	Nie	
można	bowiem	robić	wszystkiego.	Tym	bardziej,	że	
pole	pracy	katechetycznej	się	też	poszerzyło	i	w	wie-
lu	szkołach,	gdzie	kiedyś	nie	było	lekcji	religii	teraz	
te	 lekcje	 są.	 Jest	 ogromna	potrzeba,	 żeby	doświad-
czeni	katecheci	prowadzili	te	lekcje.	W	tej	chwili	ma	
pani	taką	sytuację	bardzo	komfortową.	Jest	pani	na	
emeryturze,	 ale	 z	 wyboru	 jeszcze	 nadal	 pani	 uczy	 
w	 szkole.	 Jaką	 refleksją	 pani	 by	 się	 podzieliła,	 pa-
trząc	 wstecz	 na	 te	 wszystkie	 lata	 pracy	 i	 na	 to	 w	
czym	pani	obecnie	uczestniczy?	
 Od kilku lat jestem emerytką. Miałam do wy-
boru szkoły w Cieszynie i Dzięgielowie.  Pozostałam 
w mniejszej szkole podstawowej w Dzięgielowie. Mąż 
jest opiekunem tej stacji kaznodziejskiej, jestem zży-
ta ze zborownikami. Czułam się tutaj bardzo dobrze. 
Często uczestniczę w nabożeństwach w Dzięgielowie. 
W tej chwili w Dzięgielowie pozostała tylko szkoła 
podstawowa, przez kilka lat było gimnazjum. Mam 60 
uczniów i równo 10 godzin zajęć. Właściwie jest to sy-
tuacja komfortowa. Uczę dwa dni w tygodniu. To cała 
przyjemność pójść jeszcze do dzieci, być z nimi, uczyć 
je i mówić o Panu Jezusie. To wydaje się ogromnie 
ważne ponieważ myślę, że czasy, w których żyjemy, są 
bardzo poważne i ciężkie. Naprawdę tym dzieciom na-
leży mówić o Panu Jezusie. Sądzę, że o wiele trudniej 



Wieœci Wy¿szobramskie

http://www.cieszyn.luteranie.pl54 Odwiedź naszą stronę:

jest im obecnie żyć i trudniej jest im przede wszystkim 
dokonywać wyborów. Codziennie bowiem stajemy 
przed wyborami między złem a dobrem, między czymś 
tam, a czymś innym. Dzieciom na pewno trzeba w tym 
pomagać i ogromnie sobie cenię, że mogę być jeszcze 
z tymi dziećmi i mogę im mówić o Panu Jezusie. Mam 
nadzieję, że trafiam im do serc i w przyszłości będzie 
widoczne to jeszcze kiedyś w ich życiu. Ostatnio prze-
glądałam spis tych, którzy w cieszyńskich liceach prze-
szli do następnego etapu właśnie tego Konkursu Wie-
dzy Biblijnej i zauważyłem tam w niewielkiej grupie 
czworo moich byłych uczniów z Dzięgielowa. Sprawi-
ło mi to naprawdę ogromną radość. Tak myślę sobie, że 
jakaś cząstka mojej pracy jeszcze tutaj pozostała. To 
zaangażowanie, ta chęć czytania i studiowania Pisma 
Świętego.
	 I	 to	 jest	wspaniałe	 jeśli	dzieci	 są	zachęcane	 
i	 przygotowywane	 do	 czytania	 Biblii	 do	 poznawa-
nia	 prawd	 biblijnych.	 Tym	 bardziej	 że	 my	 nawet	
jako	już	dorosłe	osoby	nieraz	czujemy	się	zagubieni	 
w	 tym	 bardzo	 zmieniającym	 się	 świecie,	w	 tej	 rze-
czywistości	 takiej	 	 trudnej,	 gdzie	 bardzo	wiele	wy-
borów	przed	nami	stoi	i	z	czasem	można	się	w	tym	
zagubić.	Pani	Heleno	bardzo	dziękuję	za	rozmowę,		
życzę	 pomyślności	 i	w	 życiu	 osobistym	 i	w	 dalszej	
jeszcze	pracy.

 Dziękuję bardzo. Chciałam tę rozmowę  zakoń-
czyć czytaniem na dzisiejszy dzień z Trenów Jeremia-
sza 3,41 „Wznieśmy nasze serca i nasze dłonie do Boga 
w niebiesiech”. Myślę, że właśnie o to chodzi, abyśmy 
chcieli i umieli dziękować za to co robimy, za to, że 
mamy możliwość głoszenia Słowa Bożego i docierania 
do dzieci, a one chcą nas słuchać  Za to trzeba stale 
dziękować Bogu. 

Opracował: Jan Król

Koniec.

PS.	 Wspomnieniami Pani Pastorowej Heleny Gajda-
czowej kończymy cykl wywiadów zamieszczanych na 
łamach naszego informatora od ubiegłego roku. Pra-
gniemy jednak pozostać przy pani dk Helenie Gajdacz 
i w jednym z numerów przyszłorocznych zamieścić 
wywiad już współczesny. Równocześnie przypomina-
my, iż nasz apel skierowany do naszych czytelników  
o uwagi dotyczące tego cyklu jest nadal aktualny  
i oczekujemy propozycji.

JK

 Wspomnienia:

 Śp. Anna Ożana  urodziła się 29 grudnia 1924 roku w chrze-
ścijańskiej rodzinie Ewy i Jana Kuligów, w której Bóg był zawsze 
na pierwszym miejscu - był doradcą, przewodnikiem, pocieszycie-
lem, opiekunem, po prostu Ojcem. Od Boga otrzymała szczególny 
dar – zdolności i wielką miłość do muzyki. Boża Ręka sprawiła, 
że jej pierwszym nauczycielem skrzypiec, który rozwijał jej talent  
i pogłębiał miłość do muzyki, był znany cieszyniak  Karol Stryja. 
 Trudne lata wojny spędziła w Cieszynie, pracując w nie-
mieckiej rodzinie jako opiekunka czwórki dzieci. Pod nieobecność 
ojca, który całą wojnę spędzić musiał w Rumunii, pomagała także 
matce w opiece nad trójką młodszego rodzeństwa.
 Lata studiów na Uniwersytecie Jagiellońskim dały jej 
możliwość realizowania swej muzycznej pasji. Studiując, podjęła 
równolegle pracę jako chórzystka w Filharmonii Krakowskiej. Nie 
podejrzewała pewnie wtedy, że miłość do śpiewu pozostanie z nią 
na zawsze.

śp. Anny Ożany

 Po urodzeniu dzieci przeniosła 
się do Cieszyna, gdzie bardzo szybko Pan 
Bóg wskazał Jej możliwość kontynuowa-
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 W sobotę 13.11.2021 
na cmentarzu przy ulicy 
Bielskiej pożegnaliśmy śp. 
Piotra Marka byłego człon-
ka Rady Parafialnej. Nasz 
zmarły urodził się  22 grud-
nia 1929 roku w Skoczowie, 
gdzie w kamienicy przy ulicy 
Gwardii Ludowej (obecnie 
Ustrońska) spędził dzieciń-
stwo i lata wczesnej młodo-
ści. Przed II Wojną Świato-
wą uczęszczał do Publicznej 
Szkoły Powszechnej nr 1,  
a języka polskiego uczył go 
pisarz, autor wielu później-
szych lektur szkolnych, Gu-
staw Morcinek. 
           Po wojnie ukończył  
w Bielsku Państwowe Li-
ceum Mechaniczne i z tytu-
łem technik mechanik  pod-
jął studia w Wieczorowej 
Szkole Inżynierskiej (WSI) 
na Wydziale Górniczym  
w Katowicach, które ukoń-

nia swojego muzycznego powołania. Wkrótce zwolniło 
się miejsce dyrygenta cieszyńskiego chóru kościelne-
go, które jej zaproponowano, i które przyjęła z wielką 
radością. I tak zostało przez 28 lat. Sytuacja życiowa 
zmusiła ją do przerwy w ukochanym zajęciu, do które-
go wróciła już jako chórzystka na kolejne 17 lat. 
 Pani Ania była całe życie skromnym, cichym, 
ugodowym człowiekiem z ochotą służącym pomocą 
każdemu potrzebującemu.

 Śpiew towarzyszył jej wszędzie: podczas wyko-
nywania zwykłych domowych zajęć, zabawy z dziećmi, 
rodzinnych spotkań czy wycieczek. Ale przede wszyst-
kim kochała śpiewać dla Pana - do ostatniego świado-
mego oddechu. 
 Zgasła tak, jak żyła – cichutko i spokojnie -  
w dniu 13 października br.

śp. Piotr Marek 
(1929-2021)

Temu zaś, który według mocy działającej w nas potrafi dale-

ko więcej uczynić ponad to wszystko, o co prosimy albo  

o czym myślimy, temu niech będzie chwała w Kościele  

i w Chrystusie Jezusie po wszystkie pokolenia na wieki 

wieków.
Ef. 3,20-21

czył w 1955 roku. 
 Jeszcze w trakcie studiów podjął pracę w ówczesnych Cieszyńskich Za-
kładach Przemysłu Galanteryjnego, a potem w Głównym Instytucie Górnictwa 
(GIG) w Katowicach. W 1954 roku zawarł związek małżeński z Emilią z domu 
Lipus. Ostatecznie po kilku latach jeszcze raz zmienił pracę, tym razem już na 
stałe, obejmując stanowisko głównego mechanika w Cieszyńskiej Wytwórni 
Urządzeń Chłodniczych, później zmieniła nazwę na FACH (Fabrykę Automatyki 
Chłodniczej), a nie tak dawno na Fabrykę Automatyki SA. Niestety zakład ten już 
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 Śp. Ks. Jan Krzywoń urodził się 27 maja 1940 roku w Skoczowie. 
Ochrzczony został w niedzielę 9 czerwca 1940 roku przez ks. Józefa Gabry-
sia w ewangelickim kościele Świętej Trójcy w Skoczowie. Po ukończeniu 
Liceum Ogólnokształcącego im. Osuchowskiego w Cieszynie podjął studia 
teologiczne. W czasie studiów działał aktywnie w Kole Teologów Ewange-
lickich, w którym przyszło mu pełnić także funkcję prezesa. Śp. ksiądz Jan 
Krzywoń po ordynacji, która miała miejsce 14 października 1962 roku, objął 
obowiązki wikariusza seniora diecezji z siedzibą w Świętajnie. Od 1 września 
1965 roku pełnił służbę, jako proboszcz-administrator parafii w Mrągowie,  
a następnie objął, po wyborze dokonanym 16 czerwca 1968 roku, funkcję pro-
boszcza, w którą został wprowadzony 12 października 1968 roku. Podczas 
służby w Mrągowie oprócz pracy duszpasterskiej śp. ksiądz Jan Krzywoń do-
kończył budowę kościoła, a także przeprowadził remont plebanii. Śp. ksiądz 
Jan Krzywoń pełnił także służbę jako diecezjalny duszpasterz młodzieży.  
W 1980 roku przeszedł na rentę, a rok później 1 września 1981 roku wyje-
chał na stałe do Niemiec, gdzie mieszkał w Hanowerze. Śp. ksiądz Jan Krzy-
woń jest autorem licznych rozważań, 
tłumaczeń, które były publikowane  
w czasopismach ewangelickich  
w Polsce i Niemczech. Nie był mu 
obojętny los parafii w Mrągowie, 
jeszcze tydzień przed śmiercią dzwo-
nił i pytał o to, co nowego słychać  
w parafii, o liczbę wiernych na na-
bożeństwie. Interesował się przygo-
towaniami do 60-lecia poświęcenia 

W Radzie Parafialnej 1993 rok - ostatni rząd trzeci z lewej strony

nie istnieje na mapie przemysłowej Cieszy-
na. 
            Działał w Kole Racjonalizatorów, 
co roku brał udział w Targach Poznańskich, 
wyjeżdżał na Targi w Lipsku, a w latach sie-
demdziesiątych wraz z delegacją FACH-u 
dotarł do Stanów Zjednoczonych. Intereso-
wał się filatelistyką, numizmatyką i sportem. 
W młodości uprawiał amatorsko siatkówkę  
i  narciarstwo. Bardzo też lubił wędrówki po 
Beskidach.                                           
 Pamiętamy Go jako człowieka  od-
danego sprawom parafii. Aktywnie uczestni-
czył  w jej życiu. Był długoletnim członkiem 
Rady Parafialnej. Parafianie pamiętają Go 
być może z Jego pracy w kancelarii para-
fialnej. Szczególnie pomagał, dzięki swej 
doskonałej znajomości języka niemieckie-
go,  w kontaktach partnerskich z parafią 
w Schwerte. Zmarł 8 listopada 2021 roku, 
przeżywszy niespełna 92 lata. Kazanie po-

żegnalne proboszcz ks. Marcin Brzóska oparł o tekst zamiesz-
czony w nagłówku.  

 Jan Król

śp. ks. Jan Krzywoń

mrągowskiego kościoła po po-
wojennej odbudowie.
 Śp. ksiądz Jan Krzywoń 
pozostawił żonę i troje dzieci  
z rodzinami
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 Rada Parafialna kierująca naszą Parafią od 
5-ciu lat swoje ostatnie posiedzenie odbyła 16 listopa-
da 2021 roku. Na zebranie został zaproszony kierujący 
remontem kościoła Jezusowego inż. Piotr Maga, który 
przybył razem z panią będącą konserwatorem zabytków. 
Zabrawszy głos, przedstawił stan i zaawansowanie ro-
bót. Do zrobienia pozostała elewacja frontowa, przyzie-
mie oraz renowacja i konserwacja stolarki drzwiowej /
wejście główne i wejścia boczne/. Wspomniał również 
o naprawie zniszczeń w gotowej już elewacji  spowodo-
wanych przewróceniem się drzewa. Roboty naprawcze 
okazały się pracochłonne. Nie miało to jednak wpływu  
na  harmonogram  działań remontowych. Z prac wyko-
nywanych przez inne firmy wymienił instalację prze-
ciwpożarową, która została przetestowana i odebrana. 
Kończąc wyraził nadzieję terminowego zakończenia 
prac. Prezbiterzy zabierający głos w sprawie remontu  
zainteresowani  byli:

- ujednoliceniem koloru rynien spustowych będących 
tworami  zbudowanymi odcinkowo z różnych kolory-
stycznie materiałów -  górny z miedzi, dolny z PCW

- ułożeniem  bruków  wokół kościoła z kamieni rzecz-
nych

- kolorem fragmentu ściany innym niż reszta ściany.
 W sprawie bruków sugerowano  użycie kostki 
granitowej  w miejsce kamieni  rzecznych  i płyt beto-
nowych. 
 Do zarzutów i sugestii ustosunkowała się pani 
Konserwator. Powód innego koloru - odcienia wi-
działa w innych warunkach tynkowania (temperatura, 
wilgotność), gdyż wielkość ścian kościoła uniemożli-
wiała otynkowanie całej ściany w jeden dzień. Co do 
malowania rynien radziła odczekać, aż miedź pokryje 
się patyną. Sugestię zastosowania kostki granitowej na 
tym etapie remontu uznała za nierealną. Stwierdziła, że 
wszelkie zmiany w obiektach zabytkowych wymagają 
projektu i zgody konserwatora.
 Po wyczerpaniu zagadnień remontowych Rada 
pochyliła się nad sprawą paczek świątecznych dla se-
niorów i dzieci, których koszt nie powinien być wyższy 
niż 25 zł. Ostatnią sprawą było omówienie scenariusza 
uroczystości wprowadzenia w urząd nowej Rady Pa-
rafialnej i Rad Filiałów. Ostatnie zebranie ustępującej 
Rady Parafialnej  zakończono  -  jak wszystkich dotych-
czasowych, wspólnie zmówioną Modlitwą Pańską.

Sekretarz Rady Parafialnej
Marcin Mrózek                                  

 Przez wiele lat niestrudzenie ks. Jan Krzywoń 
przesyłał z Niemiec pakiet tłumaczeń. Były to opo-
wiadania, wiersze, cytaty tłumaczone z języka nie-
mieckiego na język polski oraz Jego prywatne opraco-

wania. Redakcja posiada ogromne zbiory materiałów  
o różnej tematyce. Krótko przed śmiercią zostały prze-
słane kartki z prywatnego zbioru do wykorzystania  
w Wieściach. Redakcja

 Z posiedzenia Rady Parafialnej

„Ostatnie zebranie”

„Pierwsze zebranie”

 Wprowadzenie nowej Rady Parafialnej i Rad 
Filiałów odbyło się  niedzielę 21 listopada 2021roku. 
Nazajutrz tj. w poniedziałek Rada odbyła swoje pierw-
sze posiedzenie. Miało ono miejsce w sali konfirmacyj-
nej. Celem spotkania było ukonstytuowanie się Rady. 
Zanim do tego doszło, proboszcz ks. Marcin Brzóska 
odczytał powinności Rady zawarte w 13 punktach. 
Przedstawił również schemat organizacyjny rady. Po 
dyskusji przystąpiono do wyborów na funkcje przewi-

dziane w prawie kościelnym. Przez aklamację na funk-
cję prezesa Rady Parafialnej wybrano proboszcza księ-
dza Marcina Brzóskę.
 Na pozostałe funkcje w głosowaniu tajnym wy-
brano:

      Małgorzata	Wacławik-Syrokosz	-	kurator	czyli	
z-ca	prezesa
						Łukasz		Pietroszek	-	sekretarz
						Halina		Kajzar	-	skarbnik
 Składy komisji działających w Radzie zostaną 
skompletowane w niedalekiej przyszłości

                                            
 Macin Mrózek
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Na starej 
fotografii

 Cykl	umieszczania	w	miesięczniku	starych	zdjęć	z	prywatnych	zbiorów.	Zachęcamy	
i	zapraszamy	do	współpracy.		Zdjęcia	udostępnił	Jerzy	Krzywoń	z	Zamarsk.

Gwiazdka	szkółki	niedzielnej	w	Gumnach	-	1965	rok

Przy	stole	siedzą	od	lewej	strony:
- bp Janusz Jagucki
- ks. dr Alfred Jagucki
- żona ks. Gerwina
- właścicielka majątku 
w Gumnach p. Dybowska

- ks. Artur Gerwin
przed	szkolnymi	ławkami	stoi:

- red. nacz. Zwiastuna Irena Heitze
W	pierwszej	ławce	szkolnej		siedzą:
- Urszula Medrek
- Janina Kozieł
- osoba nie rozpoznana
- Jurek Barabosz
- Ela Barabosz
druga	ławka: - Marta Poloczek

- Ewa Poloczek
- Henryk Górniak
- Jurek Spandrzyk
trzecia	ławka: - Karol Spandrzyk

Przy	stole	siedzą	
od	lewej	strony:
- Henryk Kukucz

- bp Janusz Jagucki
- ks. dr Alfred Jagucki

- żona ks. Gerwina
- właścicielka majątku 

w Gumnach p. Dybowska
- red. nacz. Zwiastuna 

Irena Heintze
- ks. Artur Gerwin

- mama ks. dr Alfreda 
Jaguckiego

w	pierwszej	ławce	
siedzą	od	lewej	strony:

- Jurek Barabosz
- Ela Barabosz

- Jurek Spandrzyk 
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Młodzież i dzieci

Noc filmów i gier
Tekst: ks. Mateusz Mendroch

 Noce filmów i gier są już niejako 
tradycją młodzieżówki. Tym razem także 
takie wydarzenie się odbyło 22 paździer-
nika. Spotkaliśmy się w piątek o godzinie 
18:00 w sali konfirmacyjnej. Rozpoczęli-
śmy klasycznym spotkaniem, w czasie któ-
rego temat wygłosił ks. Mateusz Mendroch. 
Mowa była o Salomonie, jako o władcy, 
który miał szczególną relację z Bogiem, do-
konując wielkich dzieł, takich jak budowa 
Świątyni Jerozolimskiej. Został przez Boga 
obdarowany niezwykłą mądrością, jednak 
z drugiej strony bardzo się pogubił, kiedy 
na pewnym etapie swojego życia przestał 
chodzić Bożymi drogami. Niewątpliwie 
jest to ostrzeżeniem dla wszystkich chrze-
ścijan, abyśmy zawsze mieli tę świadomość, 
że bardziej powinniśmy ufać Bogu, aniże-
li samemu sobie. Oprócz tematu w czasie 
spotkania mieliśmy także możliwość spę-
dzić czas na wspólnym śpiewie, tego dnia 
na gitarze grał Mateusz Malina.
 
 Po zakończeniu młodzieżówki 
miał miejsce luźny czas rozmów, dysku-
sji. Mieliśmy do wyboru wiele gier, każdy 
mógł znaleźć coś wartościowego dla sie-
bie. Około godziny 22:00 zjedliśmy pizzę, 
a następnie kontynuowaliśmy rozmaite gry 
i zabawy. Chętni mogli także obejrzeć film. 
Myślę, że tego typu spotkania są niezwy-

kle potrzebne, gdyż spajają nas jako wspólnotę, co niewątpliwie  
w kontekście grupy młodzieżowej ma wielką wartość.

Zdjęcia: Andrzej Witoszek

Przy	stole	siedzą	od	lewej	strony:
- bp Janusz Jagucki
- ks. dr Alfred Jagucki
- żona ks. Gerwina
- właścicielka majątku 
w Gumnach p. Dybowska

- ks. Artur Gerwin
przed	szkolnymi	ławkami	stoi:

- red. nacz. Zwiastuna Irena Heitze
W	pierwszej	ławce	szkolnej		siedzą:
- Urszula Medrek
- Janina Kozieł
- osoba nie rozpoznana
- Jurek Barabosz
- Ela Barabosz
druga	ławka: - Marta Poloczek

- Ewa Poloczek
- Henryk Górniak
- Jurek Spandrzyk
trzecia	ławka: - Karol Spandrzyk
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LOTE 
SPTE

Nasze szkoły

Przedszkole
PTE

LiceumOgólnokształcące TE

Aleksandra Trybuś-Cieślar

 Uczeń LOTE - Joel Kojma został zwycięz-
cą XV finału Jugend Debattiert w Pradze. Po czterech 
etapach konkursu Joel zakwalifikował się do ścisłego 
finału w Pradze, który odbywał się online od 26 do 30 
września 2021 r. Pokonał tam uczestników z 12 krajów 
Europy i został zwycięzcą prestiżowego europej-
skiego konkursu „Jugend debattiert internatio-
nal”. „Młodzież debatuje” to konkurs skierowa-
ny do młodych ludzi z krajów Europy Środkowej, 
Wschodniej i Południowo-Wschodniej, którzy 
mogą wyrażać swoje poglądy i opinie debatując 
na ciekawe, nieraz kontrowersyjne tematy w ję-
zyku niemieckim. Joel pokonał uczestników z 12 
krajów nie-niemieckojęzycznych, używając siły 
argumentów i uroku osobistego. Do konkursu Jo-
ela przygotowywała p. Justyna Sobota. 
 W akcji „ZAMIEŃ MAKULATURĘ NA 
LITERATURĘ” w tym roku szkolnym zebrali-
śmy ponad tysiąc kilogramów makulatury, a za 
uzyskane tą drogą pieniądze zostaną zakupione 
książki do szkolnej biblioteki. Wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do sukcesu przedsięwzięcia 
bardzo serdecznie dziękuję. Pomysłodawczynią 
i koordynatorką całości jest pKatarzyna Piwocha.
12 października uczniowie z grup hiszpańsko-
języcznych uczcili Narodowe święto Hiszpanii 
i zorganizowali Dia de la Hispanidad – spotka-
nia z gośćmi z krajów hiszpańskojęzycznych 
m.in. Argentyny, Panamy, Meksyku i Hiszpanii, 
specjalnie na tę okazję przygotowali ucztę z do-
brym jedzeniem i muzyką. Pomysłodawczynią  
i organizatorką wydarzenia była Dagmara Jaguc-
ka-Mielke.

Joel Kojma podczas debaty on-line

Zakończenie zbiórki makulatury

Hiszpańskie świętowanie
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 Śladami renesansu na wycieczkę do 
Krakowa udali się uczniowie klas drugich. Mie-
li okazję zwiedzić Galerię Malarstwa Muzeum 
Czartoryskich, dom Jana Matejki. Kraków 
zwiedzali z przewodnikiem, p. Jakubem Skałką, 
który jako absolwent LOTE oprowadził naszą 
grupę śladami najsłynniejszych zabytków kra-
kowskich. Wieczorem młodzież z opiekunami 
obejrzała spektakl „Rewizor” w Teatrze Bagate-
la. Organizatorami wycieczki była p. Katarzyna 
Słupczyńska i Janusz Gabryś.
 Na wyprawę biologiczną do Wrocławia 
wyjechały grupy seminaryjne z p. Izabelą Kubi-
cius. Celem była wystawa „Body Worlds”, która 
podróżuje po całym 
świecie i wzbudza 
wielkie zaintereso-
wanie zwiedzają-
cych.  Po przygoto-
waniu teoretycznym 
podczas jazdy au-
tokarem uczniowie 
z wielkim zaintere-
sowaniem oglądali 
bardzo ciekawe eks-
ponaty. 
 W ramach 
VIII edycji Wolnej 
Szkoły Nauk Filozo-
ficznych i Społecz-
nych uczniowie klas 
drugich mieli okazję 
wysłuchać opowie-
ści o pochodzącym  
z Ustronia prof. Ja-
nie Szczepańskim, 
światowej sławy so-
cjologu. Spotkanie prowadzili p. Stanisław Ku-
bicius i prof. Daniel Kadłubiec.
 W dniu 19 listopada 2021 r w Kościele 
Jezusowym została zorganizowana uroczystość 
jubileuszu  140-lecia powstania Towarzystwa 
Ewangelickiego Oświaty Ludowej oraz 30-lecia 
reaktywacji Towarzystwa Ewangelickiego im. 
ks. Franciszka Michejdy. W uroczystości wzięli 
udział uczniowie, nauczyciele, członkowie To-
warzystwa Ewangelickiego im. ks. F. Michejdy 
oraz wielu innych, którzy czują się związani  
z działalnością naszych placówek edukacyjnych. 
Wśród gości byli przedstawiciele stowarzyszeń 
prowadzących podobne placówki edukacyjne  
w Bielsku-Białej i Gliwicach, był biskup Die-
cezji Cieszyńskiej ks. dr Adrian Korczago, Bur-
mistrz Cieszyna – Gabriela Staszkiewicz, Staro-

Uczniowie klas drugich w Krakowie

Wolna Szkoła Nauk Filozoficznych i Społecznych - S. Kubicius 
i prof. D. Kadłubiec w LOTE

Jubileusz Towarzystwa Ewangelickiego - występ uczniów LOTE

Jubileusz Towarzystwa Ewangelickiego - prof. dr hab. Ewa 
Chojecka podczas swojego wykładu 

sta Cieszyński – Mieczysław Szczurek. Prelekcje wygłosiły 
prof. dr hab. Ewa Chojecka oraz dr hab.  Aniela Różańska, 
prof. UŚ. Program artystyczny przygotowały dzieci i mło-
dzież z przedszkola, szkoły podstawowej i liceum: wystąpił 
Chór SPTE i dzieci z PTE, uczniowie LOTE zaprezentowali 
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Szkoła Podstawowa TE

 Nastał listopadowy czas. Za oknem  zrobiło się 
szaro i ponuro. Mogłoby się wydawać, że ten jesienny 
nastój dopadnie i nas w SPTE.  U nas jednak jest ina-
czej. Dużo się dzieje.
 Obchodziliśmy Narodowe Święto Niepodle-
głości. Zaprosiliśmy historyka naszego cieszyńskiego 
muzeum  Wojciecha Święsa na lekcję muzealną dla klas 
4-8, aby opowiedział o wydarzeniach związanych z ro-
kiem 1918 na terenach obecnego Śląska Cieszyńskiego.                                                                                            
Udało nam się przeprowadzić akcję charytatywną „Pre-
zent pod choinkę”. Uczniowie bardzo się zaangażowali 
i zrobili 78 paczek dla dzieci, których rzeczywistość  
i codzienność jest bardzo skromna. Paczki zostały ode-
brane przez pracowników 
Centrum Misji i Ewangeliza-
cji z Dzięgielowa i dalej zo-
staną wysłane za granicę, aby 
na Boże Narodzenie mogły 
trafić do dzieci.
 Młodsze klasy po 
raz kolejny wzięły udział 
w akcji „Śniadanie	 daje	
moc”.	 Jest to ogólnopolski 
program, którego celem jest 
zwiększenie świadomości na 
temat zdrowego odżywia-
nia i roli śniadania w diecie 
dziecka. Uczniowie bardzo 
chętnie przystąpili do działań. 
Wykonali kolorowe smacz-
ne kanapki na bazie owo-

historię TE, wystąpił zespół muzyczny LOTE z akom-
paniamentem p. Natalii Bukowskiej, a zespół teatralny 
przedstawił montaż słowny w reżyserii p. Katarzyny 
Słupczyńskiej. Uroczystości towarzyszyły utwory or-
ganowe w wykonaniu p. Jeana-Clauda Hauptmanna  
i pieśń „Za rękę weź mnie Panie” w wykonaniu p. Pio-

Niech nadchodzące Święta Bożego Narodzenia przyniosą spokój,  
radość i nadzieję na lepsze jutro, a w Nowym 2022 Roku  

niech dopisze zdrowie i niech spełnią się wszystkie marzenia!

tra Sikory.
 Uroczystości towarzyszy czasowa wystawa  
w holu Liceum Ogólnokształcącego Towarzystwa 
Ewangelickiego pt. „Ks. Franciszek Michejda prowa-
dził lud do Ziemi Obiecanej”.

Joanna Gibiec
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ców, warzyw i pełnoziarnistych produktów. 
Wykazali się także kreatywnością i dobrą 
współpracą w przygotowaniu wspólnego 
posiłku.
 W listopadzie rozpoczęliśmy 
cykl spotkań z przedszkolakami. Zapro-
siliśmy grupy z Przedszkola Towarzy-
stwa Ewangelickiego, „Jasia i Małgosi”, 

„Totu”, „Bajlandii”, „Jacka i Agatki”, „The 
Oxford Kids”, Przedszkola nr 4 w Cieszy-
nie. Spotkania będą się odbywać w cyklu 
miesięcznym, a ich celem jest rozwijanie 
zainteresowań uczniów i ich umiejętności  
a także zachęcenie do poznania atmosfe-
ry naszej szkoły. Pierwsze spotkanie do-
tyczyło zajęć z origami „Gimnastyka dla 
paluszków origami dla maluszków”. Za-
jęcia odbywały się w małych grupkach  
i różnych porach. Dzieci były bardzo prze-
jęte wykonaniem swojej pracy, którą potem 
zabrały do domu, aby pochwalić się rodzi-
com. Na kolejnych zajęciach spotkamy się 
8 grudnia. Tym razem będą to zajęcia przy-
rodnicze w formie eksperymentów.            
 Zakończył się także III etap  roz-
grywek szachowych. Na szczeblu woje-
wódzkim  SPTE reprezentowali: Daria 
Słobodzian, Mikołaj Słobodzian, Stanisław 
Tyrna, Filip Tyrna, Fabian Brandys. Nasza 
szachowa drużyna zajęła III miejsce. Gra-
tulujemy  i jesteśmy bardzo dumni z ich 
osiągnięć.
 Nadchodzą święta Bożego Naro-
dzenia. Zawsze w tym świątecznym cza-
sie spotykaliśmy się w teatrze na koncer-
cie „Dzieci śpiewają kolędy”. W ubiegłym 
roku nie udało się zorganizować koncertu. 
Podobnie jest i w tym roku, dlatego posta-
nowiliśmy nagrać kolędę, która zostanie 
umieszczona na stronach internetowych 
naszych trzech placówek: SPTE, PTE, 
LOTE. Zapraszam do jej wysłuchania. De-
dykujemy ją wszystkim CZYTELNIKOM 

„Wieści Wyższobramskich”. 

Zapraszamy na zajęcia językowe

z cyklu „Klub pomysłowego PRZEDSZKOLAKA”
 Na popołudniowej angielskiej herbatce 12 stycznia 2021r. o godz. 17.00 miło 

nam będzie gościć dzieci z rodzicami.
Zajęcia 5 o’clock tea time! Czyli angielski na wesoło.
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Przedszkole TE

 Jesień to kolorowa i wyjątkowa pora 
roku, obfitująca w ciekawe zajęcia w przed-
szkolu. W salach  powstały kąciki jesienne,  
w którym przedszkolaki zgromadziły dary je-
sieni przyniesione przez dzieci. Z owoców 
przedszkolaki przygotowały zapasy na zimę – 
kompoty, a pozostałe owoce i warzywa wyko-
rzystaliśmy do degustacji, przy okazji bawiąc 
się w rozpoznawanie smaków i zapachów. Nie 
zabrakło też prac plastycznych, które przed-
szkolaki uwielbiają. Gruszki z plastikowych bu-
telek, to nasz jesienny hit, który pięknie ozdobił 
szatnie, a także zwrócił uwagę dzieci na ważną 
sprawę, jaką jest recykling i segregacja śmieci. 
Powstały też jesienne drzewka z liści zebranych 
podczas spacerów. Do zabaw plastycznych wy-
korzystaliśmy również masę solną i plastelinę. 
Natomiast kasztany i żołędzie stanowiły świet-
ny materiał do zabaw matematycznych i gier. 

W ten  świąteczny piękny czas, kiedy nasze domy wypełnia zapach choinki, 

błysk ozdób, słychać nuty kolędowe pora na życzenia:

niech te piękne święta będą czasem radości, spokoju, wzajemnej życzliwości,

niech będą wyjątkowym czasem, który pozwoli zatrzymać, 

docenić obecność bliskich, przyjaciół,

niech  magia wigilijnego wieczoru doda otuchy sercom złamanym i smutnym,

a w nowym 2022 roku:

niech, wiara nadzieja miłość dają siłę do pokonywania trudności,

 odwagę na bycie wytrwałym w budowaniu lepszego świata, 

świata pełnego miłości, spokoju, szacunku i wiary w lepsze jutro.

Życzą: Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Uczniowie i Pracownicy SPTE

Przedszkolaki bardzo polubiły jesień i jej skarby, ale również 
z niecierpliwością czekają na kolejną porę roku.

Grażyna Podżorska
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Wycieczka		do		Górek

 W ostatni dzień  września  grupy Só-

wek  i  Żabek wybrały się na wycieczkę do 

lasu  w  Górkach. Była to wspaniała okazja 

na poznanie najbliższego otoczenia przed-

szkola. Wyprawa do lasu okazała się bardzo 

ciekawym doświadczeniem dla przedszkola-

ków. Nauczyliśmy się właściwego zachowa-

nia w lesie, poznaliśmy wiele roślin i drzew. 

Naszym  Przewodnikiem był  dziadek  Rad-

ka, który przekazał  nam  wiele  ciekawostek  

przyrodniczych. Z wycieczki wróciliśmy 

radośni, wypoczęci, dotlenieni świeżym po-

wietrzem i z koszykiem pełnym darów lasu.

 Rada  Pedagogiczna dziękuje za  po-

święcony czas  Panu  Pawlikowi i zorgani-

zowanie  ciekawej  wycieczki  dla  naszych  

przedszkolaków.

Plantacja pieczarek w Przedszkolu TE

W
łasnoręczne zbiory
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Wizyta	policjanta	

w	przedszkolu			
 

 Choć za oknem szaro, buro i po-

nuro to w naszym przedszkolu jest bardzo 

wesoło  Dzisiaj odwiedził nas pan policjant 

Łukasz Kopiec. Podczas spotkania pozna-

liśmy zasady bezpiecznego zachowania 

się w domu, samochodzie i na ulicy. Już 

wiem jak wezwać pomoc oraz dlaczego 

należy ułożyć się w pozycję zwaną "żół-

wikiem" kiedy zaatakuje nas groźny pies. 

Na zakończenie odwiedziła nas policyjna 

maskotka "Sznupek"  Było głośno, wesoło 

i energetycznie  Serdecznie dziękujemy za 

ogrom przekazanej wiedzy oraz miło spę-

dzony czas.
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„	Zabawy	dla	Smyka	i	Rodzica”
 Jeśli jesteś rodzicem dziecka w wieku 2-5 lat nieuczęszczającego jeszcze do przedszkola, macie 
wolne popołudnie i  chętnie zdobywacie nowe doświadczenia, ta wiadomość skierowana jest właśnie do 
Was.
 Przedszkole Towarzystwa Ewangelickiego zaprasza na cykl warsztatów pt. „ Zabawy dla Smy-
ka”. Zajęcia odbywać się będą w styczniu i lutym 2022 roku w godzinach 15.30- 16.30. Szczegółowy 
harmonogram spotkań podany zostanie poniżej. Proponujemy wiele ciekawych zajęć w świetnie wypo-
sażonych salach przedszkolnych, gdzie Ty i Twoja pociecha poczujecie się bezpiecznie i komfortowo. 
Aktywności prowadzone będą przez nauczycielki posiadające doświadczanie w pracy z dziećmi, a tak-
że wykształcenie kierunkowe uprawniające do przeprowadzenia zajęć tematycznych. Zależy nam aby  
w uważności na dziecięce potrzeby aktywnie spędzić czas, zdobywając nowe wiadomości oraz umiejęt-
ności. Być może zainspirujemy Was i odkryjecie talenty, o których istnieniu nie mieliście pojęcia.

Harmonogram	zajęć:
14.01.2022 (piątek) - Gimnastyka dla Smyka

18.01.2022 (wtorek) - Muzyka dla Smyka
25.01.2022 (wtorek) - Plastyka dla Smyka

01.02.2022 (wtorek) - Dogoterapia (15.30- 16.00)
09.02.2022 (środa) - Zabawy logopedyczne dla Smyka

17.02.2022 (czwartek) - Przyroda dla Smyka
21.02.2022 (poniedziałek) - Psycholog dla Smyka

 Do zobaczenia!

Radosna nowina

Kącik dla dzieci
Joanna Rucka-Czernik

 Rozpoczął się grudzień. Początek grudnia jest 
raczej szary, bury, zazwyczaj nie ma jeszcze śniegu… 
ale myślę, że podobnie jak u mnie, jest to jeden z Wa-
szych ulubionych miesięcy. Są przecież w nim Święta 
Bożego Narodzenia – najpiękniejsze święta w całym 
roku. 
 Reklamy wołają: Poczuj magię świąt! Ulice 
miast skrzą się kolorowymi światełkami, witryny skle-
powe kuszą świątecznymi dekoracjami i prezentami, 
które chcielibyśmy znaleźć pod choinką. Czasem moż-

na spotkać na ulicy anioła lub Mikołaja… Łatwo w tym 
wszystkim zapomnieć... Dlaczego właściwie świętuje-
my Boże Narodzenie? Kto jest najważniejszy w te świę-
ta? Czyje to są urodziny? Na Kogo czekamy w adwen-
cie?
        Gdy Jezus – Syn Boży urodził się około 2021 
lat temu w Betlejem, miejsce, w którym się urodził nie 
przypominało naszych świątecznych dekoracji. Nie było 
ustrojonej choinki, prezentów i zapachu pierniczków. 
Przenieśmy się w tamten czas wraz z naszą bohaterką…



Wieœci Wy¿szobramskie

http://www.cieszyn.luteranie.pl68 Odwiedź naszą stronę:

 Liliana spała zmęczona w swoim 
łóżeczku. Podczas snu przed jej oczyma 
przesuwały się pełne ruchu obrazy. Śniła, że 
widzi jakieś miasto z czasów biblijnych. Był 
wieczór ale na ulicach miasta było bardzo 
wielu ludzi. Prowadzili ze sobą osiołki, które 
niosły na grzbiecie ciężkie bagaże.
Prawie każdy podróżny pukał do jakichś 
drzwi i pytał o to samo: „Czy jest wolny po-
kój, by przenocować?” To wielki spis lud-
ności, jaki zarządził panujący w tym czasie 
cesarz, sprowadził tak wielu ludzi do tego 
niewielkiego miasta, do Betlejem. 
 W jednej z gospód usytuowanych 
u wejścia do miasta brakowało już miejsca. 
Właściciel podliczał już zyski. Widząc nie-
pozamiatane podwórko, zawołał na pracują-
cego u niego chłopca stajennego: „Dawidzie, 
Dawidzie, nie pozamiatałeś jeszcze podwór-
ka przed stajnią, idź szybko i zrób to! Dawid 
wybiegł z gospody, wziął miotłę i zaczął za-
miatać. Nagle przystanął. W ciemności do-

strzegł jakieś zwierzątko – była to 
mała owieczka.

„Co tu robisz malutka, zabłądziłaś? 
Nie bój się!” Chłopiec wyciągnął 
rękę i pogłaskał owieczkę, nie ucie-
kała. „ Jeśli chcesz, możesz być 
moja, zaopiekuję się tobą!”

„Ona nie jest twoja!” - gospodarz sły-
sząc, że chłopiec z kimś rozmawia 
wyszedł i przysłuchiwał się chłopcu. 

„Znalazłeś ją na moim terenie, wo-
bec tego należy ona do mnie!”

„Och proszę pana, proszę pozwolić 
mi ją zabrać i zaopiekować się nią. 
Mogę cały rok pracować za dar-
mo dla pana i w ten sposób spłacić 
owieczkę.”

„Cały rok za darmo mówisz?”-  go-
spodarz uśmiechnął się przebiegle – 

„Umowa stoi!”
Szczęśliwy Dawid zabrał owieczkę 
na ręce „Nie bój się, jestem przy to-
bie. Od teraz będziesz moim najlep-
szym przyjacielem”.
 Gospodarz wrócił do go-
spody, a Dawid do swojej pracy. 
Po chwili na podwórko wszedł ja-
kiś mężczyzna prowadząc za sobą 
osiołka, na którym siedziała młoda 
kobieta. Wyglądała na bardzo zmę-
czoną.
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„Hej chłopcze” – odezwał się 
do Dawida - „czy macie jakieś 
wolne miejsca?”

„Nie sądzę” – odpowiedział 
chłopiec – „ale chodźmy zapy-
tać gospodarza, może on coś 
poradzi.”
Weszli wszyscy troje do środka, 
gdzie właściciel wciąż jeszcze 
obliczał swoje zarobione pie-
niądze. 

„Dawidzie, dlaczego przypro-
wadziłeś tu tych ludzi, dobrze 
wiesz, że nie mamy już ani jed-
nego miejsca!?” z oburzeniem 
zwrócił się do chłopca.

„Może jednak znalazłoby się coś 
dla nas. Moja żona spodziewa 
się dziecka i nie czuje się naj-
lepiej, bardzo potrzebuje odpo-
czynku. Może być jakieś po-
mieszczenie gospodarcze, byle 
tylko można się było położyć  
i trochę odpocząć?”

„A stajnia, przecież w stajni mo-
gliby odpocząć, tam jest dosyć 
miejsca” – zauważył Dawid.

„No dobrze, ale to będzie coś 
kosztowało – nie zapomniał 
nadmienić gospodarz – trzy 
srebrniki.”

„Ależ my nie mamy...” – odpo-
wiedział mężczyzna.

„No dobrze, dajcie srebrnika  
i już idźcie” – zgodził się wresz-
cie gospodarz.

„Dziękujemy serdecznie, niech 
pana Bóg błogosławi” – podzię-
kowali podróżni.

„Jeszcze jakieś dane do księgi 
gości?”

„Józef i Maria, jesteśmy z Naza-
retu” -  odpowiedział mężczy-
zna.
 Zrobiła się późna noc. 
Za miastem pasterze pilnowa-
li swoich stad. Niektórzy spali, 
inni, którzy teraz mieli dyżur 

– czuwali. Noc była pogodna, 
świeciły gwiazdy, a wokół pa-
nowała niczym niezmącona ci-
sza. 
 Nagle niebo zaczęło ja-
śnieć jakimś dziwnym blaskiem. 

To postawiło wszystkich na równe nogi. Zasłaniali oczy przed rażącym świa-
tłem, gdy usłyszeli donośny głos postaci, która nagle wyłoniła się z światłości. 
Był to anioł, który rzekł do nich: 

„Nie bójcie się, chcę wam powiedzieć o czymś bardzo ważnym. Dzisiaj  
w waszym mieście – Betlejem urodził się Zbawiciel Jezus Chrystus, na które-
go tak długo czekaliście. Idźcie tam, a znajdziecie Go w stajence, owiniętego 
w pieluszki i położonego w żłobie.”
 Pasterze ustalili, kto zostanie przy owcach i szybko udali się do Betle-
jem. Przecież to było spełnienie ich marzeń – Zbawiciel przyszedł na ziemię. 
Jak najszybciej chcieli go zobaczyć, oddać Mu cześć.
 Stajenka, w której urodził się pan Jezus, znajdowała się tuż u wejścia 
do miasta, więc nie mieli problemu by ją znaleźć. Weszli do środka, gdzie pa-
nowało wielkie poruszenie. Żona gospodarza pomagała młodej matce owinąć 
maleństwo w pieluszki. Jej mąż wkładał do żłobka świeże siano, by można 
było wygodnie położyć dziecko. Wszyscy byli bardzo przejęci i bardzo szczę-
śliwi. Nawet gospodarz, wcześniej niezadowolony z dodatkowych gości, teraz 
starał się okazywać swoje zainteresowanie. Przecież nie codziennie w jego 
stajni miały miejsce podobne wydarzenia. 
 Był tu również Dawid. Stał z boku ze swoją owieczką i z zaciekawie-
niem przyglądał się maleńkiemu dziecku. Chyba jeszcze nigdy nie widział 
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dopiero co narodzonego noworodka. On również był 
bardzo przejęty. Zaciekawiła go też nagła wizyta paste-
rzy.
 Pasterze weszli cicho do środka i widząc ma-
leńkie dziecko położone w żłobie, podeszli do niego 
ostrożnie, upadli wszyscy na kolana i pochylając swe 
głowy, złożyli mu pokłon.
 A w odpowiedzi na zdziwione spojrzenia zgro-
madzonych ludzi opowiedzieli o anielskim poselstwie 
na polach betlejemskich. Na to gospodarz, jego żona  
i inni uklękli i oddali pokłon Zbawicielowi. 
Dawid też zapragnął podarować coś od siebie nowo 
narodzonemu dziecku. I wtedy jego wzrok padł na 
owieczkę śpiącą w jego ramionach. Pokochał ją, ale był 
przekonany, że prezent dla Tego, który się narodził by 
go zbawić, musi być wyjątkowy.

 Gdy Dawid podszedł by oddać Józefowi śpiącą 
owieczkę, Maria powiedziała z uśmiechem: „To bar-
dzo szczególny dar, dałeś go ze szczerego serca, a to 
jest najważniejsze. Gdy Jezus dorośnie opowiem Mu  
o tym.”
To był jego dar dla Pana Jezusa. A jaki prezent TY masz 
dla Niego? Może dasz Mu swój zaniedbany dla Niego 
czas i uwielbisz Go w modlitwie za to, co dla CIEBIE 
zrobił?  

 Liliana przebudziła się i na początku nie mogła 
pojąć, gdzie jest. Gdy jej wzrok padł na ustrojoną cho-
inkę przypomniała sobie, że są święta. Sen uświadomił 
jej, że Boże Narodzenie nie jest tylko po to by otrzymy-
wać prezenty, ale by też coś dać od siebie!

 „BOGU NIECH BĘDĄ DZIĘKI ZA 

NIEWYSŁOWIONY DAR JEGO!” 

2Kor 9,15

BŁOGOSŁAWIONYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA!

Księgarnia WARTO poleca:
Miriam - 49,99 zł

 Całe życie osiemdziesięciosześcioletniej Miriam nazna-
czone było miłością do El Szadaj. Przez całe życie służyła też – 
jako prorokini i położna – Jego ludowi.

 Kiedy jej brat Mojżesz powraca z wygnania, do Egiptu 
dociera niespodziewane przesłanie. Bóg Miriam nagle zyskuje 
nowe imię – Jahwe – i obiecuje radykalne zbawienie dla Izraelitów. 
Miriam i jej ukochani stają wobec radykalnego wyboru: pozostać 
w niewoli czy zapłacić niewyobrażalną cenę za nieznane granice 
wolności? Nawet jeśli Hebrajczycy zdołają przeżyć plagi, gdzie 
wody Nilu zamieniają się w krew, a państwo nawiedza burza sza-
rańczy i żab – to czy będą w stanie poradzić sobie z następstwami 
złości faraona?

 Odbądź podróż w przeszłość, w kierunku egzotycznych 
ziem, gdzie władzę sprawują faraonowie, mieszkańcy oddają cześć 
pogańskim bożkom, a Izraelici zanoszą swe modły do Boga, które-
go tak naprawdę nie rozumieją.
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Listy	do	Betlejem	-	29,90 zł

 Od czego zaczyna się historia Bożego Narodzenia? Może od wielkie-
go tłumu w Betlejem. W każdej gospodzie ścisk, tylko w stajence trzy miejsca 
wolne. A może początek tej historii to wizyta anioła w Nazarecie.

O	osiołku,	który	woził	Króla - 32,00 zł
 
 Osiołka o imieniu Szary nikt nigdy do niczego nie wybierał. 
Aż pewnego dnia powiózł na swym grzbiecie Króla. Był z siebie bar-
dzo dumny – do chwili, gdy zobaczył, co na swoim grzbiecie dźwigał 
Król.
 R.C. Sproul, szanowany teolog, autor i nauczyciel, w ory-
ginalny sposób opowiada o męce Jezusa, aby przybliżyć dzieciom 
przesłanie Ewangelii Chrystusa Pana, który wziął na siebie nasz 
grzech i poniósł go na Kalwarię.
 Z tej niezwykle ciepłej opowieści dzieci dowiedzą się, że Je-
zus był Królem, ale i Cierpiącym Sługą, Zbawicielem i wzorem dla 
nas wszystkich w służeniu Bogu z gorliwością i wdzięcznym sercem.
 R.C. Sproul był założycielem służby Ligonier Ministries, 
pastorem-założycielem parafii Saint Andrew’s Chapel w Sanford na 
Florydzie, pierwszym rektorem Reformation Bible College, a także 
redaktorem naczelnym magazynu „Tabletalk”. Jego program radio-
wy „Renewing your mind” [Odnowa umysłu] nadal codziennie roz-
brzmiewa w setkach radiostacji na całym świecie; można go również 
posłuchać w internecie. 

Ulica	Noel - 39,99 zł
 
 Czasami potrzeba ciemności, żeby ukazało się nasze światło. Spo-
tykają się na życiowym zakręcie, kiedy obydwoje stracili już wiarę, że coś 
dobrego może im się przydarzyć. Elle samotnie wychowuje synka, pracuje 
na dwie zmiany w przydrożnym barze i ledwo wiąże koniec z końcem. 
William dopiero co zamieszkał w ich miasteczku i od razu wzbudza zain-
teresowanie wszystkich swoim nietypowym zachowaniem. Los splata ich 
ścieżki w zaskakujący sposób. On pomaga jej otworzyć się na uczucia, a 
ona wspiera go w walce z demonami przeszłości. Elle zaczyna się zastana-
wiać, czy ich spotkanie na pewno było przypadkowe. I czy to możliwe, że 
William zna prawdę o najtrudniejszym okresie w jej życiu. Czy rodzące się 
uczucie da im szansę na nowy początek? Ulica Noel to pełna ciepła i wzru-
szeń opowieść o trudach samotności i powracającej nadziei. Piękna lekcja 
na święta o tym, że wszystko, co dajemy innym, do nas wraca. „Seria z 
Noel” Słowo „Noel” pochodzi z łaciny i oznacza „narodzić się”. „Seria z 
Noel” to wyjątkowe historie o tym, że w każdym życiu mogą narodzić się 
miłość i dobro. Wystarczy tylko mocno w to wierzyć.



Wieœci Wy¿szobramskie

http://www.cieszyn.luteranie.pl72 Odwiedź naszą stronę:

Pogrzeby:  Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni.
Mt 5,4

 Bo wszyscy, którzy zostaliście w Chrystusie ochrzczeni, przy-
oblekliście się w Chrystusa.

Ga 3,27
Chrzty:                                           

Śluby:                                            Kto znalazł żonę, znalazł coś dobrego i zyskał upodobanie  
u Pana.

Prz 18,22

Zapisane w księgach parafialnych

09.10.2021
10.10.2021
10.10.2021
17.10.2021
17.10.2021
17.10.2021
17.10.2021

Anna Hławiczka
Vanessa Danuta Hrynek
Tadeusz Gabzdyl
Nikodem Mateusz Szrzec
Krzysztof Ludwik Kędzior
Hanna Krystyna Bułka
Dominika Dorota Reinoga

Gumna
Cieszyn
Cieszyn
Cieszyn
Cieszyn
Cieszyn
Cieszyn

09.10.2021 Adam Piotr Czendlik
Wioleta Anna Świnczyk

Cieszyn

05.10.2021
05.10.2021
07.10.2021
14.10.2021
18.10.2021
18.10.2021
21.10.2021
22.10.2021
22.10.2021
26.10.2021
27.10.2021
27.10.2021
27.10.2021
29.10.2021

śp. Roman Zając
śp. Karol Walczysko
śp. Zygmunt Gustaw Dziadek
śp. Aniela Emilia Roik zd. Sztuchlik
śp. Anna Ożana zd. Kulig
śp. Marianna Barabosz zd. Małysz
śp. Jan Fojcik
śp. Małgorzata Hilda Herma zd. Macura
śp. Janina Łyżbicka zd. Szczypka
śp. Wanda Wacławik zd. Hławiczka
śp. Aurelia Mikuła zd. Herman
śp. Krystyna Helga Szubert zd. Michnik
śp. Jan Chwastek
śp. Anna Chobot zd. Buchta

lat 87
lat 93
lat 70
lat 89
lat 96
lat 92
lat 94
lat 77
lat 73
lat 93
lat 86
lat 76
lat 80
lat 96

Cieszyn
Puńców
Hażlach
Cieszyn
Cieszyn
Krasna
Cieszyn
Cieszyn
Cieszyn
Cieszyn
Hażlach
Cieszyn
Ogrodzona
Cieszyn
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 Tradycyjnie, od kilku lat  
w trzecią niedzielę adwentową 
spotykamy się w naszym kościele, 
by w bieganinie przedświątecz-
nych przygotowań znaleźć czas na 
wyciszenie, wsłuchać się w muzy-
kę i poczuć klimat zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia.
 Mamy nadzieję, że w tym 
roku uda nam się spotkać z Wami 
na żywo i podzielić efektem naszej 
pracy. W bieżącym roku Wyższo-
bramski	 Chór	 Kameralny	 ob-
chodzi	15-lecie	swojej działalności. 
Ze względu na różne zobowiązania 
nie udało nam się w tym roku zor-
ganizować koncertu jubileuszo-
wego, ale bardzo chcieliśmy jakoś 
symbolicznie zaznaczyć to 15-le-
cie. Wybraliśmy więc 15	 różno-
rodnych	kolęd, które śpiewaliśmy 
przez te wszystkie lata i chcemy 
je zaśpiewać podczas świąteczne-
go koncertu. Zabrzmią tradycyjne 
polskie kolędy, ale także utwory 
świąteczne z różnych stron świata. 
Kolejny raz do współpracy zapro-
siliśmy Joannę Lazar-Chmielow-
ską, która zgodziła się towarzyszyć 
nam przy pianinie, za co jesteśmy 
bardzo wdzięczni.
 Serdecznie	 zapraszamy,	
spędźmy	 ten	 wieczór	 wspólnie	 
w	Kościele	Jezusowym!
     
 Wyższobramski Chór

Kameralny

„Pokój	ludziom,	Bogu	cześć!”
To tytuł koncertu świątecznego, na który po raz kolejny chcemy zaprosić  

wszystkich do Kościoła Jezusowego w III niedzielę Adwentu,  

12 grudnia o godz. 17.00.

Informacje, ogłoszenia
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Kancelaria	Parafialna	w	Cieszynie	czynna	jest:
- poniedzia³ek, pi¹tek - 8.00 do 15.00
- wtorek, czwartek - 10.00 do 17.00

środa - nieczynne

Numer telefonu: 33 813 32 20
oraz faxu: 33 813 32 31

Nr konta bankowego: 78	8113	0007	2001	0074	4353	0001
      Bank Spółdzielczy o/cieSzyn

cieszyn.luteranie.pl

Projekt okładki: B. Macura          
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 Redakcja zastrzega sobie prawo 
odstąpienia od publikacji przesłanych 
materiałów lub też dokonywania skrótów 
bez zgody autora. Nie zwracamy nie 
zamówionych materia³ów. Zastrzegamy 
sobie prawo opracowywania i skracania 
tekstów. Wszystkie materiay prosimy 
przesy³aæ do 17 dnia ka¿dego miesi¹ca. 
Artyku³y przes³ane po terminie nie uka¿¹ siê  
w Wieœciach. 

 Wszystkie zamieszczone w Wie-
sciach Wyższobramskich teksty biblijne 
(o ile nie zaznaczono inaczej) pochodzą 
z Biblii Warszawskiej -  nowy przekład 
z języków oryginalnych, hebrajskiego  
i greckiego, dokonany przez Komisję 
Przekładu Pisma Świętego Brytyjskiego 
i Zagranicznego Towarzystwa Biblijne-
go, I wydanie w 1975 r.

Serdecznie zapraszamy do kancalarii parafialnej 

do zaopatrzenia się w:

Świeca mała - 10 zł

Świeca walec lub kula - 20 zł

Kalendarz planszowy - 3,50 zł

Kalendarz książkowy - 37 zł

Z Biblią na co dzień  - 17 zł

Szulki - 17 zł

Opłatki wolne datki
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ks.	Marcin	
Brzóska:
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marcin.brzoska
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proboszcz	
pomocniczy
ks.	Tomasz	
Chudecki:	
33 813 32 22
502 161 085
tomasz.chudecki
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ks.	Jan	
Sztwiertnia	
692 132 469
jan.sztwiertnia
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Gaś
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mateusz.
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roczny
urlop 
zdrowotny



Wieœci Wy¿szobramskie

http://www.cieszyn.luteranie.pl76 Odwiedź naszą stronę:

G
rudzień 2021/Styczeń 2022 rok

5.12
N

iedziela

N
abożeństw

a

A
dw

ento-
w

e

12.12 
N

iedziela

N
abożeństw

a

A
dw

ento-
w

e
19

.12
N

iedziela
24.12

W
igilia

25.12
I D

zień 

Św
. 

B
ożego 

N
arodzenia

26.12
II D

zień 

Św
. B

ożego 

N
arodzenia

31.12
Stary R

ok
1.0

1
N

ow
y R

ok
2.0

1.
N

iedziela

6.0
1.

Św
ięto

Epifanii

Cieszyn

8
00

9
00

10
00

9.12

17
00

8
00

10
00

16.12

17
00

8
00

9
00

10
00

16
00

5
00

9
00

9
00

17
00

10
00

8
00

9
00

10
00

17
00

B
ażanow

ice
8
30

9.12

17
00

8
30

16.12

17
00

8
30

22
00

8
30

8
30

16
00

8
30

8
30

G
um

na
10

00
10

00
10

00
9
00

10
00

10
00

H
ażlach

8
30

7.12

17
00

8
30

14.12

17
00

10
00

16
00

10
00

10
00

17
00

10
00

8
30

K
rasna

8
30

10
00

10
00

8
30

M
arklow

ice
10

00
10

00
10

00
10

00
10

00
16

00
10

00
10

00

O
grodzona

8
30

8
30

8
30

9
00

16
00

10
00

8
30

P
uńców

10
00

10
00

10
00

10
00

17
00

10
00

10
00

Zam
arski

10
00

10
00

8
30

9
00

10
00

16
00

10
00

10
00

- Spow
iedź i Komunia Św

ięta

Skoczów

N
abożeństw

o 
dziew

ięciu 
czytań i kolęd


